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MIN. PIERACKI GINIE OD 
KUL SPISKOWCY.

M orderca Z n ik ł B ez Ś ladu.— P od ejrzen ie  P ada  
na U kraińców .

głowę a dwie inne w piersi. — 
Strzał w głowę był śmiertelny.

Po dostawieniu żyjącego jesz­
cze Pierackiego do szpitala, le­
karze natychmiast przystąpili 
do dokonania operacji z zamia­
rem wyjęcia kuli z głowy, lecz 
wysiłki były daremne; ranny 
zmarł w czasie operacji.

Ucieczkę zbrodniarzowi umo­
żliwili liczni przechodnie, któ­
rzy nie zorjentowali się, co za­
szło, jak również okoliczne o- 
grody, w których zbrodniarz się 
skrył.

Za uciekającym mordercą 
puścił się w pościg policjant, 
lecz morderca, nasunąwszy ka<- 
pelusz nisko na czoło uciekał 
szybko i zauważywszy biegną­
cego za sobą policjanta, wykrę­
cił się i dał strzał. Kula trafiła 
policjanta w ramię.

Pieracki przed kilku dniami 
zaledwie powrócił do Warsza­
wy z tury inspekcyjnej w Ma­
łopolsce Wschodniej'.

Zamordowany minister uro­
dził się w Małopolsce Wschod­
niej w 1895 roku. W czasie woj­
ny służył w Legjonach Piłsud­
skiego. Pieracki był kilkakrot­
nie ranny, a raz bardzo ciężko 
w głowę. Dokonano operacji i 
część strzaskanej czaszki zastą­
piono platynową płytką. Leka­
rze oświadczyli, że Pieracki, bę­
dąc rannym w głowę w czasie 
wojny, nie mógłby przeżyć 
drugiej nawet mniejszej rany, 
ani nawet silniejszego wstrzą-

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

W O L Ą  P O C Z E K A Ć ,

Warszawa, 16 czerwca. (De­
pesza Chicago Tribune) — Bro­
nisław Pieracki, minister spraw 
wewnętrznych, zmarł wczoraj 
od kul spiskowców. Członek o- 
becnego gabinetu, został po­
strzelony i śmiertelnie ranny w 
chwili gdy wchodził do hotelu,

, i zmarł wkrótce po zawiezieniu 
go do szpitala. Mordercy znikli 
zmieszawszy się z tłumem.

Minister Pieracki wchodził na 
stopnie, kiedy oczekujący na 
niego mężczyźni poczęli strze­
lać. Posterunkowy policjant sta­
rał się powstrzymać jednego z 
uciekających morderców, lecz 
został ranny. Jedna z kul prze­
szyła skroń ofiary spisku mor­
derczego, i od tej chwili Pie­
racki nie odzyskał przytom­
ności.

Policja aresztowała onegdaj 
w Krakowie i Lwowie szereg 
terorystów ukraińskich. Panu­
je przypuszczenie, że mordu do­
konano w chęci zemsty. — W 
kwaterach i mieszkaniach U- 
kraińców znaleziono materjały 
wybuchowe i bibułę rewolu­
cyjną.
RANNY ZMARŁ W SZPITA­
LU W CZASIE OPERACJI.

Warszawa, ~16 września. — 
(Prasa Stów.) — Ostatnie wieś­
ci o morderczym zamachu do­
noszą, że zamachu dokonał je­
den mężczyzna, który szedł za 
Pierackim i w chwili, gdy ten 
wchodził na stopnie, dał do 
swej ofiary trzy celne strzały. 
Jedna kula uderzyła ofiarę w su.

Polska Obojętna Dla Układu 
Stosunków z 1919  r.?

Echa M owy M inistra B eck a  w  G enew ie.

Pąryż, 16 czerwca.

Stany Zjednoczone zaczynają 
wchodzić w normalną drogę ży­
cia społecznego. Ostatnia u- 
uchwała Senatu w sprawie e- 
merytury dla robotników kolejo 
wych jest tego najlepszym do­
wodem. Wielki czas, by robot­
nik amerykański był traktowa­
ny j!ak robotnik a  nie jak najmi 
ta, którego wyrzuca się na ulicę
gdy się zestarzeje.* * *

Donoszą z Czech, że Władys­
ław Vidlak, lat 36, włościanin, 
oskarżony o „wykradzenie” 45- 
letniej teściowej swej, został 
uwolniony. Sąd wydał nastę­
pujące orzeczenie: „Wykradze­
nie jest terminem, którego nie 
można zastosować do kobiety z 
doświadczeniem i w wieku, 
kwalifikującym ją  na teścio­
wą.” * * *

Prasa donosi, że w Harbinie, 
w Mandżurji, utworzone zosta­
ło polskie towarzystwo rolni­
cze, które zamierza ściągnąć 
emigrantów z Polski do Mand­
żurji. Grunta kolonizacyjne, le­
żące nad linją kolejową, mają 
być oddane kolonistom na pod­
stawie 99-lefcniej koncesji.

* * *
Ciekawe próby leczenia u- 

mysłowo chorych podjęto w za­
kładzie dla obłąkanych w Ot­
wocku, gdzie urządzane są dla 
nich zabawy dwa razy na mie­
siąc. Pierwszy taki bal warja- 
tów wypadł nad spodziewanie. 
Chorzy, jak małe dzieci, goto­
wali się do zabawy, sporządza­
jąc koetjumy, przebierając się 
itp. Na zabawę dopuszczono 
nietylko spokojnych, lecz i fu- 
rjatów. Mimo to nie doszło do 
awantury. Służba zakładowa 
była oczywiście cały czas w po­
gotowiu.

K A LE N D A R ZY K

- Piątko­
we wystąpienie ministra Becka 
w komisji głównej konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie nie 
znalazło silniejszego oddźwięku 
w paryskich kołach politycz­
nych. Tylko niektóre dzienniki 
poświęciły przemówieniu pol­
skiego ministra spraw zagrani­
cznych krótkie komentarze. — 
Najobszerniej omówił genew­
skie wystąpienie p. Becka zna- 

publicysta francuski Perti- 
na w „Echo de Pąris”.

ertinax podnosi z ubolewa­
li, że Polski brak wśród 
ńw idących obecnie soli­

da! nie- ramię przy ramieniu w 
Awestj-i pokoju i bezpieczeń- 

a europejskiego. Są tam So- 
wdety, Belgja, Jugosławja, Cze­
ch  o ;1 acja, Rumunja, Grecja 
i Turcja; brak natomiast Pol-

Mowa min. Becka — pisze 
Pertinax — zawiera szereg 
zdań przezornych, które nic nie 
mówiły. Minister polski unikał 
terminu bezpieczeństwo i zda- 
je się wypowiedział się przeciw 
paktom wzajemnej pomocy. 
Dowodziliśmy to, że Polska jest 
już obojętna dla układu stosun­
ków z roku 1919, w którym od­
nalazła swoją wolność i niepo­
dległość. Co to za paradoks — 
woła Pertinax.

Mowa min. Becka świadczy 
też i o tern, że mimo rozmów 
i zabiegów min. Barthou nie u- 
dało się przywrócić dawnej 
przyjaźni polsko - francuskiej. 
Nie udało się też zażegnać in­
nych oznak nieprzyjaźni. Pol­
ska upiera się bowiem przy 
swoim sporze z Czechami. Rów­
nież stosunki z Bukaresztem — 
są według Pertinaxa 
gorsze.

Dziś, sobota, 16 czerwca: Św. 
Jana Franciszka egis.

Jutro, niedzielą, 17 czerwca: 
Uroczystość MatM Boskiej Nie­
ustającej Pomocy.'

Czwarta niedziela po Zielo­
nych Świątkach.

Ewangelja: „O obfitym poło­
wie ryb”.

Pojutrze, poniedziałek, 18 
czerwca: Św. Efrema djak. d. 
K. i św. Marka.

Z Biura Meteorologicznego j

Wschód słońca o godz. 5:14. 
Zachód słońca o godz. 8:27.

/
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A N G LIA  GOTOW A OFIAROW AĆ W YSPĘ ZA 
DŁUGI W O JE N N E

ponow ana Jest Berm uda, K tóra N ie P rzed staw ia  D la
Ąnglji Z naczenia  W ysuniętej P laców k i O bronnej.
Londyn, 16 czerwca. — Panuje tu  przypuszczenie, że Wiel­

ka Brytan ja, korzystając ze sposobności możliwości spłacenia 
części długu w naturze, zaofiaruje Stanom Zjednoczonym część 
swoich rozległych posiadłości. Propozycję taką przedstawi w 
niedalkiej przyszłości w parlamencie angielskim kapitan Artur 
Evans, członek partji konserwatystów. Zapyta się on, czy rząd 
Wielkiej Brytanji, mając na względzie dobre stosunki ze Sta­
nami Zjednoczon., nie zdecydowałby się oddać części swych te­
ry torji, naprzyklad wyspy Bermudy, która straciła dla Anglji 
znaczenie wysuniętej placówki obronnej.

Sugestjatąka była już zrobiona poprzednio przez pisma a- 
merykańskie, lecz wtenczas rząd angielski odpowiedział; „Nie 
możemy handlować białymi ludźmi.”

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę pogodnie i chłodniej. 
W niedzielę pogoda nieustalona, 
oraz cieplej, możliwy deszcz. — 
Umiarkowany wiatr, przeważ­
nie północno-wschodni w sobo­
tę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj w południe 
82 stopnie, najniższa wczoraj o 
godzinie 7-ej wieczór 59 stop­
ni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 95 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. 884.12 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. $109.25; bon­
dy 6-proc. $68.00.

Zdjęcie powyższe dokonano w sali obrad unij pracowników stalowych. Radzono przez kilka dni 
nad kwestją strajku, któryby sparaliżował niemal cały przemysł w kraju. Po zastanowieniu się, lide­
rzy unji postanowili zaczekać przynajmniej miesiąc i w tym czasie starać się usunąć nieporozumie­
nia, Na tle obradujących delegatów widzimy podobizny liderów unji: Michała F. Tigiie, 72-letniego 
prezesa unji; Ludwika. Leonarda, sekretarza-skarbnika, i Edwarda Millera, wice-prezesa.

( K l is z a  C e n t r a l  P r e s s ) ,

A h a ! i  M y  R ó w n ie ż  M a m y Sw ego 
“ P o tw o ra  M o rs k ie g o ” .

Stw orzen ie , P od ob n e do Lwa M orsk iego , W idziano  
w  Jez iorze  M ichigan.

Jakieś stworzenie morskie, 
podobne do lwa morskiego, mie­
rzące około 6 do 7 stóp długo­
ści, z uszami i zawiesistemi wą- 
siskami, zauważono onegdaj 
pluskające się w falach jeziora 
Michigan w pobliżu latam i mor 
skiej przy wylocie ulicy 86-ej. 
Potwora widzieli A. C. Pierce 
i Irving Carlson, latarnicy.

Kiedy obaj, przerażeni wido­
kiem potwora, zwierzyli się lu­
dziom, ci przyjęli wiadomość 
serdecznym uśmiechem, ra­
dząc, aby latarnicy wypili przed 
udaniem się do snu po szklan­
ce gorącej herbaty z arakiem. 
Słowem, nie wierzono latarni­
kom.

Wiadomość nabrała większe­
go znaczenia dopiero wczoraj, 
kiedy pp. Teodorowie Leaf, za­
mieszkali pnr. 2666 E. 73 ul., 
nad samem jeziorem, donieśli, 
że i oni widzieli jakiegoś po­
twora. Ludzie udali się natych­
miast do latarników i zaprag­
nęli, aby im latarnicy powie­
dzieli więcej o potworze.

W chwili, kiedy po raz pierw­
szy zauważono lwa morskiego, 
albo też potwora, podobnego do 
lwa, Pierce „kładł solitera”, a 
Carlson wyglądał przez okno i 
smętnym wzrokiem spoglądał 
na igrające w słońcu wzburzo­
ne fale jeziora.

— Pierce! zda je mi się, że 
widzę lwa morskiego!

— Nie bądź naiwnym — od­
powiedział spokojnie Pierce, 
kładąc dzwonkową damę na 
winnego króla. — Lew morski 
znajduje się w akwarjum i jest 
jedynym okazem w Chicago, 
inne lwy morskie żyją w ocea­
nie Spokojnym.

— Nie wierzysz? Spojrzyj!
Pierce wreszcie wykręcił gło­

wę niedbale, lecz zaraz zerwał 
się na równe nogi i podbiegł do 
okna, lecz w tym czasie „pot­

wór” machnął ogonem po fali 
i znikł z oczu. Pierce jednak 
zdołał zauważyć ogon potwora 
i przekonać się, że jego kolega 
latarnik nie majaczył.

Państwo Leaf mieli podobne 
doświadczenie. Pani Leaf twier­
dzi, że stojąc wczoraj przy o- 
knie i zastanawiając się, czy 
iść na plażę, zauważyła podpły­
wającego do brzegu potwora. 
Potwór wypełzł na brzeg, zanu­
rzył się w piasku. Po pewnym 
czasie wszedł ponownie do wo­
dy i odpłynął. Pani Leaf, kiedy 
tylko zauważyła czarne cielsko 
potwora, wynurzające śię z wo­
dy, zawołała męża. Oboje spo­
glądali na bijącego ogonem po 
piasku lwa morskiego i oboje 
widzieli, jak następnie potwór 
wszedł do wody i odpłynął spo­
kojnie. Pan Leaf twierdzi, że 
potwór mierzy najmniej 7 stóp 
długości i jest podobny do foki, 
lecz posiada inne uszy i więk­
sze wąsy, co stwierdza, jże jest 
morskim lwem i prawdopodob­

PODZIEWAMY STRAJK W 
STALOWNIACH ODŁOŻONY.
R obotn icy  Z godzili S ię P o czek ać  do K ońca M iesiąca.

Pittsburgh, Pa., 16. czerwca.
Ogólno krajowy strajk w sta­
lowniach, który miał nastąpić 
dzisiaj, został odłożony. Zgro­
madzeni na konwencji delegaci 
stalowców przyjęli pokojowy 
plan prezesa Federacji Pracy p. 
Greena i przesłali ten plan sta­
lowniom. Wątpi się jednak, że­
by pracodawcy zgodzili się 
przyjąć ten plan zamiast swe­
go. Gdyby odczucili, wówczas 
strajk stanie się nieunikniony, 
ale nie przed dniem 30 b. m.

Prezydent Federacji Pracy 
p. Green zaproponował komisję 
rozjemczą do załatwiania wszel 
kich sporów w stalowniach, ale 
chce, żeby członkami tej komi­
sji w liczbie trzech byli obywa­
tele bezstronni, m i a n o w ą ni 
przez Prezydenta Roosevelta.

Taką samą komisję rozjem­
czą proponują i stalownie, ale 
osobowy skład komisji rozu­
mieją inaczej. Chcą one mia­
nowicie, żeby w tej komisji 
był przedstawiciel stalowni, 
przedstawiciel robotników i 
przedstawiciel publiczny.

Na ten projekt p. Green nie 
chce się zgodzić. Dowodzi on, 
że taka komisja będzie pod cał­
kowitym wpływem kompanii 
albowiem będzie w niej miału

swego własnego przedstawicie­
la, a drugiego z unji fabrycz­
nej. Pan Green utrzymuje, że 
w ten sposób utrwaliłoby się 
prześladowanie robotników.

Washington, 16. czerwca. —. 
Prezydent Roosevelt zapewnił 
wczoraj liderów unijnych, iż 
zamierza bez zwłoki dążyć do 
mianowania komisji rozjem­
czych, żeby zapobiec strajkowi 
w stalowniach. Prezydent roz­
mawiał przez telefon z przy­
wódcami ruchu strajkowego, 
biorącymi udział w zjeździe 
strajkowym w Pittsburghu.

Liderzy telefonowali wczoraj 
z Pittsburgha do Białego Do­
mu prosząc, żeby Prezydent 
przyjął ich delegację z propo­
zycjami pojednawczemu Właś­
nie w odpowiedzi na tę prośbę, 
Prezydent przyrzekł działać 
natychmiast.

Jak wiadomo, Prezydent na­
lega na stosowanie się do klau­
zul NR A, które wymagają od 
pracodawcy uznania przedsta­
wicieli robotników i do zapew­
nienia robotnikom wszystkich 
praw, jakie przewiduje NRA.

Wniosek odpowiedni prze­
słał Prezydent do kongresu i 

j demokraci spodziewają się, że 
zostanie przyjęty, jeszcze d '-

dwóch swoich przedstawicieli: i siaj pfżed odroczeniem 
jednego oficjalnie w osobie' kongresu.

nie młodym, bo normalna dłu­
gość morskich lwów w oceanie 
Spokojnym wynosi przeciętnie 
około 12 stóp.

— Ale skąd się mógł wziąć 
lew morski w jeziorze Michi­
gan?

Na to pytanie ani latarnicy, 
ani też pp. Leaf nie mogli dać 
odpowiedzi. Floyd Young, za­
rządca ogrodu , zoologicznego 
parku Lincolna, powiedział, że 
jego dwa lwy morskie znajdu­
ją się w klatce i nie mają za­
miaru jej opuszczać, gdyż po­
wodzi się im tam bardzo dobrze. 
Pan Young powiedział również, 
że mniejsze lwy morskie znane 
są na wybrzeżu Kalifornji, lecz 
o tem głośno nie można mówić 
w Chicago; bo tamtejsza Izba 
Handlowa w Los Angeles mo­
głaby się obrazić, że Chicago 
rości sobie pretensję do ich 
własności.

Bez względu na wszelkiego 
rodzaju domysły, nikt nie wie, 
skąd się potwór morski wziął 
w jeziorze Michigan i dokąd po­
wędrował.

Żołnierze Stanów Zjedn. Protestują Przeciw 
Zniesławianiu Kościuszki i Pułaskiego.

P u łk . Shenkel P rze d ło ż y ł K ongresow i Dowody 
Z asług  P o lak ó w  w  W ojnie Ś w iatow ej.

Pittsburgh, 16. czerwca. — 
Komendant 28-ej dywizji Le- 
gjonu Am. w Pittsburghu, puł­
kownik John H. Shenkel, udał 
się do Washingtonu, ażeby w 
kongresie, imieniem wetera­
nów amerykańskich zaprotes­
tować przeciw profanacji na­
zwisk Kościuszki i Pułaskiego 
w obrazach filmowych i przed­
łożył kongresowi dowody o licz­
bie żołnierza pochodzenia pol­
skiego w armji amerykańskiej, 
w wojnie światowej, jak nie­
mniej i dowody, że pierwszym

żołnierzem z 28-ej dywizji penn 
sylwańskiej, który padł we 
Francji na polu walki, był Po­
lak.

Pułk. Shenkel konferował w 
sprawie tej z kongresmanem 
tutejszego dystryktu, Clyde 
Kelly z Braddock, który imie­
niem weteranów amerykań­
skich odnośny protest złożył w 
kongresie.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się pnr. 1500 N. Dear- 
born Parkway.

Nieudały Zamach Na Życie 

Prezydenta Kuby,
D w óch O ficerów  M arynark i Z abitych O raz 

Dziesięciu R anionych.
Hawana, Kuba, 16. czerwca. 

Prezydent. Kuby, Carlos Men- 
dieta o mało nie został zabity 
wczoraj po południu z rąk te­
rorystów, kiedy tuż za krzes­
łem na którym siedział, eksplo­
dowała bomba podczas bankie­
tu w bazie floty Tiscomia, le­
żącej po drugiej stronie zatoki 
od Hawany.

Wybuch bomby zranił prezy­
denta w obie nogi i ramiona, 
jednocześnie zabił dwóch ofice­
rów marynarki i ranił dziesię­
ciu innych, w esem dwóch mi­
nistrów gabinetu i głównodo­
wodzącego sztabu marynarki. 
Prezydenta Mendietę przewie­
ziono natychmiast do jego pa­
łacu, gdzie lekarz poza zra­
nieniami jego stwierdził silny 
wstrząs, uważając stan chore­
go za groźny.

Prezydent prosi gości 
o zachowanie spokoju.

Natychmiast p o wybuchu 
bomby, prezydent Mendieta nie 
stracił zimnej krwi, prosił o za-

chowanie spokoju, mówiąc J‘ 
„To nic moi przyjaciele, nie 
denerwujcie się. Jestem zra­
niony, lecz żywy, zachowajcie 
spokój. W dalszym ciągu musi- 
my prowadzić walkę o dobro 
kraju i o dobro wszystkich 
Kubańczyków. Czuję się tak 
silny, iż mogę wypowiedzieć 
drugą mowę”.

Po opatrzeniu ran w pałacu* 
prezydent powiedział: „Oficer 
stojący poza mojemi plecami u- 
ratował mi życie, lecz sam zgi­
nął. Cześąm u!” Słowa te odno­
siły się do kap. Tapia.

Wszystkie cywilne osoby bę­
dące na bankiecie, w liczbie 69, 
zostały aresztowane i zatrzy­
mane w kubańskiej fortecy* 
bez możności porozumienia się 
z kimkolwiek.

Eksplozja bomby nastąpiła 
natychmiast po mowie prezy­
denta, w której prosił o koope­
rację wojska z władzami cy- 
wilnemi, celem przywrócenia 
normalnych warunków polity­
cznych i porządku publicznego.

PIERWSZA WSZECHŚWIATOWA WYSTAWA POLAKÓW 
Z ZAGRANICY.

Warszawa, 16. czerwca. —- W związku z mającem nastąpić 
w sierpniu br. w Warszawie Zjazdem przedstawicieli Polaków z 
zagranicy, zamieszkujących ponad 23 państwa na całym świę­
cie, organizowana jest również wystawa, która ma na celu zo­
brazowanie życia Polonj i na całym świecie, jej dorobku kultural­
nego oraz zdobyczy gospodarczych.

Jest to pierwsza tego rodzaju impreza międzynarodowo-poł- 
ska, której, zadaniem będzie zapoznanie społeczeństwa w Polsce 
z życiem „czwartej dzielnicy” Polski jak również wzajemne po­
znanie się Polonj i z pod różnych sztandarów państwowych nai 
gruncie macierzystym.

Wystawa ta  organizowana jest z nowowzniesionym, wspa­
niałym gmachu Muzeum Woska, tuż przy jednym z najpiękniej­
szych mostów w Europie tak zwanym moście księcia Józefa Po­
niatowskiego.

t-
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Wl DO OUR PART

Depozyty Zabezpieczone w Myśl Uchwały Bankowej z Roku 1933

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO

Norman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wice-prezes

Z  KAZIMIERZOWA
**************,

Nowe członkinie, które pod­
czas misji św. zapisały się do 
Towarzystwa Dziewic Różańco­
wych, złożą, jutro o godzinie 9ej 
rano przysięgę. Wszystkie są
proszone o przybycie,

*
Czcigodne Siostry Zmart­

wychwstanki w Norwood Par­
ku, własnoręcznie wykonują 
chorągiew bracką dla Dziewic 
Różańcowych, której uroczyste 
poświęcenie odbędzie się w 
pierwszą niedzielę października, 
miesiąca poświęconego szcze­
gólnej czci Matki Boskiej Ró­
żańcowej,

*
Przygotowania Kółka Pomoc 

niczego św. Kazimierza do pik­
niku parafjałnego, odbywają 
się w całej pełni. Piknik odbę­
dzie się w pierwszą niedzielę 
lipca, w ogrodzie Polon ja, przy 
Archer i St. Louis ave. Bilety 
na piknik nabyć można od człon 
ków i członkiń kółka pomocni­
czego,

*
Jutro wielkie święto dla abi- 

turjentów kazimierzowskich, 
którzy ukończyli szkołę para- 
fjalną. Rano na Mszy św, o go­
dzinie 7ej przystąpią wspólnie 
do Komunji św. a wieczorem o 
7ej, odbędzie się popis z.okazji 
zakończenia roku szkolnego, — 

odezas którego wykonany zo- 
tanie nader urozmaicony pro­

gram, w sali czeskiej Sokol — 
Chicago, przy Kedzie ave. Czci- 
godne Siostry Zmartwychwstań 
ki starannie przygotowały dzia 
twę do popisu i będzie warto 
pójść przypatrzyć i przysłuchać 
się programowi. Dyplomy abi- 
turjentom wręczy i do dziatwy 
przemówi miejscowy proboszcz
ks. prałat Antoni Hałgas.

*
Pierwsza połowa księży ka­

zimierzowskich udaje się jutro 
na rekolekcje do Mundelein, 111. 
Następna połowa uda się w nie­
dzielę, dnia 24go czerwca,

*
Odbyło się w Wyższej szkole 

i kolegjum św. Bedy, pozostają 
cej pod zarządem 00. Benedyk­
tynów w Peru, 111. w ubiegłą 
niedzielę uroczyste zakończenie 
roku szkolnego i z okazji tej 
wykonany został program popi­
sowy. Uczelnię tę ukończyli na­
stępu jądy młodzi kazimierzo- 
wianie: Edward Pazdan, Nor­
bert Czonstka i Kazimierz Pa­
łasz.

Dzisiaj w kościele św. Kazi­
mierza, o godzinie 7 :30 rano, 
odbył się ślub p. Edwarda 
Pajssa z panną Gertrudą Kra­
jewską; o 9ej, p. Franciszka

Nawracaj z panną Jul ją  Ku- 
biemba; o 10ej, p. Józefa Ral- 
kiewicza z panną Florencją Pi- 
janowską; o l le j, p. Wojciecha 
Nogajewskiego z panną Józefi­
ną Kochman; a o 4ej po połud­
niu p. Wojciecha Cieha z panną
Stanisławą Palka. <

*
W rezydencji mecenasa Ste­

fana A. Thieda, znanego adwo­
kata i byłego asystenta proku­
ratora stanowego, zam. pnr. 
2216 So. Marshall blvd. było w 
środę wieczorem rojno i gwar­
no a to z okazji, iż jego dwaj 
synowie Edwin i Roman ukoń­
czyli Uniwersytet Loyola z wy- 
sokiemi odznaczeniami. Obaj 
są wychowankami szkoły pa­
raf jalnej św. Kazimierza. Póź­
niej uczęszczali do wyższej szko 
ły Harrisona.

. *
Jutro po południu odbędą się 

posiedzenia następujących to­
warzystw: Tow. św. Krzyża, 
Tow. św. Jana Chrzciciela, Tow. 
św. Katarzyny i Tow. Czwarty
Pułk Ułanów Polskich,*

Państwo Mateusz i Aleksan­
dra Wierzbiccy obchodzą jutro 
srebrne gody małżeńskie i z tej 
okazji podziękują oni Bogu za 
łaski odebrane z prośbą o dal- 
see na Mszy św. o godzinie lle j 
rano w kościele św. Kazimie­
rza.

*
Jutro przed kościołem i w o- 

brębie paraf ji św. Kazimierza 
odbędzie się Połów na przechod 
niów czyli tak zwany „Tag 
Day” na korzyść pewnego ubo­
giego zgromadzenia zakonnego. 
Okażmy dobrą wolę w tym 
względzie.

*
Odbyły się w tych dniach ż 

kościoła św. Kazimierza dwa po 
grzeby: ś. p. Edwarda Benkow- 
skiego, zam. pnr. 2907 W. 25 
place i ś. p. Józefa Duślak, sta­
rego osadnika tutejszej dzielni­
cy. zam. pnr. 2510 So. Califor- 
nia ave. Zwłoki zmarłych po 
odprawionych ceremonjach li­
turgicznych złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu Zmartwychwstania Pań­
skiego.

SŁOWNIK BURTA

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ntośyli Profesor CoUier i  W. 
Kierat. Dwie częSei w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu­
rach DaŁennika Chicagosklego, 
1455 W. Dirision ulica, Chica­
go, IB,
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Policjanci chicagoscy zaprasza­
ją na doroczne popisy.

Przypominamy czytelnikom 
naszym, że w dniach 24 czerw­
ca, 1 i 4 lipca, odbędą się na 
boiskach White Sox i Wrigley, 
doroczne popisy policjantów 
chicagoskich, z czego dochód 
przeznaczony jest na zapomo­
gę dla wdów i sierot pozosta­
łych po zabitych na posterun­
kach policjantach. Poza kontek­
stami w piłkę metową, odbędą 
się także zawody atletyczne o 
specjalne nagrody. Bilety na­
być można tylko od umunduro­
wanych policjantów w waszej 
dzielnicy.

* * *
Sędzia Wilkerson już wydał 

rozkaz.
Sędzia 'federalny James H. 

Wilkerson, wczoraj wydał roz­
kaz, aby kompanja, tramwajo­
wa Chicago Surface Lines, na­
tychmiast zabrała się do otwar­
cia nowej obsługi autobusowej 
na Archer ave., na co zezwolił 
kompan j i tej wydać sumę $60,- 
000. Nowa linja autobusowa na 
Archer ave„ zaprowadzona bę­
dzie między Cicero a  Harlem 
aves. Kompanja Chicago and 
Jołiet Electric R. R„ otrzyma­
ła rozkaz od Stanowej Komisji 
Handlowej usunięcia swoich to­
rów w dzielnicy wyżej podanej. 
Dla mieszkańców na Archer 
ave. wygoda nowa i tańsza wej­
dzie w życie za kilka dni. Będą 
Jtiogli przejechać do śródmieścia 
za 7c, czego też oczekują miesz­
kańcy na Northwest Highway.

* * *
Dzisiaj zebranie spacerowiczów.

Członkowie klubu „Prairie,” 
dzisiaj zbiorą się, aby brać u- 
dział we wspólnym spacerze na 
dystans 6 mil. Spacer ten roz- 
pocznie się z lasku Deer Grove, 
a  zakończy się w miasteczku 
Palatine, 111. Chcący brać u- 
dział spacerowicze, raczą się 
zgłosić do Deer Grove, na go­
dzinę 1-szą po południu.

* * *
Jutro nastąpi połączenie dwóch 

dystryktów policyjnych.
W pierwszym dystrykcie po- 

licyjnyńi jutro nastąpi przepro­
wadzka. Stara kwatera pn. 12 
ul S. Market, zostanie zamknię­
ta  jutro, a dystrykt ten połą­
czy się z dystryktem drugim i 
kwaterę wspólną otworzy w 
budynku policyjnym pn. 1121 
ul. S. State. 2jc

Klerk rezerwy bankowej 
złodziejem.

Emmett Barr, lat 20, klerk 
któremu płacono po $129 mie- 
iięcznie w Federal Reserve ban­
ku w-Chicago, wczoraj przy­
znał się do skradzenia $214 w 
gotówce. W stan oskarżenia 
stawiła go federalna ława wiel- 
koprzysięgłych. Czeka go kara 
nie mniej’ jak 10 lat więzienia 
federalnego, jeśli w sądzie zo­
stanie uznany winnym kradzie­
ży.

* * *
Posądzeni o- kradzież biżuterji.

Jan Dolf, lat 28, z pn. 3412 
Jackson bulwar i James Lana- 
nus, lat 22, z pn. 2532 N. Kedzie 
ave., wczoraj zostali areszto­
wani na rozkaz sędziego Ho­
warda Hayes i trzymani będą 
do czasu, aż po nich zgłoszą się 
policjanci z Hammond, Ind., 
gdzie obaj aresztanci dokonać 
mieli zrabowania biżuterji war­
tości $4,000.

* * *
Posiedzi 30 dni w kozie za 

szaloną jazdę.
Sędzia municypalny Michał 

G. Kasper, skazał Franciszka 
Battaglio, lat 33, z pn. 1405 W. 
Grand ave., na 30 dni więzienia 
miejskiego, zą szaloną jazdę au­
tomobilową, oraz zapłacenie 
$200 kary. Battaglio sam przy­
znał się do winy podczas wczo­
rajszej rozprawy sądowej. Are­
sztowano go dnia 19 kwietnia, 
po gonitwie, jaka zakończyła się 
kolizją jego automobilu z in­
nym, przy narożniku Fullerton 
ave. i ul. Orchard.* * *
McDonnell ma być następnym 

marszałkiem federalnym. 
William R. McDonnell, wy­

dawca z południowej strony 
miasta i były członek komisji 
parkowej, ma zostać marszał­
kiem Stanów Zjednoczonych w 
Chicago na miejsce H. C. W. 
Laubenheimera, który w "ubie­
gły czwartek zrezygnował. No­
minację tą wysłano wczoraj do

REPORTERA
Senatu dla zatwierdzenia. Mc­
Donnell ma poparcie fakcji 
Nash-Kelły w Chicago oraz obu 
senatorów z Illinois, Lewisa i 
Dietericha.

* * *
Dachówka okaleczyła mężczyz­

nę w sądzie.
Do sali sądowej, gdzie urzę­

duje sędzia Piotr H. Sehwaba, 
znajdującej się na 11 piętrze 
w budynku powiatowym, wpa- 
dła po rozbiciu szyby dachów­
ka i okaleczyła mężczyznę, któ­
ry po udzieleniu mu opatrun­
ku, wyszedł z sali bez podania 
swego nazwiska lub adresu.— 
Dwie kobiety, które były świad 
kami wypadku, zemdlały i te 
do przytomności przywrócili 
Franciszek Nowak, klerk sądu 
i Bryce Miller, pracownik „Law 
Bułletin.” One również opuści­
ły salę sądową bez podania na­
zwisk. Dachówka przypadkowo 
wypadła z rąk robotnika.

* * *
Jutro popisy szkoły tańca.
Jutro, dnia 17 czerwca, o go­

dzinie 2:30 po południu, w sali 
Kimball, odbędą się popisy 
szkoły tańca pn. „Clarita Im- 
perio School of Dancing.” Sala 
Kimball znajduje się przy na­
rożniku JaeksAi bulwaru i Wa- 
bash ave. W popisach udział 
biorą młode i utalentowane tan­
cerki jak panna Dorota Zach, 
panna Lorradne Derengowska, 
córka dr. i pani F. R. Deren- 
gowskich, Jean Felska, Jackie 
Keller, Betty J. Wright, Geno­
wefa Figueroa, Marilyn Til- 
son, Georgia Guiffre i Betty J. 
Miller. Panna Imperio kierow­
niczka tej szkoły, pn. 162 ul. 
N. Sta±e, przygotowała bogaty 
program na jutro.

Butlegierzy pokaleczyli się 
z zazdrości.

Toledo, O. — Leon Szymań­
ski, lat 30, i Alfons Lechlak, 
lat 29, rywalizujący z sobą 
butlegerzy, postrzelili się cięż­
ko w kłótni na tle „konkuren- 
cyjnem”.

Szymański napadł na Lech- 
laka w jego szynku, winiąc go 
za „zdradę” przed władzami. 
Lechlak broniąc się postrzelił 
go. Ranny Szymański uciekał 
po strzelaninie swym automo­
bilem i wjechał na dom Syl­
westra Jankowskiego, niszcząc 
werandę.

Obu przewieziono do szpitala 
w stanie groźnym.

Paryż, 16 czerwca. — Komi­
tet Obrony Praw Żydów w 
środkowej Europie wręczył mi­
nistrowi Barthou memorandum 
z prośbą o interwencję w War­
szawie w sprawie prześladowa­
nia Żydów.

D A R M O  D L A  C H O R Y C H  
I  N IE D O M A G A JĄ C Y C H .

J e ż e l i  c z u je c ie  s ię  c h o ry m i, s ła b y m i 
lu b  w y c ie ń c z e n i, niic w a s  n ie  b ęd z ie  
k o s z to w a ło  d o w ied z ieć  s ię  co w am  
n ie d o m a g a  i co w a m  pom oże. P r z y jd ź ­
c ie  po b e z p ła tn ą  k o n s u l ta c ję ,  eg r.a - 
m in a c ję  i p o ra d ę  ta k ż e  b e z p ła tn ą  p r ó ­
bę  te g o  s ły n n e g o  z io ło w e g o  l e k a r ­
s tw a  k tó r e  d a ło  n o w ą  e n e r g ję  t y s i ą ­
com . N ie z w le k a jc ie . N ie  p o z w ó lc ie  
a ż e b y .s ła b e  z d ro w ie  w a s  p rz y g n io tło . 
S k o rz y s ta jc ie  z t e j  b e z p ła tn e j  o b s łu g i 
z je d n e g o  z C h ic a g o s k ic h  n a j le p ie j  
z n a n e g o  in s ty tu tu  m e d y c z n e g o , k tó r y  
s p e c ja l iz u je  w  l e k a r s tw a c h  z io ło w y ch . 
G o d z in y  do 7ej w ie c z o re m , n ie d z ie le  
do l e j  po p o łu d n iu . D r. P . B. Schym a.n, 
1869 N. D a m e n  A ve. C h ic .6-16-34

T H E  T U T T S

T-wo Budowlano-Pożyczkowe Otrzymało Federalną Licencję.
ELAN FEDERALNY ZABEZPIECZA OSZCZĘDNOŚCI

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wydał licencję dla chicagoskiej 
od' 50 lat istniejącej spółki, 
Domov Building and Loan As- 
sociation, 1618 W. 18-ta ul., pod 
nową nazwą The Home Federal 
Savings and Loan Association 
of Chicago.

The Home Federal Savings 
and Loan Association jest upo­
ważniona do przyjmowania o- 
szczędności i pozostawać będzie 
pod ścisłą kontrolą rządu.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnął, żeby oszczędności pub­
liczne były pewne i dlatego po­
zwolił na organizację inśtytu- 
cyj tego rodzaju w całym kra­
ju. Każde towarzystwo budo­
wlano - pożyczkowe, które od­
powie bardzo ścisłym warun­
kom rządowego regulaminu i 
specjalnym wymaganiom, mo­
że być zamienione na Federal 
Association. Tow. Budowlano- 
Pożyczkowe „Domov,” w 100% 
odpowiedziało wymaganiom rzą 
dowym.

Zastosowano różne plany osz­
czędności W spółkach Federal, 
żeby zaspokoić różne indywi­
dualne wymagania.' — Przez 
Wprowadzenie w życie tych pla­
nów, rząd ma nadzieję przy­
wrócić ogólny dobrobyt.

W Tow. Home Federal Sav- 
ings and Loan Association moż­
na kupić udział oszczędnościo­
wy na spłaty po 50c na miesiąc. 
Wpłaty na „Optional Shares” 
można uskutecznić w każdej su­
mie i w każdym czasie od $1.00 
i wyżej.

Plan jest tak ułożony, żeby u-

dostępnić oszczędzanie w każ­
dym wypadku i zastosować się 
do każdego dochodu. Tak zwane 
„Prepaid Shares,” tj. pełne 100 
dolarowe akcje, mogą być naby­
te za całą sumę, jak również 
za pełną sumę można nabyć 
Wypłńcone Akcje Dochodowe, 
od których dywidenda jest wy­
płacana posiadaczowi akcji co 
każde pół roku.

Zęby zachęcić do oszczędza­
nia, rząd Stanów Zjednoczonych 
■wydał broszurkę, bardzo zrozu­
miałą, która całkowicie wyjaś­
nia operowanie Tow. Federalne­
go Pożyczkowo - Oszczędnościo­
wego. Książeczkę tą możecie o- 
trzymać pocztą od Home Fede­
ral Savings and Loan Assn., — 
1618 W. 18-ta ul., Chicago, 111. 
Telefonując Canal 0045. Więcej 
dokładne informacje można o- 
trzymać bezpośrednio od dy­
rektorów i urzędników towa­
rzystwa.

Poszczególne Federal Stowa­
rzyszenia podlegają częstej 
kontroli rządowej. Rząd lokuje 
własne pieniądze w takich sto­
warzyszeniach na równych pra­
wach z poszczególnymi udzia­
łowcami.

Po bliższe informacje pisz- 
cie, albo udajcie się osobiście 
do Home Federal Savings and 
Loan Assn. of Chicago, 1618 
W. 18-ta ul. (pół bloku Pa za­
chód od Ashland ave.) Biuro o- 
twarte od 9-ej rano do 5-ej po 
poł. We wtorki i soboty od 9-ej 
rano do 8-ej wieczorem; a w 
czwartki od 9-ej rano do 12-ej 
w południe. Ogł.

Z  M AR JANOWA
W środę, niemal Wszystkie 

dzieci naszej szkoły wyjechały 
na wycieczkę pociągiem poza 
miastb, gdzie ubawiły się jak 
nigdy przedtem. W komitecie 
pracowały panie, które dobro­
wolnie poświęciły swe usługi. 
Na wyszczególnienie i pamęć o- 
raz szczerą wdzięczność dzieci 
i ich rodziców, zasługuje bez 
wątpienia. Ks. proboszcz Ed­
ward Brzeziński, C. R., który 
jest obciążony kłopotami finan- 
sowemi po szyję, z jakiegoś ro­
gu obfitości wyciągnął pienią­
dze na sprawienie dzieciom 
przyjemności. „Dla dzieci wszy­
stko uczynię, bo je kocham”—■ 
często powtarza ks. proboszcz, 
dzieci wiedzą, że nie są to czcze 
słowa tylko, ale ze szczerego 
serca płynące. Dzielnie poma­
gali ks. proboszczowi dwaj asy­
stenci ks. H. Klingsporn, C.R. 
i ks. J. Capiga, C.R., w rozda­
waniu sody, przekąsek, kawy a 
nawet i świeżego mleka, a w do­
datku razem z dziećmi grali w 
piłkę, ku wielkiej radości tych­
że. — Żadnego roku nie miały 
dzieci takiej wycieczki.

Z komitetu na wyszczególnie­
nie zasługują p. W. Dziurgot, 
•— którmu dzieci zawdzięczają 
przekąskę, — składającą się z 
„hot dog sandwiches,” ciastek 
i pajów. Cześć ci p. Dziurgot i 
uznanie najgłębsze. — Uznanie 
należy się tym paniom z komi­
tetu, które zakupiły obiad dla 
Sióstr i księży, bezinteresownie 
pracowały, a nawet za przejazd 
pociągiem za siebie zapłaciły,

B y  C raw ford  Y o u n g
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aby nie obciążać zbytnio ks. 
proboszcza. Nazwisk pań nie 
wymieniamy, bo sobie tego nie 
życzą. Wszystkim, którzy w ja­
kikolwiek sposób przyczynili się 
aby uprzyjemnić dzieciom ten 
dzień wycieczki, ks. proboszcz 
wraz z dziatkami składa ser­
deczne Bóg zapłać.—Ofiarodaw­
cy: W. Ćwik, Goszczyński, W. 
Lech, Kandefer, T. Myśliński i 
T. Sandowski.

>*«
Dla dorosłych odbędzie się 

piknik roczny na podwórzu pa­
raf jalnem dnia 24-go czerwca. 
Będzie to sposobność dla para- 
fjan zebrać się, aby w gronie 
swojśkiem mile spędzić kilka 
chwil. Podajemy tylko kilka na­
zwisk tych, którzy złożyli pre- 
mj e na piknik: ald. J. Rosten- 
kowski, W. Dziurgot, J. Ada- 
mowska, M. Domrzalska, M. 
Domrzalska, M. Bańka, W. Le­
wandowska, M. POpadiuk, M. 
Smoleńska, A. Sacharska i M. 
Totzka. Wszystkim ofiarodaw­
com szczere Bóg zapłać, zasyła 
parafja marjanowska, przez ks. 
prób. E. Brzezińskigo, C.R.

Jutro wieczorem, odbędzie się 
doroczny popis dzieci szkolnych 
oraz wręczenie dyplomów abi- 
turjentom i abiturjentkom te­
gorocznym. Prosimy o popar-, 
cie wysiłków Sióstr nauczycie­
lek. Zresztą, kto bywał na tych 
popisach dzieci wie, że się uba­
wi i mile spędzi wieczór i na- 
pewno przyjdzie, ale pragnie­
my ujrzeć tych, których rzad­
ko się widuje na sali parafjal- 
nej, aby i oni przekonali się co 
nasze dzieci potrafią.

A
Niewiasty z Apostolstwa Mo­

dlitwy do Serca Pana Jezusa, 
urządzają Bunco i Card Party 
w czwartek, 21 czerwca. Bilety 
po przystępnej cenie można na­
być od członkiń lub w biurze pa­
raf jalnem. Dochód przeznaczo­
ny jest na dobro paraf ji.

*
Członkinie, które jeszcze nie 

złożyły premji, są proszone by 
to uczyniły jak najprędzej. — 
Można je złożyć w biurze pa­
raf jalnem .lub u przełożonej A- 
postolstwa. Kto chce spędzić 
wesoły wieczorek, niech nie za­
pomni dnia 21 czerwca.

*
Dzisiaj, o godzinie 3-ej po po­

łudniu, odbędzie się ślub p. Sta­
nisława Sarneckiego z Floren-
tyną Markowską.

*
Pp. Feliks i Joanna Ołdow- 

scy, obchodzić będą w ponie­
działek,’ 18 czerwca, swą 40-tą 
rocznicę małżeństwa. Z tej o- 
kazji Msza św. na ich intencję 
odprawiona będzie o godzinie 
7-ej rano.

*
W przyszłą sobotę, dnia 23 

czerwca, pp. Feliks i Pelagja 
Sadowscy, obchodzić będą 25-tą 
rocznicę małżeństwa. Uroczy-

Doniosłe Oświadczenie Ks. 
Prym asa Hlonda.

Polska i Francja M ają Obowiązek Odnowienia Ducha 
Europejskiego na Zasadzie Chrystjanizmu.

Paryż, 16 czerwca. — Przy 
olbrzymim udziale wiernych, 
ks. prymas Hlond odprawił w 
Bazylice Serca Jezusowego na 
Montmartre Mszę uroczystą. 
Obecni byli ambasador Chłapo­
wski, szereg wybitnych osobi­
stości z Polonji polskiej, we 
Francji oraz liczne rzesze emi­
grantów.
- Prymas Polski, ks. kardynał 
Hlond udzielił przedstawicie­
lom Havasa wywiadu, w któ­
rym m. in. oświadczył:

— Przybyłem do Francji, a- 
by złożyć wizytę kardynałowi 
Verdier i episkopatowi francu­
skiemu i podziękować im za po­
parcie okazywane katolickiej 
misji polskiej we Francji oraz 
za życzliwą, i ojcowską opiekę 
pasterską nad księżmi i emi­

grantami polskimi. Jak wszy­
scy Polacy, przyjechałem do 
Francji z- uczuciem sympatji i 
przyjaźni, która istnieje po­
między naszemi narodami, po- 
łączonemi węzłami tradycji od­
wiecznych stosunków intelek­
tualnych i politycznych oraz 
faktem, że podstawą ich cywi­
lizacji była kultura łaciński.

Polska, zajmując wysunięty 
posterunek na wschodzie Eu­
ropy, podobnie jak i Francja, 
ma ważne zadania do spełnie­
nia w zakresie rekonstrukcji 
ducha europejskiego na podsta­
wach chrystjanizmu. Oby ta 
współpraca dwóch narodów mo­
gła się harmonijnie rozwijać, 
pozwalając zarówno im samym 
jak i myśli europejskiej korzy­
stać z niewyczerpanych skar­
bów Ewangelji.

W  SPRAW IE WYBRYKÓW 
ANTYŻYDOW SKICH W  POLSCE.

Protest Wręczono Ministrowi Francji, Barthou.

Warszawa, 16 czerwca. — 
Polska Zbrojna zamieściła zna­
mienny artykuł w sprawie za­
burzeń przeciw Żydom, poró­
wnując je do bandytyzmu mek­
sykańskiego. „Każdy obywatel 
mieszkający w stolicy Polski 
ma prawo żądać swobody i bez­
pieczeństwa na ulicach Warsza­
wy”. Kur jer Poranny podał wy­
wiad z adwokatem Howorką, je­
dnym z przodowników polskich 
faszystów, w którym stwierdza

sta Msza św. na ich intencję 
odprawiona będzie o godzinie 
9-ej rano.

*
W czwartek wieczorem, w 

zwykłej sali posiedzeń pod koś­
ciołem, odbędzie się ważne po­
siedzenie Dziewic Bractwa Ró­
żańca św. Uprasza się wszyst­
kie członkinie o przybycie.

*
Następujące towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu — jutro, w niedzielę, 
Oddział św. Barbary, M. P. i 
Trzeci Zakon św. Franciszka; 
w poniedziałek, Tow. Polek św. 
Kunegundy, Klub św. Józefa i 
Tow. św. Grzegorza; we wto­
rek, Tow. Polek św. Cecylji i 
Dwór Bolesława, Z. K. L .; w 
środę, Tow. Dramatu i Śpiewu; 
w czwartek, Bractwo Dziewic 
Różańca św. i Grupa Zjednocze­
nia św. Ambrożego.

anty-żydowskie i anty-rządowe 
nastawienie tej organizacji. — 
Ostatnio polscy faszyści odrzu­
cili aplikację wybitnego ende­
ka, gdyż żona jego jest pocho­
dzenia żydowskiego.

Pierwszy międzynarodowy 
kongres antysemicki 

w Norymberdze.
Norymberg, Niemcy. — Z 

kół narodowo-socjalistycznych 
donoszą, że we wrześniu b. r. 
zwołariy będzie do Norymber- 
gi pierwszy międzynarodowy 
kongres antysemitów z całego 
świata.

Jak wiadomo, Norymberg 
jest siedzibą dra Streichera, 
organizatora bojkotu Żydów w 
marcu 1933 r. i wydawcy ty­
godnika antysemickiego „Der 
Sturmer“.

Postrzelony w obie nogi 
przez policjanta.

New York. — Franciszek 
Murawski, 23 lata, postrzelo­
ny został w obie nogi powy­
żej kostek przez detektywa 
Barretta, podczas ucieczki ze 
skradzionego samochodu. Prze­
wieziono go do szpitala miej­
skiego, gdzie pozostaje pod 
strażą jako oskarżony o kra­
dzież.

Deszcz lunął oznacza, że 
deszcz spadł nagle i obficie.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—F u n d a m e n ta l  P rinc ipa l 
5— V egetab le
7— T itle  of re sp e c t 

10—T h e  ć o n tra lto s
12— In  no m a n n e r
13— P re flx  m e a n in g  tliree
14— Sam e a s  N o. 12
16—A ge
18—C a rm in es
20—C o rre la tiv e  of n e ith e r
22— O pposite  o f yes
23— O rg an  of h e a r in g  
25— S teep  in w a te r  
27— C om pany  (abbr.)
29— A c re d ito r  w ho p resses fo r 

p a y m e n t
31— A n ex cu rs io n  ln  a  vessel 
33—N ig h t before  
85— B o ra
37— A sm a li b a y  (O rk n ey s)
38— E s tim a te  (ab b r.)
40—T e a c h in g  o r  d o c tr in e 1 
42— S ta lk  of h e av y  g ra s s
44— G irl’s n am e
45— T h o m a s A. ------ . fam ous

e lec tr ica l e x p e r t

DOWN
1— In s tru m e n t  used  in p lay ing  

baseball
2— Soon
3— F o rm  of to  be
4— M ist ake
5— N udę
6— S lu r ov er
8— D eer

9—C ollar
11— M ałe ch ild
13— F o o tp r in t
15—J u t t in g  rocft
17— Illu s tr io u s
19— S o rry
21— In  law  a  th in g  
24—H u rry  
26— In n
28—S u p e rio r  ift position  
30— M esh
32—A n y th in g  sm al! o r  insig» 

n if ic an t
34— C om pass p o in t
36— S lim y fish (p l.)
39— N odule o f e a r tf t  
41—N ow  (Scot.)
43—D o cto r of D lv in ity  (abbt.Ś

Answer to previous puzzl*
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Cała Folonja Bierze 
Udział w Święcie

Morza.
Zdając sobie sprawę z ogro­

mu ważności posiadania przez 
Polskę wolnego i nicz-em nie 
krępowanego dostępu do Bał 
tyku, oraz z potrzeby przeciw­
działania wrogim zakusom, dą­
żącym do obalenia traktatu 
wersalskiego, a właściwie ma 
jącym na celu pozbawienie Pol­
ski tego dostępu, cala Polon ja 
ze wszystkiemi organizacjami 
od największych do najmniej­
szych, bierze czynny i liczny u 
dział w narodowej manifestacji 
o nierozdzielności Macierzy 
morzem, jaką jest doroczna 
uroczystość Święta Morza.

A więc, występują Związek 
Narodowy Polski, z gminami i 
zastępami, swego harcerstwa i 
oddziałami doboszy i trębaczy 
Zjednoczenie ze skautami, Z w 
Polek z wiankami, itd., słowem 
wszyscy, którym sprawy Ma­
cierzy nie są obce, biorą czyn­
ny udział w tej wielkiej wagi 
uroczystości. Znany z wielce 
pożytecznej pracy na niwie 
pieśni polskiej Chór Filaretów, 
odśpiewa parę utworów rodzi­
mych kompozytorów. Orkiestra 
Gminy 75, Z. N. P., występuje 
z własną orkiestrą ,pod dyrek­
cją kapelmistrza p. Leona Hib­
nera. Zaproszeni zostali gub. 
Homer, mayor E. J. Kelly, sę­
dziowie polscy i inni. wyżsi u- 
rzędnicy polskiego pochodzenia. 
Ponadto, obecność sw'oją przy- 
rzekli kon-sulowie zaprzyjaźnio­
nych z Polską państw, Francji, 
Jugosławji, Szwecji, Finlandji, 
Łotwy i możliwie Włoch.

Zarząd Główny (Centrala) 
Ligi Morskiej, dokłada wszel­
kich starań, aby tegoroczne 
Święto Morza było jedną z naj­
wspanialszych uroczystości na 
tutejszym gruncie. Bezwątpie- 
nia w jej wysiłkach dopomoże 
jej cała Polon ja, przybywając 
tłumnie na tę uroczystość.

Kapłan ~ Prymicjant Co Słychać 
Na Polonji

Nowy żo łn ierz  
C hrystusow y.

Bilety Na Wystawę Po 
Zniżonej Cenie w Siarze 
Dziennika Chicagoskiego.

Bilety na Wystawę ehicagoską 
można nabyć po zniżonej cenie w 
biurze naszem, pod numerem 1455 
W. Division ul. Sprzedaje się od- 
razu matą książeczkę, zawierającą 
dziesięć biletów z których pięć 
stanowi ogólny wstęp na grunta 
wystawowe a drugie pięć są to 
wstępy do pewnych płatnych kon­
cesyj na wystawie. Razem wartość 
tych biletów przedstawia się w su­
mie $3.75 zaś w biurze naszem 
można je dostać za $2.50. Bilety 
do koncesyj umożliwiają zwiedze­
nie następujących miejsc na wy­
stawie : Horticultural Buiiding, 
Old Engiand, Black Forest Yillage, 
Tunisia i Fort Dearborn (albo 
Lama Tempie lub Colonial Vil- 
lage).

P olsk a  W ódka na W ystaw ie  
P ostęp u .

P o l s k a  firma importowa 
„Baltic Trading Corp.”, jak wi­
dać, „nie zasypia gruszek w 
popiele”. Sławne wódki fabry­
ki hr. Tarnowskiego oraz J. A. 
Baczewskiego, są na sprzedaż 
w restauracji czechosłowackie­
go pawilonu na Wystawie Po­
stępu, oraz w kilku innych kon­
cesjach.

Kiedy jesteście na wystawie 
lub w śródmieściu, nie zapomi­
najcie upomnieć się o sławne 
polskiego importowane wódki 
z fabryki hr. Tarnowskiego i 
J. A. Baczewskiego, gdyż nie 
tylko że dostaniecie najlepsze 
wódki jakie Polska wyrabia, 
ale przy tej samej okazji do­
pomagacie w rozwoju polskie­
go przemysłu i eksportu.

KS. CZESŁAW 
F. BAWEŁEK, C. R.

Do najszczęśliwszych wyda­
rzeń, jakiemi każda paraf ja ra­
duje się, bezwątpienia należą 
prymicje. Paraf ja św. Stanisła­
wa Kostki, najstarsza, zwana 
matką parafij polskich w Chi­
cago, jest pod tym względem 
z łaski Bożej szczególnie uprzy­
wilejowaną, bowiem poszczycić 
się może największą, ich liczbą. 
Niedawno temu, bo zaledwie pa­
rę miesięcy upłynęło od czasu 
ostatnich prymicyj. Jutro, zno­
wu jeden z młodych Lewitów 
ze Zgromadzenia Księży Zmar­
twychwstańców odprawi pier­
wszą solenną Mszę św. Tym 
właśnie jest Ks. Czesław Ba- 
wełek, C. R., syn państwa Woj­
ciecha i Karoliny Bawełek, po­
ważanych wiarusów Stanisławo 
wa, mieszkających p. nr. 1247 
ul. Cleaver. Podniosła to zaiste 
będzie chwila gdy Prymiejant 
udzieli swym rodzicom po 
raz pierwszy z rąk swoich 
chleb anielski Komunji św. i 
błogosławieństwa kapłańskie­
go. Mszę św. poprzedzi uroczy­
sta procesja z plebanji do ko­
ścioła. Do asysty Prymicjanto- 
wi staną: Ks. proboszcz Jan 
Drzewiecki, C. R., jako arcy­
prezbyter; Ks. Teodor Kłopo­
towski, C. R. jako djakon a Ks. 
Jan Grabowski, C. R., jako sub- 
djakon i Ks. Grzegorz Pałubi- 
cki jako mistrz ceremonji. Ka­
zanie zastosowane do okoliczno­
ści wygłosi Ks. Władysław 
Bartylak, C. R., proboszcz pa­
rafji św. Jana Kantego. Obiad 
prymicyjny na cześć młodego 
kapłana odbędzie się po Mszy 
św. w sali parafjalnej. Młody 
zakonnik-kapłan urodził się 
dnia 17go września, 1909 roku. 
Uczęszczał do szkoły elemen­
tarnej św. Stanisława Kostki, 
pod kierownictwem SS. Notre 
Damek. Dalej pobierał nauki w 
Wyższej szkole „Weber High”. 
W roku 1927 czując powołanie 
do stanu kapłańskiego jak i za­
konnego wstąpił do Nowicjatu 
XX. Zmartwychwstańców. Tu­
taj poznawszy dokładnie teo- 
rje i praktykę życia zakonnego, 
a po roku i pół usilnej pracy 
nad własną duszą i po złoże­
niu pierwszych ślubów, wyje­
chał na dalsze nauki do St. 
Louis. Dalsze studja składały 
się z filozofji i teologji na U- 
niwersytecie St. Louis w St. 
Louis, Mo. Wyświęcony na ka­
płana w zeszłą niedzielę, dnia 
lOgo czerwca, w kaplicy w „Se­
minarjum Kenrick”. Święcenia 
kapłańskie otrzymać z rąk Je­
go Ekscelencji Arcybiskupa J. 
J. Glennona, D. D. Niezadłu­
go po prymicjach Ks. Czesław 
F. Bawełek, C. R., odjedzie do 
miasta St. Louis, aby tam uzu­
pełnić swe studja teologiczne.

Już dziś wieczorem, w sali O- 
riental, hotelu Knickerbocker, 
odbędzie się bal wiosenny L ig i 
Młodzieży przy Połskiem Stów. 
Opieki Społecznej (Polish Wel- 
iare Assn.) Jak słychać, impre­
za ta zapowiada się doskonale. 
Należy podkreślić, że o ile dzień 
dzień dzisiejszy będzie upalnym 
— to sala będzie. sztucznie o- 
chładzana, co jest rzeczą, bardzo 
ważną dla miłośników tańca.— 
Dziś, w dzień balu, idzie ostat­
ni apel komitetu, pod adresem 
sfer towarzyskich naszej Poło­
nji w Chicago. Komitet uczyni, 
wszystko co możliwe, ażeby 
wieczór udał się jak najlepiej. 
Teraz tylko zależy od publicz­
ności. Bal rozpocznie się o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

*
Stów. Organistów Polskich 

podejmowało onegdaj śniada­
niem w sali nad restauracją 
„Warszawa,” pn. 820 N. Ash­
land ave„ miłego gościa z Pol­
ski, w osobie dr. Jana Niezgo­
dy, majora wojsk polskich, se­
kretarza generalnego Zjedno­
czonych Polskich Związków 
Śpiewaczych i delegata na zjazd 
Związku Śpiewaków Polskich 
w Ameryce, jaki się odbył nie­
dawno w New Yorku. Przyjęcie 
odbyło się w ub. czwartek w 
porze obiadowej, i ściągnęło kil­
kudziesięciu członków stowa­
rzyszenia organistów. Gospo­
darzem recepcji był p. A. Kar- 
czyński.

*Już jutro w niedzielę, dn. 17 
czerwca, w ogrodzie „Avenue 
Inn”, naprzeciw bramy cmen­
tarnej św. Wojciecha, odbędzie 
się pierwszy piknik militarny 
Posterunku nr. l-szy im. J. 
Washingtona, P. L. W. A., jaki 
urządza Komitet Budowy Do­
mu Żołnierza Weterana w Chi­
cago. Początek zabawy o godz. 
lÓej rano, na obszernej plat­
formie do tańców, przygrywać 
będzie orkiestra Weteranów 
Drum i Bugle Corps, wobec cze 
go zaprasza się wszystkich ko­
legów weteranów w unifor­
mach wojskowych na tenże 
piknik, oraz Legjon Pań i przy­
jaciół sympatyków i całą Polo- 
nję chicagoską o liczny współ­
udział.

Bilety upoważniają do otrzy­
mania pięknych nagród w pre- 
mjowaniu darmo. Wiecżorem 
komitet pikniku wyda siedem 
pięknych i wartościowych na­
gród, a mianowicie, nowe radjo 
nowoczesne, garnitur stołowy 
ze sztuk porcelanowych na 12 
osób i pięć upiększeń włosów 
dla pań, t. zw. „Permanent 
Waves”.

Komitet Budowy Domu za­
prasza wszystkich swych człon 
ków z rodzinami na ten piknik 
militarny i wszystkich kole­
gów po broni, a także całą Po-
lonję chicagoską i przyjaciół.

*
Kółko Amatorskie im. Osso­

lińskich, urządza wycieczkę w 
niedzielę, 24 czerwca, do ogro­
du Columbia Gardens, 1 mila za 
Wheeling, 111.

Ks. Marceli Armiński z New 
Mexico zakończył życie.

Detroit, Mich. — W Ćleyton, 
New Mexico, umarł ks. Marce­
li Armiński, gdzie wyjechał w 
celu poratowania zdrowia. Wia­
domość o śmierci śp. ks. Ar- 
mińskiego, otrzymała rodzina i 

• ks. S. Trepczyński, proboszcz 
parafji św. Andrzeja, serdecz­
ny przyjaciel zmarłego od wie­
lu lat.

Sp. k,s. M. Armiński urodził 
się w Polsce, z rodzicami przy­
jechał do Ameryki jako chłop­
czyk, Pierwsze nauki pobiera! 
w szkole parafialnej św. Stani­
sława w Philadelphia, Pą., 
skąd rodzice przeprowadzili się 
do Detroit i tu  ukończył szko- 
.ę para-fjalną św. Wojciecha, 
poczem uda! się na dalsze stu- 
dja do Seminarjum Polskiego, 
gdzie też otrzymał święcenia 
kapłańskie przed 21 laty.

Zwłoki zostały przewiezione 
do D etro it i  tu  pogrzebane.

Przyszłość.
— Czy będziesz mnie kochał 

tak samo, gdy się zestarzeję i 
zbrzydnę ?

— Napewno, zbrzydnąć wię­
cej już nie możesz.

Z MŁODZIANKO W I
Tow. Matki Boskiej Dobrej 

Rady urządza piknik w niedzie- 
lę, dnia 8go lipca w Forest 
Glen. Komitet dokłada wszel­
kich starań, ażeby wycieczka 
wypadła jak najlepiej. Tak 
nam donoszą prezeska pani L. 
Lizak i sekretarka M. Jurzyń- 
ska.

Ryksza jest to doróżka dwu­
kołowa, o dwu dyszlach, ciąg­
niona przez człowieka.

SEZ YOU ♦ ♦
True False Score

1. On its flrst appearance arnong English
writers the word pamphlet seems to 
have bsen used to designate any book- 
let, whatever its aim..............................  .,

2. Panini was the greatest o t all the gram-
marians of In d ia ....... .................................. ..

3. The Exe river is in Germany............................. ...
4. Exodus is the Latin name of the second

book of the Pentateuch....’...........................
5. Cieveland is the Capital of Ohio..........................

g ]  TOTAL

H e r e 's  ho w  to  g e t  y o u r  in te llig en ce  s c o re : I t  you  th in k  a  s ta te m e n t  ls 
t ru e , p lace  a  c h e c k  beside i t  in  th e  co lu m n  h ead ed  "T ru e ."  I f  y o u  th in k  
i t  fa lse , p lace  a  c h e c k  beside  i t  in  th e  co lu m n  h e a d e d  “F a lse .” A f te r  y o u  
h a v e  co m p le ted  th e  ą u e s tio n s  look u p  th e  c o r re c t a n s w e rs  a n d  p u t  1® 
dow n in  th e  “S co re"  c o lu m n  av e ry  tim e  y o u  a re  c o rre c t. A  p e rfe c t s c o r t  
is

Ans wers to “Sez l  ou” on page

Ze Stanisławowa. TOMIK ŻOŁĄDKOWY
POTRZEBĄ DOMOWĄ

Każda mądra matka radzi czer- 
wcowej mężatce, ażeby miab' 
TRINER’A GORZKIE WINO
zawsze pod ręką. Kłopoty żo­
łądkowe z utratą apety ti. bób? 
głowy i nerwowość, przyciem- : 
niają wesołość młodego gospo-i 
darstwa. Triner’a Gorzkie W i- ; 
no, które nigdy nie zawiedzie, - 
usuwa kłopoty żołądkowe, sla­
by apetyt, gazy, bóle głowy i 1 
zatwardzenie. Polecane przez 
wielu lekarzy. U wszystkich j 
aptekarzy. — Jos. Triner Corp., ‘ 
1333 South Ashland avenue,? 
Chicago, 111. (Og! ) ‘

j  Z  R O M A N O W A  1

Proboszcz parafji św. Roma­
na, k®. dr. Jan J. Kozłowski 
obchodzi w dniu jutrzejszym 
dwudziestolecie kapłaństwa. Z 
okazji tej odbędzie się o godzi­
nie 10:30 rano uroczysta Msza 
św., którą celebrować będzie 
ks. Solenizant w asyście ks. Ja­
na Fuersta jako djakona i ks.
Franciszka Płoszka jako sub- 
djakona. Kazanie okolicznościo­
we wygłosi ks. Stanisław Der- 
wiński. O godzinie 4ej po po­
łudniu odbędzie się bankiet w 
sali parafjalnej na który wy­
bierają się duchowni i świeccy 
przyjaciele ks. Solenizanta.
Wykonany zostanie następują­
cy program:

1. Powitanie, Wanda Klecha;
2. Walc Straussa, panienki Ró­
żańcowe: Anna Balaban, Anie­
la Kroczka, Mar ja Kulawiak,
Wiktorja Nowak, Joannai Osiń­
ska, Józefa Osysko, Marja 0- 
zóg, Felicja Piechocka; 3. „Żyj 
nam żyj”, „Pożegnanie Ojczy-

W jutrzejszą niedzielę, dnia 
17go czerwca, w kościele św. 
Stanisława Kostki, o godzinie 
lOej rano, ks. Czesław F. Ba­
wełek odprawi swą pierwszą 
solenną Mszę św. Miody kapłan 
od samego ukończenia nauk e- 
lementarnych je3t członkiem 
Bractwa Młodzieży św. Józefa. 
Aby należycie uczcić kapłana 
i członka, Bractwo weźmie u- 
dzial w procesji, która odbędzie 
się z’plebanji do kościoła. — 
Członkowie są proszeni o sta­
wienie się przy Ingraham ulicy 
o godzinie 9:30 rano.

*
W niedzielę, 24go czerwca, o 

godzinie 7 :30 rano do wspólnej 
kwartalnej Komunji św. przy­
stąpią członkowie Bractwa Mło­
dzieży św. Józefa. Do spowiedzi 
przyjdą w sobotę po południu 
i wieczorem. — Edm. Bawełek, 
prezes; Jan F. Fifelski, sekr.

,1 1 1  
^ ■ 1

j  
II

X. Feliks S. Miliszkiewicz, C.R.
Niedawno temu, bo w uroczy­

stość wielkanocną, parafja św.
Stanisława B. i M. w dzielnicy 
Cragin, była świadkiem pięknej 
i podniosłej uroczystości jed­
nego ze swych wychowanków, a 
j utro nadarza się znowu taka 
sama uroczystość, której Sole­
nizantem będzie wychowanek 
parafji, młody, nowy kapłan- 
zakonnik, przybywający do pra­
cy w Winnicy Pańskiej. Nim 
jest X. Feliks Miliszkiewicz, C. 
R., syn pp. Antoniego i Antoni­
ny Miliszkiewiczów, mieszkają­
cych pnr. 2407 No. Lorel ave., 
który jutro, w niedzielę, dnia 
17go czerwca, w kościele św. 
Stanisława Biskupa i Męczenni 
ka, o godzinie 10:45 rano, od­
prawi pierwszą solenną Mszę 
św. w obecności rodziców, ro­
dzeństwa, krewnych, przyjaciół 
i znajomych, a którzy bezwąt­
pienia -wraz z X. Prymicjantem 
podzielają tę radość. Księdzu 
Prymicjantowi asystować bę­
dą: X. proboszcz Stanisław Ga,- 
dacz, C. R. jako arcyprezbyter: 
X. Franciszek Uzdrowski, C.R. 
jako djakon i X. Stanisław Pa­
wlikowski, C. R. jako subdja- 
kon. Funkcje mistrza ceremonji 
sprawować będzie X. Józef Ba- 
niewicz, C. R. Kazanie zastoso­
wane do okolicznoiści wygłosi 
znany kaznodzieja X. Józef 
Pruszyński, C. R., asystent ze. 
starego Stanisławowa.

Młody kapłan otrzymał świę­
cenia kapłańskie w ubiegłą nie­
dzielę, dnia lOgo czerwca, z rąk 
J. E. X. Arcybiskupa Jana J. 
Glennona, D.D w kaplicy Se­
minarjum Duchownego Ken­
rick, w St. Louis, Mo. Najhar­
dziej wzruszającą chwilą będzie 
Komun ja  św. poraź pierwszy z 
rąk Prymiejanta udzielona ro­
dzicom i rodzeństwu, tudzież 
najbliższym krewnym, a na­
stępnie udzielenie błogosławień­
stwa kapłańskiego. Wspaniała 
procesja przy odgłosie dzwonów' 
kościelnych z pleban ji do koś­
cioła, poprzedzi Mszę św., a po 
Mszy św. dla upamiętnienia 
tych duchownych godów kaplań 
skich wydany będzie obiad pry­
micyjny na cześć młodego Le­
wity w sali parafjalnej, przy 
udziale zaproszonych gości. Sa­
la parafjalna mieści się przy 
Lorel ave., pomiędzy Fullerton 
i Belden ave. Ks. Prymicjant 
za dni kilka uńaje się do St. 
Louis, Mo., w celu uzupełnienia 
swych studyj teologicznych.

m w w -A ;
I  S I P

Ks. dr. Jan J. Kozłowski.

NOTATKI OSOBISTE.
W środę, dnia 13go czerwca, 

z okazji imienin p. Antoniego 
Cieplucha, zam. pnr. 1411 Wi- 
cker Park ave., zebrało się gro­
no przyjaciół solenizanta, spra­
wiając mu niespodziankę, ży­
cząc. pomyślności i składali po­
darunki.

Państwo Ciepluchowie przyj 
mowali zebranych staropolską 
gościnnością wraz z panią A. 
Hoffmanową.

W zabawie tej towarzyskiej 
i imieninowej wzięli udział: pp. 
K. A. Damszowie, pp. J. A. 
Hoffmanowie, pp. J. A. Jaklo- 
wie, pp. K. Kaczmarek, panny 
Leokadja i Cecylja Uzumeckie, 
pp. H. Hetlerowie, p. B. Micha­
łowska, p. Fr. Jatczakowa, p. 
W. H. Fisher, p. Leon Cieplu­
cha, bratanek solenizanta i go­
spodarze domu pp. A. L. Ciep­
luchowie,

______ A_____
Polonia w Maspeth rozszerzy

Dom Polski.
Maspeth, N. Y. -—- Dom Na­

rodowy przy Cinton i Willow 
avenues, w Maspeth, prosperu­
je jak za dawnych czasów. 
Akcjonarjusze .uchwalili rozbu­
dowę, aby sprostać swojemu 
zadaniu już nietylko samej Po­
łonji, lecz zapotrzebowaniu ca­
łej ludności tego miasta.

zny”, Polonez M. Ogińskiego, 
Chór św. Romana pod dyrekcją 
p. Jakóba Bochniarz; 4. Pląsiki 
dzieci, małe dzieci szkoły św. 
Romana; 5. „Zgaisł ogień już” 
(Romans Cygański), Marja 
Gruszczyńska, „Polna Różycz­
ka” (Fr. Schubert) ; 6. Uryw­
ki na harmonji, Mieczysław 
Ślązak; 7. Serenada ogrodu, 
dziewczęta szkoły św. Romana; 
8. „When Big Profundo Sang 
Low C” (Botsfordj, „Neapoli- 
tan Nightis” (Zamecnik), 
George R. Faulds (członek chi- 
cagoskiej opery) przy akom- 
panjamencie Wandy Kraśniew- 
skiej; 9. Księga narodów, u- 
czennice panny Urbańskiej; 
Paź, Dolores Skarbecka, Ho- 
landja, June Ray, Joasia Ko- 
witz, LaYeme Carnevale, Ro­
sja, Irena Knize, Irlandja, Vio- 
la Soukup, Szkocja, Loretta 
Cytrych, Rerietta Dulska, Hisz- 
panja, Glorja Kraśniewskai, 
Ameryka, Izabela Knize; Kra- 
kowiek: Senorena Willard, Le­
okadja Gromber, Ewelyna 
Czerwińska, Adela Osińska, 
Irena Straszyńska, Władzia 
Krzemińska, Anna Gromber, 
Irena Gabriel, Bronia Byczyn- 
ska, Albina Grabaeka, Wirgi- 
nja Cytrych, Wanda Zwierzyń­
ska, Polska: Kujawiak: Gladys 
Urbańska, przy akompanja- 
mencie Jadwigi Bierangel i 
'Wandy Kraśniewskiej; 10. De­
klamacja, Jasiu Mieszczak; 11. 
Fantazja, dziewczynki szkoły 
św. Romana.

Po programie nastąpi zaba­
wa taneczna. Siostrom Józefin- 
kom należy się uznanie za przy­
gotowanie dzieci.

Posiedzenia towarzystw w 
przyszłym tygodniu: Tow. św. 
-Jana, o godzinie lej zamiast o 
2ej po południu, Tow. Nowa 
Polska i Tercjarze św. Fran­
ciszka o 2ej po poi. We wtorek 
o 7 :30 wieczorem, Kółko Towa­
rzyskie ; w piątek wieczorem 
Chór Paraf jałny.

*
Na ślubnym kobiercu w ko­

ściele św. Romana dzisiaj sta­
nęli: o godzinie lOej rano p. 
Ludwik Gajda z panną Karoli­
ną Wrona, a o godzinie Hej, 
p. Jan Bernez z panną Marją 
Zywałkiewicz.

*
Tow. Imienia Jezus urządza 

piknik parafjalny do którego 
wstępne przygotowania poczy­
nione zostały, a dalsze są w 
toku.

*Odbył się w sali parafjalnej 
ubiegłej niedzieli popis dzieci 
z okazji zakończenia roku 
szkolnego, przy licznym udzia­
le publiczności. Wykonany zo­
stał ku ogólnemu zadowoleniu 
wszystkich na przedstawieniu

obecnych, następujący pro­
gram:- 1. Życzenia - Śpiew, 
dziewczęta 7 i 8 stopnia; 2. Po­
winszowania, H. Leśniak, C. 
Rekruciak; 3. Heralds, pląsiki 
małych chłopców; 4. Frolics, 
pląsiki małych dzieci; 5. Fan­
tasy in -dance and song, śred­
nie dziewczęta; 6. „Marja Obro­
ną Strapionych”, dramat w pię­
ciu aktach, brali udział: Edyta 
Księżna, S. Sobieska; Ludmiła 
Hrabina, I. Wiśniewska; Blan­
ko, powiernica księżnej, V. Ja­
nuszewska; Yiolanta lsza da­
ma, T. Sokołowska; Ido 2ga da­
ma, A. Giombowska; Hermina 
3cia dama, S. Czerwiec; Damy: 
S. Plochocka, A. Rusetcka, G. 
Brosika, H. Kuciemba; Agniesz­
ka, uboga dziewczynka, A. Wę­
glarz ; Matka, A. Kopeć; Matka 
Boska, H. R ataj; Aniołowie: 
G. Domhrowska, S. Laskowska; 
7. Charlie Cjhapłins, większe 
chłopcy; 8. Garden Serenade, 
większe dziewczęta; 9. Przemo­
wy: J. Kuś, G. Brzoska; 10. 
Śpiew, abiturjenci; 11. Prze­
mowa ks. dr. Jana Kozłowskie­
go i wręczenie dyplomów.

Ważne posiedzenie Stów. Pol­
skich Groserników.

Bardzo ważne posiedzenie 
Stów. Polskich Groserników 
(Progressive Retail Grocers 
Ass’n), odbędzie się w ponie­
działek, 18-go b. m., o godz. 8ej 
wieczorem, w Sokolni im. Wl. 
Swiątkiewicza, na Ashland ave. 
i Tell pl., w dolnej sali. Oma­
wiane będą sprawy tyczące się 
naszej organizacji, które w tym 
czasie specjalnie powinny ob­
chodzić każdego grosemika. — 
Nowi kandydaci życzący sobie 
wstąpić do naszej organizacji, 
będą mile widziani.

W hotelu.
Właściciel: — Czy temu pa­

nu z pod numeru 25 dano już 
rachunek ?

— Tak jest, proszę pana.
— Nie rozumiem w takim 

razie dlaczego sobie najweselej 
śpiewa w pokoju?

U

Z F id e lis o w a .

Ks. Jan Zeleziński.
Jutro, w niedzielę, 17 czerw­

ca, odbędzie się w sali parafjal­
nej św. Fidelisa, bankiet na 
cześć ks. proboszcza Jana Ze- 
lezińskiego, z okazji 20-lecia je­
go kapłaństwa i nadchodzących 
imienin. Urządzeniem bankietu 
zajmują się miejscowe kluby 
parafjalne im. Tadeusza Koś­
ciuszki i Pań Królowej Jadwigi. 
Msza św. o godzinie 11-ej rano, 
poprzedzi bankiet, który roz­
pocznie się o godzinie 6-ej wie­
czorem. Mistrzem toastów na 
bankiecie będzie ks. Władysław 
Nosal. Podczas bankietu wyko­
nany zostanie program, na któ­
ry się złożą występy skautów, 
harcerzy, dziatwy szkolnej, -— 
chóru paraf jalnego i Tow. Imie­
nia Jezus. Cała parafja wybie­
ra się na jutrzejszy bankiet.

Z E SR A N IA  I
— I

PO SIED ZEN IA  t

Klub Parafja Zawada, będzie 
miał posiedzenie jutro, .. nie­
dzielę, 17 czerwca, o godz. 3-ej 
po południu, w sali Stankiewi­
cza, przy ul. Noble i Emma.— 
M. Kudła, sekr.

*
Tow. Bratniej Pomocy św. 

Łucjana, będzie miało posiedze­
nie regularne w poniedziałek, 
18-go czerwca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali No. 2. Obec­
ność wszystkich członków po-. 
żądana. — M. Horka, prez.; K.,
Urbanikiewicz, sekr.

*
Zebranie okręgu chicagoskie­

go pn. „Mechanics Assn.,” w 
sprawie likwidacji, odbędzie się 
w niedzielę, 24 czerwca, o godz. 
2-ej po południu, w sali Nowe­
go Życia, 1182 Milwaukee ave„
— L. Bachta, sekr.

*
Posiedzenie Tow. Chicago, 

gr. 1138, Z. P. R. K., odbędzie 
się w poniedziałek, 18 czerwca, 
o godzinie 7 :30 wieczorem w 
małej sali Atlas. — J. Habra- 
towski.

Tow. Miłość Polek, gr 25, Z 
P., odbędzie półroczne posierize 
nie w poniedziałek, 18 czerwca 
w domu Związku Pole 
my o jak najliczniejsze p zyby- 
cie, ponieważ będzie duże a - >- 
nych spraw do załatwię .
S. Szeszycka, prez.; J. : . -eh, 
sekr.

Pocisk eksplodować w lufie 
arinaty.

Anglja. — Przy ćwiczeniach 
artylerji w Redesdale w North- 
umberlandzie (Anglja) eksplo­
dował 9-centymentrowy gra ra t 
w armacie, która się rozleciała 
w kawałki. Siedmiu żołnierzy 
odniosło rany, z nich jeden 
ciężkie.

R U P T U R A
A w ięc  n ie  c z e k a jc ie  aa a lu g o , bo b ęd z iec ie  ż a ło w a ć . P o ra d ź c ie  się  
le k a rz a  lu b  idźcie  w p ro s t  do z n a n e j  w  c a lem  m ieśc ie  f irm y

A .  D I A D U L  &  S O N S

A  C zy
W ie c ie  o T em  

ż e  M ała
J e » t  T a k  

N iebexpf c c z n s  
J a k  ; D nżaF

vaszege

1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Â  s.
E k s p e rc i  m ężczy ź n i i k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g , f a b r y k u j e m y  ta k ż e  g u m o - 
w e  p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p ask i b rz u sz n e , P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to -  

J  d- H U M B O LD T 1480. S k ła d  o tw a r ty  do w p ó ł 6 ieJo p ró c z  N ie d z ie l i S w łi».L

LISTY Z PODRÓŻY”
Ks. Franciszka Gordona, C. R.

800 S tro n  
240  O b r a z k ó w  
D o b r y  P a p ie r  
T w a r . O p ra w a  P o c I t Q 30e

w  b ,

i B z i e m a  C h io a g o s k ie s o

(  1455 W. Dirisitn St. Gfttcago lit.

SENATOR FRANCUSKI W  CHICAGO.

UWAGA
G ZY TELM ICY !

K om unikaty w iado-  
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  sobotniem  v/y- 
daniu D ziennika C hica­
gosk iego  m uszą b yć do­
starczone R edakcji naj­
później poranną pocztą  
piątk ow ą, w  p rzeciw ­
nym  r a z i e  b ę d ą  po­
m ieszczane dopiero po  
niedzieli.

■g
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Baron Maarrice de Rothsrhild (na prawo) członek senatu francuskiego, po odwiedzeniu nystawy 
Stulecia Postępu, udał się do Muzeum Sztuk Pięknych, gdzie spędził kilka, godzin w towarzyuwje 
swych przyjaciół. Senator Retschild ndaje się naułępnie do Washingtonu, gdzie ma, uczestniczyć >< 
obradach kongresu przed zamknięciem obrazi na sezon letni. Odpędzając na wystawie widowisko 
„Ulice Paryża” sen. Botduld oświadczył, że Paryż wcale tak nie wygląda, jak go polcazują w tem 
stoisku.
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A  J a k  T a m  z P u ła s k i R oad?

Rzecz bardzo prosta. Zamiast zaostrzyć pazury niebieskie­
mu orłowi, gen. Johnson począł mu je przytępiać.

Zauważyć trzeba, że nie gen. Johnson domagał się zawsze 
ostrzenia orlich szponów, ale inni młodzi entuzjaści nowego po­
rządku rzeczy. Gen. Johnson jednak ich nie posłuchał.

Niebieski orzeł ma głównego administratora w osobie gen. 
Johnsona, ale poza nim Jest jeszcze cała moc mniejszych, admi­
nistratorów. — Przedstawiają oni poważną armję i generał 
Johnson myślał już oddawna, jakby tę armję zmniejszyć, po­
nieważ często sprawiała mu ona kłopot nie mniejszy jak kryty­
cy NRA. Z kłopotu tego -wybawił gen. Johnsona Prezydent 
Roosevelt, który polecił wyrzucić siedem kodeksów wyżej wy­
mienionych. Ale sam Prezydent ponownie podkreślił potrzebę 
ścisłego przestrzegania klauzul robotniczych w akcie NRA, a o 
to właśnie chodzi krytykom., którzy się gniewają na NRA właś­
nie z powodu owych klauzul.

Jeżeli więc powinien kto być wdzięczny Prezydentowi za 
modyfikowanie NRA, to nie kto inny tylko sam gen. Johnson, 
bowiem. NRA nie została zmieniona co do swej treści.

W IANA, N A D Z IE JA  I  M IŁO ŚĆ .
Wiara — to gwiazda przewodnia, 
Co świeci w mrokach żywota;
Ona wśród troski codziennej 
Sercu, jak jasność, lśni złota,
I  choćbyś codzień wypija! 
Goryczy i  żółci czarę —
Nic się nie złamie, nie zegnie, 
Dopóki w piersiach masz wiarę.

Nadzieja — gwiazda to druga, 
Dziwnie promienna i wzniosła-; 
Życie, jak łódka- jest krucha,
Ster — wiara, nadzieja — wiosła. 
Przejdą, cierpienia i smutki.
Jak mgły się w końcu rozwieją, 
Jeśli masz prawdę za godło,
A naprzód idziesz — z nadzieją.

I kochaj ludzi jak braci,
O szczęście innych się staraj, 
Bóg ci twem własnem odpłaci.

O, trzy największe te cnoty: 
Nadzieja — miłość i wiara!
Z niemi trud każdy rozkoszą 
I lekką każda ofiara.
Bóg je zaszczepił w człowieku, 
By mu dać szczęście na ziemi; 
Te trzy siostrzyce byt ludzki 
Przeplotły nićmi złotemi.

P r o f e s o r  S t a n i s ł a w  
S z c z o d r o w s k i ,
(N o w y  Ś w ia t  w  N e w  Y o r k u ) .

Rada miejska uchwaliła zamówić 25,000 nowych tabli­
czek z napisami ulic. Zakupieniem tabliczek z odipowiedniemi 
napisami ma się zająć komisarz robót, publicznych po uprzed- 
niem porozumieniu się z przewodniczącym aldermańskiego ko­
mitetu transportacyjnego. Budżet miejski przewiduje $50,060 
na podobne wydatki.

Powyższe mimowoli przypomniało nam głośną sprawę prze­
mianowania ulicy Crawford na Pułaski Road — sprawę, która 
odbiła się echem we wszystkich wielkich miastach gdzie w licz­
niejszej gromadzie Polacy zamieszkują.

Krzyku było o to, hałasu bez miary i w końcu nic z tego nie­
ma. Prawda, że uchwała miejska „stoi”, że nawet sądy obalić 
jej nie mogły, ale i stare napisy na Crawford jak stały tak stoją.

Gdy sąd1 odrzucił skargę w sprawie zmiany nazwy ulicy, 
przypuszczaliśmy, że miasto przystąpi natychmiast do zmienia­
nia tabliczek z napisami z Crawford na Pułaski Road. Zawie­
dliśmy się jednak. Powiedziano, że miasto nie ma pieniędzy.

Powołanie się na brak funduszów jest bardzo wymowne. 
Wiemy, że w kasie miejskiej się nie przelewa, że pracownicy 
miejscy nie otrzymują swoich pensyj na czas, więc naprawdę 
trudno wymagać, ażeby zamawiało tabliczki z napisami i przy­
twierdzało je na całej przestrzeni nowoprzemianowanej ulicy. 
Ale ten sam argument można stosować i w ostatnim wypadku, 
.bo skoro stać miasto na zamówienie 25,000 tabliczek z napisami 
dla inych ulic, to powinno się znaleźć dość funduszów na zamó­
wienie tabliczek z napisami Pułaski Road.

Polska Demokratyczna Organizacja winna się tem ząjąć. 
Ona tu tak samo brała udział i teraz należy dopilnować, żeby 
wszystko dokonało się tak, jak było uchwalone, w przeciwnym 
razie lud nasz łatwo może pomyśleć, że z niego zakpiono i oszu­
kano go.

Prawda, że w polityce liczy się na krótką pamięć ludzi, ale 
'-pamiętać też trzeba, że tu i tam znajdą się ludzie z długą pamię­
cią i mogą całą sprawę na nowo rozdmuchać i rozpętać, lecz sku­
tek jej dla politykierów może być nie taki, jakiego się spodzie­
wają

Uwagi nasze powinni wziąć do serca rodacy nasi, którzy 
specjalnie forsowali Pułaski Road i cudeńka propagandowe o 
i-em mówili. Oni obiecywali migdały niebieskie i dzisiaj niech 
dotrzymują obietnicy, w przeciwnym razie zemścić się to może 
na nich. Przecież zawsze ludzi za nos wodzić nie można. Musi 
być kiedyć koniec oszustwom nawet w polityce.

A n g lja  N ie  W ie rz y  Rosji.
Londyński „Times” ogłasza artykuł wstępny na tem at 

wstąpienia związku sowieckiego do Ligi Narodów. Dziennik 
podkreśla, że ani Liga Narodów, ani Wielka Brytan ja  nie sko­
rzystają wiele przez wstąpienie związku sowieckiego do Ligi 
Narodów. Jedynym zyskiem jest rozszerzenie uniwersalności, 
która jest celem Ligi. „Times” wypomina rządowi sowieckie­
mu jego dawne wrogie stanowisko wobec Ligi i podkreśla, że 
jeżeli Sowiety zmieniły swoje stanowisko, to  Liga puści ich 
dawną krytykę w zapomnienie w nadziei, że Sowiety szczerze i 
otwarcie pragną się kierować zasadami paktu Ligi Narodów i 
nie mają na. myśli jedynie wzmocnienia się w danej chwili prze­
ciwko swoim wrogom.

Zdaniem dziennika, istnieje jednak mała wątpliwość co do 
bezpośrednich motywów Litwinowa w sprawie zbliżenia się do 
Francji. Motywem tym według dziennika jest chęć uzyskania 
pomocy przeciwko Niemcom i Japonji przez zawarcie kontynen­
talnego paktu wzajemnej pomocy. Dla tego celu Sowiety go­
towe są zgodzić się na warunki, stawiane przez Francję, a  mia­
nowicie wstąpić do Ligi Narodów. W. Brytanja, jak  podkreśla 
„Times” do takiego paktu kontynentalnego, przewidującego 
autonomiczną sankcję, nie przystąpi.

Dziennik wspomina dalej o zastrzeżeniach innych państw 
w związku z wstąpieniem Rosji sowieckiej do Ligi, Narodów. 
Kraje, jak Szwajcarja i Holandja, stanowczo odmawiają uzna­
nia związku sowieckiego. Polska żąda dla siebie również stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Jest to również w najwyższym 
stopniu nieprawdopodobne, aby Polska zgodziła się być w dal­
szym ciągu związana traktatam i ochrony mniejszości, jeżeli 
związek sowiecki jako członek Ligi posiadać będzie prawo inter­
wencji w sprawie mniejszości. Jeżeli Polska będzie nalegała 
albo na zniesienie tych traktatów, albo na ich generalizację, to 
może ona z pewnością liczyć na poparcie szeregu państw euro­
pejskich.

„Times” kończy przestrogą, że kwest ja  wstąpienia związku 
sowieckiego do Ligi Narodów nieodwołalnie wywoła szereg kło­
potliwych zagadnień i że należy dążyć do załatwienia ich za­
wczasu przed wstąpieniem związku sowieckiego do Ligi.

P o l a c y  w  E s to n j i .
M o d y f i k a c j e  N . R. A .
Krytycy polityki gospodarczej Prezydenta Roosevelta, a 

szczególnie krytycy NRA, ucieszyli się niezmiernie, gdy admi­
nistrator NRA, gen. Johnson, wyrzucił siedem tak zwanych kło­
potliwych kodeksów, obejmujących takie przedsiębiorstwa, jak 
czyszczenie ubrań, golenie i inne podobne usługi1 osobiste. Ra­
dość wielka zapanowała wśród krytyków, albowiem dopatrzyli 
się w tem niezawodnych znaków pękania NRA i głośno poczęli 
wołać, że jeszcze troszeczkę, a  cała NRA się załamie.

Czy uzasadnione są te nadzieje?
Bynajmniej. Gdyby było w tem choć coś prawdy, to ad­

ministracja nie ogłaszałaby, że NRA będzie wszystkich obowią­
zywała jeszcze jeden rok Pański.

Co więc się stało? Skąd! te nadzieje?

E . Z O R JA N

Zaś trzecią gwiazdą — to miłość, 
Wierna dwóch pierwszych siostrzyca; 
W niej czynów wieikich podnieta 
I czystych uczuć skarbnica.
Więc piastuj miłość w swem łonie

O, źyjmy, bracia, pobożnie
W nadziei — wierze — miłości! 
Nienh każda z gwiaizd tych świetlanych 
Do końca świata nam gości!
Niech-' nikt się życia nie lęka 
I nie drży przed śmierci marą,
Bo błogo żyć i umierać
Z nadzieją — miłością — wiarą.

Artur Oppmann (Or-Ot.)

wadzeni z Polski nieliczni fachowcy do tamtejszych fabryk 
tekstylnych.

Ustawodawstwo socjalne niepodległej Estonji wprowadza 
obowiązujący 8-godzinny dzień pracy; wszyscy robotnicy cudzo­
ziemcy narówni z obywatelami estońskimi obowiązani są na­
leżeć do kasy chorych i w dziedzinie opieki społecznej korzysta­
ją z pomocy państwa w jednakowej mierze.

Sięgając w przeszłość historyczną Polski i Estonji cieka­
wym do zanotowanie faktem jest lepsza w porównaniu z innemi 
miastami sytuacja finansowa miasta Pemu (Perndwa), a to 
dzięki dobrom, nadanym temu miastu przez króla. Stefana Ba­
torego. Wskutek tego miasto, będląc bogatsze od innych, mniej 
obciąża swych obywateli podatkami. Pozatem w Narwie znaj­
dują się ciekawe dokumenty nadania przez króla Zygmunta 
Augusta, przywilejów różnym miastom estońskim na czele z mia­
stem Viljandi (Tellin), położonym na południowem wybrzeżu 
Estonji.

Dwa kraje —- Estonję ten sympatyczny kraj nad północ­
nym Bałtykiem i Polskę nad południowym łączą dzieje histo­
ryczne nietylko w przeszłości. W roku 1919 wojska polskie 
gen. Rydza Śmigłego, zdobywając*niepodległosć Polski, spotkały 
się z wojskami esteńskiemi, — walczącemi również o prawa do 
samodzielnego bytu swego krajni.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y .

Kolonja polska w Estonji, licząca przeszło 490* osób zorga­
nizowana "jest w „Związku Narodowym Polaków” w Tartu i Nar­
wie. Tak Tartu jak i Narwa posiadają własne lokale i bibljo- 
teki, a charakterystyczną cechcą tamtejszej' Polonji jest żywot­
ność, inicjatywa i zaradność. Należy ona do tych wyjątkowych 
grup, które własnemi siłami, nie oglądając się na pomoc z ze­
wnątrz i nie czekając na hasło z góry, organizuje się, skupiają, 
i powiększa swój dorobek. Poza nieliczną garstką in­
teligencji polski element w Estonji jest przeważnie robot­
niczy. Jakkolwiek Es,ton ja  jest krajem rolniczym, Polacy jed­
nak na roli nie osiedli, lecz pracują przeważnie w charakterze 
robotników fabrycznych, lub rzemieślników. Emigracja do 
Estonji nie istnieje. Rolnictwo bowiem po reformie rolnej jest 
uprawiane własnemi siłami, a przemysł jest bardzo słabo roz­
winięty. Dotychczas popyt na ryniku pracy mieli jedlynie spro-

G ru n w a ld z k i Bój P O W IE Ś Ć

H IS T O R Y C Z N A

I.
Komnata spora, wysoka, ściany ciężką szaro-perłową ma- 

terją  obite, trzy duże okna na pół zasłonięte srebrzystemi opo­
nami. Po jednej stronie szeroka ława, ciemno-wzorzystym ko­
biercem zasłana, podle niej stół ciężkiej roboty, kilka zydlów o 
niskich siedzeniach i wysokich oparciach, obitych ciemno-nie- 
bieskim aksamitem, wielkie łoże w dębie bogato rzeźbione, o 
pościeli skromnej a śnieżno białej, nakryte pokrowcem tkanym 
z siwej, długiej koziej wełny, przy niem krzesło gotyckiej ro­
boty, głębokie i miękko wyścielone. U wezgłowia łoża klęcznik 
tak misternie rzeźbiony, iż zdawał się być z liści i kwiatów sple­
cionym, na nim księga otwarta i krzyż z czarnego drzewa z 
Chrystusem rozpiętym z kości słoniowej, z koroną uplecioną z 
cierni, z ziemi świętej przywiezionych. Nieopodal dużego krze­
sła sprzęt jedyny jasny, świecący, przedziwnej roboty, jak mie­
siąc rzucał blaski i wzrok ku sobie pociągał: dwie chłopięce po­
stacie, całe ze srebra ulane, unosiły w powietrzu kosz z litego 
srebra, niby z wilkliny pleciony, po którym wiły się bluszczu 
i chmielu złocistego pędy. Ponad koszem skrzydlaty genjusz się 
unosił, dzierżąc złotą koronę.

Kilka niewiast różnych lat, w bogatych strojach siedziało 
na ławie i na zydlach. Obok srebrzystego kosza, pół klęcząc sie- 
o dała na piętach rumiana, młoda krakowianka, w staniku ze 

karłatnego aksamitu, w spódnicy sukiennej, niebieskiej, i ko­
li haftowanej, która w szaro-smutnej komnacie aż błyszcza­

scią.
briiy kosz zapełniony był pościelą z holenderskiego płót- 
onek z Brabantu, a wśród niej ledwo spostrzec można 

jbniutką twarzyczkę; tak była blada, iż zdawała się tyl- 
-niem nieco żółtawym na śnieżystej poduszeczce. 

Miewiasty rozmawiały półgłosem, dziecię spało, a postać 
a, spoczywająca w dużem krześle, zdawała się również

aa.
Młoda była, lecz życie ledwo w niej tkwiło. Piękna jej po- 

jć  zdawała się rozpływać w miękkiem obiciu. Członki, sił nie 
Tjąc, opadały, kładły się, szukały oparcia, by się nie złamać, 
■ita czarna, powłóczysta, spływała w dowolnych fałdach, nie 

zaaidując oparcia na bezwładnem, wychudłem ciele. Ręce zło­
żone na łonie, szczupłe, żółte, przejrzyste, spoczywały jak mar- 

Poliezki zapadłe, blade, usta bezbarwne. Tylko rysy nie- 
rnie szlachetne, owal twarzy piękny, linje ust, nosa i czo-

Nie nosił nigdy tytułu wybit­
nego działacza społecznego. Nie 
był od wielu, wielu lat żadnej 
organizacji polskiej prezesem. 
Nazwisko jego aczkolwiek 
przed laty znane w gronie ściś- 
lejszem, w którem śp. Szczo­
drowski przebywał i pracował 
od wielu łat, nie było głośne w 
masac-h wychodźczych.

A mimo to, zgon jego zabie­
ra nam człowieka, któremu coś 
więcej niż zwykły nekrolog się 
należy.

Stanisław Szczodrowski, — 
Stanley Stanislaus dla Amery­
kanów, urotdżił się w South 
Bend, Indiana. Według jego 
własnych opowiadań, rodzice 
jego, dziadowie i pradziadowie 
rodzili się i wychowywali w A- 
meryce.

Obrony Narodowej w Hippodro 
mie w New Yorku.

Urządzony on był z okazji 
proklamacji państw centralnych 
uznających zasadę niepodległo­
ści Polski, t. zw. aktem 5go Li­
stopada 1916 roku i słynnych 
czternastu punktów prez. Wil­
sona, z których jeden głosił 
prawo narodu polskiego do nie­
podległości i wolnego dostępu 
dO morza,.

Na wiecu, który odbył się w 
styczniu, 1917 roku, przewodni 
czył dr. Szczodrowski.

„Uznanie państw central­
nych — mówił on —- to nie ża­
den podarunek dla narodu pol­
skiego. To jego prawo święte. 
I nie spocznie on dopóty, póki 
nie połączy swych wszystkich 
dzielnic W jedną całość, w jed-

, , na niepodzielną Rzeczpospołi-
Młody Stanisław wysłany zo- ,

DZIENNIK POLSKI W  DETROIT. V.-VX—
Ciekawe losy przechodtei bill kongrresmama McLeod’a, przewidu- 

ją,cy wypłatę depozytów w  100 procentach w  bankach National. Naj­
pierw pogrzebano go w przepastnycń sznfladach komitetu. Autor więc 
był zmuszony zbierać podpisy na petycji, by zmusić komitet do odda­
nia billu pod głosowanie. Zbieranie tych podpisów zajęło kilka ład­
nych tygodni czasu, gdyż chodziło tu o 145 podpisów.

Kongresmani ze stanu Michigan podpisali tę petycję niemal 
wszyscy, bez względu na przynależność partyjną. — Zdawało się więc, 
że nic już nie stoi na przeszkodzie, by bill oddano pod głosowanie. 
Logicznie biorąc, tak, nie było przeszkód. — Od czegóż jednak w 
miejsce logiki, istnieją politykierskie kruczki. Takiego też użyto 
kruczka i  w tym wypadku, by ubić bill McLeoda. Oto sam komitet 
regulaminu zgłosił rezolucję, upoważniającą przewodniczącego izby 
do decydowania o tein, które bille mają iść pod głosowanie, a które 
nie. Najbardziej naiwny człowiek zrozumiał, że rezolucja ta jest 
skierowana swem ostrzem przeciw billowi McLeoda.

Jest to jedna strona medalu tej sprawy. — Droga jest bardziej 
jeszcze ciekawa, a  w każdym razie niezwykła. Oto petycję, by bill 
poddano pódl głosowanie podpisał między innymi kongresman George 
Sadowski. Jeżeli zaś podpisał, to i uznał rację bytu tego billu. — Gdy 
później przyszło głosować nad rezolucją, mającą na celu utrącenia 
tego billu, kongresman Sadowski głosował za tą rezolucją, — a więc 
za ubiciem billu, choć poprzednio prosił, by go oddano pod głosowanie.

Kongresmani Lesiński i  Dingell w  czasie głosowania nad rezo­
lucją byli nieobecni na sali!

A przecież największe straty w dwóch detroickich bankach Na­
tional ponieśli obywatele polskiego pochodzenia, którzy wybrali do 
kongresu tych trzech posłów, by bronili ich interesów!

Ładnie bronią! — D ziś czarne, jutro białe dla jednego, a dla 
dwóch innych wszystko... szare zawsze!

ła przypominały, iż to jedna z najpiękniejszych kobiet na świę­
cie, niedawno jeszcze pełna życia i zdrowia, wesołości i siły, u- 
wielbiana dla swej urody, kochana dla swej zacności i cnót 
rzadkich.

I teraz jeszcze od tej twarzy bez ruchu i życia,, okolonej 
splotami bogatych, bujnie na ramiona spadających włosów, bił 
jakiś urok niezwykły, tajemniczy, święty.

Taką była Jadwiga, królowa Polski, Jagiełłowa żona.
Zwolna podniosły się powieki, rozwarły szeroko i ukazały 

duże, jak niebo błękitne oczy, wpatrzone tak  w srebrzystą ko­
lebkę, jakby tam ich dusza, ich życie .,ich szczęście całe spo­
czywało.

■— Elża... —  wyszeptała.
— Spi, święta paniusiu — odparła szeptem piastunka.
— Anko — upomniała królowa — wiesz, iż tak  nie godzi

się..
Anka na kolanach się podniosła, ręce błagalnie złożyła i z 

pokorą się odezwała:
— Wybaczcie najmiłościwsza pani, jeszczem się nie nau- 

miała, jako powinna królewska piastunka mówić, a u nas tam 
na Łobzowie, to nikt inak nie powiada, tylko „święta panusia,” 
i bo to jest wierutna prawda, że święta—pochyliła się ku kró­
lowej i stopy jej ucałowała.

Jadwiga, chociaż broniła się tej czci świętej, dawno już 
„nie umiała się gniewać.” Uśmiech okolił jej usta.

— Posłuchajno, śpi li? -— rzekła.
Anka do kolebki na kolanach się przysunęła, uchem pochy­

liła ku twarzyczce dziecięcia i oczyma jeno pełnemi blasku i ży­
cia odpowiedziała: śpi.

A w oczach Jadwigi zajaśniał promyk nadziei, serce słabo 
uderzyło, jakby szczęście życia mu dodało i cała postać wątła 
podniosła się nieco.

Spojrzała na towarzyszki.
— Czeka li kto w gościnnej ? — zapytała.
Jedna z niewiast podniosła się, ku drzwiom podeszła, cicho 

je odchyliła i rzekła po chwili:
— Pani Dowmuntowa żona z Sońką, pani wojewodzina Do- 

biesławowa ze Zbyszkiem... a oto i wielebny w Bogu ojciec Wysz,
— Proście. '
Wszedł pierwszy biskup krakowski Piotr Wysz, powiernik 

królowej, potem panie z dziećmi, kryjącemi się nieśmiało w fa ł- '

NOCNY PTAK.
Szatan1 w ciemnościach łowi, jest to nocne zwierze;
(liok a j się przed nim w światło, tam cię nie dostrzeże.

A dam  Mickiewicz.

stal na ' studja uniwersyteckie 
do Szwajcarji. I tu ta j staje się 
rzecz ciekawa.

Tam styka się z Polakami i 
uczy się po polsku. Wchłania 
w siebie historję narodu pol­
skiego, jego wielkość, upadek i 
niewolę. Wchłania w siebie lite­
raturę i filozofję narodu, z któ­
rego pochodził on i jego przod­
kowie.

I po powrocie dó Stanów Zje 
dnoczonych Stanisław Szczo­
drowski uważa się za wiernego 
i dobrego syna odnalezionej 
przez siebie ojczyzny.

Przed wojną dr. Szczodrow­
ski pracował w Sokolstwie. Był 
tam jednym z tych, którzy  z 
ogromnym zapałem organizo­
wali zbrojne drużyny sokole, 

zamiarem posłania ich, gdy 
tego będzie potrzeba, do Pol­
ski.

W walkach o niepodległość 
Polski zmarły zbliżył się do o~ 
bozu Komitetu Obrony Narodo­
wej. I on, który nie widział nig 
dy Polski, calem sercem prag­
nął jej wolności. W bliższej 
styczności z nieżyjącym Broni­
sławem Kułakowskim, z dr. Le­
wińskim, J. Vorzimerem i gar­
ścią innych, dr. Szczodrowski 
żywy brał udział w pracach 
niepodległościowych, szczegól­
niej w okresie wielkiej wojny

W pamięci starszej generacji 
żyje olbrzymi wiec Komitetu

Naród polski nie spoczął i 
dr. Szczodrowski wraz z nami 
doczekał się nietylko wolności 
i zjednoczenia Polski, lecz jej 
wzrostu i potęgi jako pierwszo­
rzędnego mocarstwa.

Od wielu, wielu lat dr. Szczo­
drowski nie brał udziału w żad­
nych sprawach polskich. Nie 
pozwolało mu na to jego słabe 
zdrowie. Był niezwykłym ty­
pem Polaka - Amerykanina. 
Gdy mówfT do przyjaciół-i du­
szę swą przed nimi otwierał, 
zdawało się, że Mickiewicz z ta ­
kimi jak on obcował Polakami, 
gdy pisał swe Księgi Pielgrzym 
stwa.

Odszedł od nas. Odszedł jak 
wielu jego przyjaciół, kolegów i 
towarzyszy w pracy obywatel­
skiej.

Pozostanie jednak po nim pa­
mięć, bo był on pięknym przy­
kładem mocy i wpływów kultu­
ry polskiej i ducha polskiego, 
które w piątem pokoleniu nie 
giną.

Pamięci dr. Stanisława Szczo- 
drowskiego, cześć!

Pianino na pięć osób.

Pewien pomysłowy pensyl- 
wańczyk skonstruował pianino, 
na którym może grać pięć osób 
naraz. Pianino posiada pięć od­
dzielnych klawiatur, połączo­
nych przewodnikami elektrycz­
nemu
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P o ra d n ik  D o b re g o  Z d r o w ia
TRAWIENIE.

Dr. Felicja H. Cienciara, lekarz naczelny Związku Polek w Ameryce — 
2130 Cortez ul. Teł. Brunswick 9292.

dach ich długich, powłóczystych sukien.
— Radam wam — odezwała się cichym głosem Jadwiga.
Panie podeszły, by jej ręce ucałować.
— Dzieci... — skinęła, by się zbliżyły.
Sońka nieśmiała, tuliła się do matki, Zbyszek, syn woje­

wody sędomirskiego, dziesięcioletni chłopak, smukły już i pięk­
ny, zbliżył się śmiało, choć pokornie, na jedno kolano przyklęk­
nął i kraj szaty królewskiej ucałował.

Jadwiga z trudnością rękę ku niemu wyciągnęła, położyła 
ją na bujnych jego kędziorach.

Potem Zbyszek z Sońką ustąpił nieco, naprzeciwko królo­
wej przyklęknął, przygarnął małą towarzyszkę i w największej 
cichości wpatrywał się w Jadwigę. Czasem tylko spojrzał na 
srebrną kolebkę i znowu wzrok zatapiał w tą, którą naród na­
zywał „świętą panusią.”

— Jak się czujecie, najmiłościwsza pani?—zapytał biskup.
— Lepiej, znacznie lepiej. Jeszcze sił mało mam. Nie dzi­

wota, chorzałam dużo, a i ciało już bardzo wątłe było. Ducha 
krzepiliście, ale ciało takie marne, iż go nie rychło dźwigną na­
wet i doktorzy. Nie wiem, zdaje mi się, iż spalam przed chwilą 
i śniłam, a może to i jawa była... Tak mi jakoś dobrze teraz. 
■Grzeszyłam często niecierpliwością, narzekaniem. Prawda — 
cierpiałam wiele. Tyle lat... Zdała od moich a potem Bóg zabrał 
wszystkich. Ojciec, matka, siostra, wszyscy już przed tronem 
Przedwiecznego. Samam została na świecie ze strasznym bólem, 
iż narodowi memu, który tak  ukochałam... krzywdę czynię bez­
płodnością moją... I królowi też. Ale to wszystko już minęło. 
Zdjął Pan Bóg ze mnie hańbę bezpłodności. O, teraz jestem 
szczęśliwa... Polska moja ukochana nie będzie osieroconą. Bóg 
da wychować dziecinę na dzielną niewiastę. Elża będzie dobrą 
królową, będzie kochała swój naród... Trzecia królowa... Wanda, 
ja... Elża.

Smutek jakiś złamał głos Jadwigi, cień rzęs długich padł 
na lica, dwie łzy potoczyły się po nich. Dreszcz przebiegł całą 
postać. Trwało to chwilę ledwo. Znowu uśmiech zawitał około 
ust.

— Nie lękajcie się wielebny w Bogu ojcze... I  Elża nie po­
święci Polski dla Niemca.

— Jako Syn Boży ukochał świat cały, cierpiał srodze i ży­
cie zań dał, tako i monarchowie powinni kochać swoje narody 
i w potrzebie dać za nie ostatnią krople krwi. Wieki jeszcze prze­
miną, a wielka prawda nie przeminie: iż nie zaznać ludziom 
szczęścia w domu, go nie będzie w ojczyźnie.

Na chwilę zapanowało milczenie.
— A król, pan nasz i małżonek? — zapytała Jadwiga.
—- Nie pozwoliliście go trwożyć i powołać do powrotu. Na 

łowach... jak zawsze — odparł z pewną goryczą biskup.

W ustroju naszym, począw­
szy od jamy ustnej, a skończy w 
szy na dolnym wylocie kiszki, 
mamy kuchnię, która sieka i 
rozdrabnia pokarmy, miesza je 
z odpowiedniemi sokami, przy­
gotowuje to, co jest nam po­
trzebne i posyła przez krew do 
wszystkich zakątków ciała na­
szego, a usuwa części nieużyte­
czne. — Dla zrozumienia więc 
sprawy żywienia, konieczną 
jest rzeczą zapoznanie się z tą 
kuchnią i jej czynnością, choć 
w najogólniejszych zarysach. 
Postaram się to uczynić, opo­
wiadając wędrówkę po tej ku­
chni kęsa chleba.

Kęs chleba dostaje się naj­
pierw do jamy ustnej, tu dzię­
ki szczękom, zaopatrzonym w 
zęby, ulega on rozdrobnieniu, a 
dzięki ślinie przeistacza się w 
miękką papkę. W papce tej od- 
razu pod wpływem śliny, kroch­
mal, zawarty w chlebie zmienia 
się na rozpuszczalny cukier, — 
dzieje się to w części już w ja ­
mie ustnej, lecz głównie odby­
wa się w pierwszych chwilach 
pozostawania pokarmu w żołąd­
ku. Od dokładnego przeżucia 
zależy ułatwienie trawienia, lu­
dzie więc, którzy nie mają zę­
bów lub też łapczywie pochła­
niają jedzenie, narażają się na 
choroby żołądkowe, bowiem de­
likatny żołądek wykonywać 
musi czynność, do której prze­
znaczone są ostre zęby.

Po przeżuciu, papka dostaje 
się na grzbiet języka, zsuwa się 
do gardzieli i przy ruchu poły­
kowym idzie przez długą rurę 
do żołądka. Żołądek jest to ro­
dzaj worka, w którym pokarmy 
pozostają czas dłuższy, od jed­
nej do pięciu godzin i który gra 
rolę jednego z głównych na­
szych kuchmistrzów. Część pap

(Ciąg dalszy nastąpi), ki pokarmowej pod wpływem przez nerki.

śliny zamienia się na cukier; 
ale wkrótce z błony śluzowej 
żołądka wypływać zaczyna sok 
kwaśny, który ma tę własność, 
że rozpuszcza białko, zamienia­
jąc je na,inne ciała; papka po­
karmowa przez cały czas poby­
tu w żołądku jest w ruchu, o- 
krąża go mianowicie, przez co 
ulga dalszemu rozdrobnieniu, 
aż do chwili, kiedy przez wylot 
żołądka t. zw. oddzwiemik, do­
staje się do kiszek.

Na spotkanie papki występu­
je żółć, wyrabiana w wątrobie 
i soki z gruczołów specjalnych 
w kiszkach i po za kiszkami} 
(trzustka). Ten ostatni soki 
zaraz rozpoczyna działalność, 
kończąc zamianę krochmalu na 
cukier, białka nierozpuszczalne­
go na rozpuszczalne, a nadto 
tworząc z tłuszczów, nierozpusz j 
czalnych w wodzie, mydło, k tó -! 
re jak wiemy, doskonale roz-| 
puszcza się w wodzie. Przesu-' 
wając się wzdłuż kiszek, skut­
kiem ciągłego zetknięcia ze 
ścianami, zawierającemi dużo 
naczyń krwionośnych, papka 
oddaj e im stopniowo wodę, so­
le i rozpuszczalny w wodzie cu­
kier, białko i mydło, sama zaś 
gęstnieje i w takiej postaci do­
staje się do kiszek grubych,, 
skąd normalnie po 24 godzi­
nach nieużyte i niepotrzebne 
cząstki, jako to drzewnik i in­
ne zostają wydalone w postaci 
kału. Rozpuszczone zaś ciała 
pokarmowe dostają się z krwią 
do wątroby, tu również dalszym 
ulegają zmianom i stąd rów­
nież dostają się z krwią do ser­
ca, a z serca przez krew tętniczą 
do wszystkich zakątków ciała, 
gdzie służą do odbudowy zuży­
tych tkanek oraz wytworzenia 
siły i ciepła przy oddychaniu. 
Ciała zużyte, spalone, wydzie­
lają się wraz z wodą zbyteczną

I
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Dyskusja Nad Obecnemi 
Zagadnieniami Immigracyjnemi.
Postarajcie się o takie zao­

strzenie ograniczeń immigra- 
cyjnych, jak tego domagają się 
obecne warunki ekonomiczne 
kraju. Ale gdy raz wpuścicie 
cudzoziemca do Stanów Zjedno­
czonych, traktujcie go jako 
przyszłego obywatela, — jako 
współpracownika w wielkiem 
przedsięwzięciu tworzenia ame­
rykańskiego życia i amerykań­
skiej cywilizacji. Jeżeli nie spot 
ka się z uprzedzeniami i znaj­
dzie sprawiedliwość, odpłaci on 
się sowicie za tę gościnność, al­
bowiem cudzoziemiec może w 
dużym stopniu przyczynić się 
do amerykańskiej cywilizacji.

Taki był ton przemówień, wy 
głoszonych na żebraniu, jakie 
się odbyło niedawno temu w 
New Yorku. Zebranie to było 
zakończeniem od roku trw ają­
cych badań w zakresie zagad­
nień życia immigrantów w tym 
kraju przeprowadzonych przez 
Komitet Ellis Island i przy tej 
okazji wydany był obiad na 
cześć pułkownika, D. W. Mac 
Cormacka, Komisarza Immigra 
cyjnego i Naturalizacyjnego i 
na cześć członków komisji im- 
migracyjnej Senatu i Izby Re­
prezentantów.

Sekretarka Pracy, panna Per- 
kins, przybyła specjalnie z 
Washingtonu, by złożyć owemu 
Komitetowi podziękowanie i ży 
czenia od prezydenta Roosevel- 
ta. Wspominając o raporcie Ko­
mitetu Ellis Island, zaznaczyła 
wyraźnie, że stanowi on podsta­
wę do zaprowadzenia szerokich 
zmian ustawodawczych i admi­
nistracyjnych. — Stwierdzając 
następnie, że bez względu na to 
jaki będzie w przyszłości kie­
runek polityki immigracyjnej 
Stanów Zjednoczonych obecne 
ograniczenia immigracyjne nie 
ulegną zasadniczym zmianom. 
Sekretarka Pracy wyraziła jed­
nak przekonanie, iż nawet w ra­
mach obecnego ustawodawstwa 
immigracyjnego da się wiele 
dokonać w kierunku usunięcia 
niepotrzebnych cierpień i tru ­
dów, na jakie cudzoziemcy są 
narażeni. Jednym z warunków, 
mających największe znaczenie 
przy rozwiązaniu bieżących e- 
konoftiicznych zagadnień, jest 
dopilnowanie i nieustępliwe do­
maganie się wysokich płac i 
wysokiej stopy życiowej dla ro­
dzin zarówno tu taj urodzonych, 
jak  i cudzoziemców.

W pięknej i energicznej mo­
wie Biskup Francis McConnel 
nawoływał do większej tole- 
rancji politycznych poglądów 
mniejszości, nawet wówczas, 
gdy poglądy te stoją w zupeł­
nej sprzeczności z panuj ącemi 
poglądami politycznemi i spo- 
łecznemi. Zwrócił on uwagę na 
kilka historycznych wydarzeń, 
w których z początku niepopu­
larne idee społeczne, religijne i 
polityczne, — popierane przez 
mniejszości, zwyciężyły i sta­
ły się następnie czynnikami o- 
gólnego postępu ludzkości.

Profesor Joseph P. Chaber- 
lain podkreślił w swem przemó- 
mieniu z naciskiem, że praw­
dziwa asymilacja immigranta 
rozpocznie się wówczas, gdy 
znikną wszelkie do niego uprze­
dzenia. Pani Charles Dana Gib­
son mówiła o tolerancji i o wza- 
jemnem przyj aznem zrozumie­
niu się jako podstawie „do u- 
trzymania amerykańskiej rodzi 
ny narodowej w jedności,” a pa­
ni Rebecca Kohut domagała się 
usunięcia pozostałych przesz­
kód, stojących na drodze do 
połączenia się rodzin immigra- 
cyjnych.

Plany Departamentu Pracy.
Pułkownik D. W. MacCor- 

mack, Komisarz Immigracyjny 
i Naturalizacyjny, objaśnił 
ważniejsze zmiany w obecnem 
prawie immigracyjnem, depor- 
taeyjnem i naturalizacyjnem, o 
jakie stara się w obecnym Kon­
gresie Departament Pracy. — 
Niektóre z tych zmian propo­
nowanych zostały już ujęte w 
odpowiednie bile i wniesione w 
obu izbach.

O ile idzie o ustawę immigra- 
cyjną, to jeden z tych bilów za­
łączył do klasy immigrantów, 
nie podlegających kwocie, oj­
ców i matki powyżej 60 roku 
życia, tych obywateli amery­
kańskich, którzy liczą conaj- 
tnniej 21 lat, a następnie zatrzy 
małby obecne uprzywilejowa­
ne stanowiska w ramach kwo­
ty immigracyjnej rodziców po­

niżej 60 roku życia. Pasierbo­
wie i pasierbice poniżej 21 ro­
ku życia, obywateli amerykań­
skich, również nie byliby zali­
czani do kwoty immigracyjnej. 
Z drugiej jednak strony para­
graf nadający uprzywilejowane 
stanowisko w kwocie immigra­
cyjnej t. zw. zawodowym rolni­
kom byłby zniesiony.

Nowy „registracyjny bil” 
rozszerza prawo ulegalizowania 
pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych na wszystkich szanują­
cych prawo cudzoziemców, któ­
rzy zamieszkują w tym kraju 
przynajmniej od 10 lat. Usta­
wa ta  objęłaby nie tylko cudzo­
ziemców, którzy przybyli niele­
galnie do Stanów Zjednoczo­
nych przed 1 lipca, 1924 roku, 
i którzy z tego powodu podle­
gają obecnie deportacji, — ale 
także i tych podlegających de­
portacji cudzoziemców, którym 
Sekretarka Pracy udzieliłaby 
pozwolenie na dalszy pobyt we­
dle osobistego uznania. Odno­
śnie „cudzoziemców nie mają­
cych swego kraju”, lub tych, 
którzy po powrocie do swego 
kraju rodzinnego byliby nara­
żeni na prześladowania rasowe, 
polityczne lub religijne, Sekre­
tarka Pracy na podstawie tego 
bilu miałaby moc udzielania po­
zwolenia tego rodzaju cudzo­
ziemcom do zaregistrowania 
się, pod warunkiem jednak, że 
zamieszkują w tym kraju od 
pięciu lub więcej lat.

Co się tyczy deportacyj, — 
Pułk. MacCormack zwrócił u- 
wagę na wielkie znaczenie wła­
dzy, nadanej przez odnośną u- 
stawę Departamentowi Pracy, 
w zakresie załatwiania się z cu­
dzoziemcami, którzy przekra­
czają prawa federalne. Sędzio­
wie mogą skazywać winnych na 
więzienie lub grzywnę. Depar­
tament Pracy jest jedyną agen­
dą rządu federalnego, która ma 
moc skazywania ludzi na bani­
cję, czyli wygnanie z tego kra­
ju  na całe życie — ów dawny 
starożytny sposób i środek po­
zbywania się niepożądanych o- 
sób przez społeczeństwo.— By 
jednak nie dopuścić do naduży­
cia tej władzy, należy ją  ogra­
niczyć różnemi koniecznemi za­
strzeżeniami prawnemi. — Tak 
jak obecnie odnośna ustawa o- 
piewa, deportacja w wielu wy­
padkach jest bezwarunkowa i 
nieodwołalna. Jedna sekcja pro 
ponowanej ustawy deportacyj­
nej nadałaby Sekretarce Pracy 
moc udzielania pozwolenia na 
pobyt w Stanach Zjednoczo­
nych pewnym podlegającym de 
portacji cudzoziemcom, wedle 
własnego osobistego uznania. 
Odnosiłoby się to zwłaszcza do 
tych cudzoziemców, którzy za­
mieszkują w tym kraju od dzie­
sięciu conajmniej lat, lub zamie 
szkiwali od 10 lat, a następnie 
przerwali ciągłość tego pobytu 
przez wyjazd zagranicę; na­
stępnie do tych cudzoziemców, 
którzy przybyli przed upływem 
16 roku życia i zamieszkiwali 
tutaj conajmniej od pięciu lat, 
a w końcu do tych wszystkich 
cudzoziemców, którzy mają bli­
skich krewnych w tym kraju, 
będących obywatelami, lub sza­
nującymi prawo rezydentami. 
Ta ostatnia ulga miałaby na ce­
lu przeciwdziałanie rozłączaniu 
rodzin.

Odnośnie jednej grupy cudzo­
ziemców, obejmującej gangste­
rów, rakieterów i innych zawo­
dowych kryminalistów, Depar­
tament Pracy proponuje zao­
strzenie ustawy deportacyjnej, 
i to w znacznym stopniu. Jed­
na sekcja tej projektowanej u- 
stawy deportacyjnej nadaje De 
partamentowi Pracy moc de­
portowania każdego cudzoziem­
ca, który został zasądzony za 
dwie lub więcej zbrodni, jakich 
się dopuścił w tym kraju nie w 
tym samym czasie, ale w pew­
nych odstępach czasu, i to bez 
względu na to, jak długo odsia­
dywał w więzieniu za swe prze­
stępstwa, pod warunkiem jed­
nak, że deportacja takiego cu­
dzoziemca, w przekonaniu Se­
kretarki Pracy, leży w intere­
sie społeczeństwa. F. L. I. S.

SEZ YOU Answers

1. T rue . 2. T ru e . 3. P alse . 
E n g la n d . 4. T rue . 5. F alsc . Co­
lum bus.

C A N A L Z O N Ę

Z t i S S S ! E  P U B L I C

P A N A M A

W o rk m e n p a in t in g  M ira flo res
lo c k s . A  ffetfran

13188

General view ot the Gatun locks.

N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Ks, T. S. Ligman,

Jeżeli spojrzymy na wyżej 
zamieszczoną mapę, to zauwa­
żymy stopniowe zwężenie się 
szerokości Północnej Ameryki 
do tego stopnia, że blisko Po­
łudniowej Ameryki, wynosi o- 
na zaledwie 35 mil. Ten wąski 
pas ziemi, łączący obie Ame­
ryki, zwie się Międzymorzem 
Panamskiem.

Podróż morska z Nowego 
Yorku do San Francisco wyno­
siła 13,135 mil; mogłaby być 
skróconą o 7,873 mil morskich, 
gdyby nie potrzeba było objeż­
dżać całej Południowej Amery­
ki. Dlatego już od setek lat 
marzono i rozprawiano nad po­
trzebą i korzyściami wypływa­
jącemu z przekopania Między­
morza Panamskiego. Oprócz zy­
skania na czasie nastąpiłoby 
również potanienie środków 
transportu.

Na serjo zajął się przekopa­
niem Ferdynand Lessfeps, twór­
ca Kanału Suezkiego, który w 
tym celu zorganizował kompa- 
nję francuską. Gospodarka tak 
jednak była niepomyślna, że 
kompan ja francuska straciła 
wszelką nadzieję dokończenia 
przekopu i ofiarowała, za nale- 
żytem odczepnem ustąpić swych 
praw i nagromadzonych mate- 
rjałów Amerykanom.

Kongres uchwalił budować 
kanał państwowy i polecił pre­
zydentowi Rooseveltowi zała­
twić sprawę z posiedzicielem 
ziemi, rządem Kolumbj i.

Kupiono za sumę $40,000,000 
wszelkie prawa od kompanj i 
francuskiej. Lecz nie tak łatwo 
poszło z Kolumb ją, będącą w 
stanie wiecznego wrzenia. Lud 
prowincji panamskiej pragnął 
przekopania kanału, bo widział 
w tern dziele źródło zysków dla 
siebie.

Będący jednak u steru w Ko- 
umbji nie mogli się zgodzić na 

to, kto z nich zabierze najwię­
cej graf tu przy tej okazji i dla­
tego nie mogli się zgodzić na 
warunki zezwolenia na przekop.

Tymczasem lud w prowincji 
panamskiej zbuntował się i po­
stanowił zerwać z macierzą.— 
Kolumbja chciała wysłać okręt 
wojenny na poskromienie zbun­
towanych, lecz prezydent Roo- 
sevelt oznajmił rządowi kolum­
bijskiemu, że lepiej jest nie wy­
syłać tego okrętu, co też rząd 
kolumbijski z nietajonem nie­
zadowoleniem uczynił.

Powstała więe nowa rzecz­
pospolita, Panama, którą Stany 
Zjednoczone zaraz uznały i za­
warły układ co do budowy 
sztucznego środka komunikacji 
wodnej.

Na czele pracy przekopania 
i wzniesienia stawideł stanął 
człowiek energiczny, pułkownik 
Goethals. Chociaż Francuzi wło­
żyli około $400,000,000 w to 
przedsiębiorstwo, (1882-89),— 
jednak nie zdołali go dokończyć, 
przeważnie z powodu, że nie u- 
mieli zwalczać żółtej febry, sze­
rzącej straszne spustoszenie 
wśród robotników. Dopiero m a­

jor W. Reed odkrył przyczynę 
choroby i zaprowadził urządze­
nia sanitarne, zapobiegające 
rozmnażaniu się komarów, roz- 
nosicieli zarazy żółtej febry.

Po uwolnieniu się od koma­
rów, przystąpiono z 40,000 pra­
cownikami do olbrzymiej pracy 
przekopu, obwałowania, zbudo­
wania grobli i wzniesienia o- 
gromnych żelaznych śluz, słu­
żących do przegradzania gro­
bli, aby do woli spiętrzać wodę.

Za pozwolenie od Panamy da­
no jej $10,000,000 i przyrzeczo- 
no dawać rocznie $250,000. — 
Koszt budowy i utrzymania 
kanału wynosił do dnia 30-go 
czerwca, 1932 roku, $553,000,- 
000.

Kanał został wykończony 
przez Amerykanów w dziesięciu 
latach i oddany do użytku wszy­
stkich narodów 15-go sierpnia, 
1914 roku.

By otrzymać dostateczną i- 
lość wody do operowania śluz, 
nawodniono przestrzeń 184 kw. 
mil; dziś jeszcze widać sterczą­
ce ponad wodą szczyty dachów 
i wierzchołki drzew.

Okręt potrzebuje około sie­
dem godzin na przepływ kanału.

Podczas przejazdu kanałem 
okręt podnosi się w wodzie o- 
koło 85 stóp; następnie, płynie 
nad lądem w sztucznie wytwo- 
rzonem jeziorze; to opuszcza się 
znowu do poziomu morza.

Obok kanału jest amerykań­
ski tor kolejowy, łączący Atlan­
tyk z Pacyfikiem.

Nad Atlantykiem są trzy 
stopniowe śluzy a  na Pacyfiku 
dwie podwójne. Każda śluza ma 
cztery komory, po dwie w każ­
dym kierunku. Komory są 1,000 
stóp długie, 110 stóp szerokie 
i 70 stóp głębokie. Każda ko­
mora jest zawsze do połowy na­
pełniona wodą; gdy się pragnie 
podnieść okręt do komory o 
wyższym poziomie, to wpusz­
cza się więcej wody, aż osiąg­
nie się wymagany poziom wo­
dy—potem otwiera się olbrzy­
mie podwójne żelazne bramy i 
siłą lokomotywy posuwa okręt 
dalej. Gdy się znowu chce okręt 
spuścić niżej, to, z napełnionej 
wodą komory, wypuszcza się 
odpowiednią ilość wody.

Statystyka żeglugi wskazuje, 
że do dnia 1-go stycznia, 1933 
roku, przepłynęło przez ■ kanał 
71,672 okrętów, opłacających 
przeszło $300,000,000 za prze­
wóz 300,000,000 tonn towaru.

Przeciętna opłata wynosi o- 
koło dolara od tonny towaru.— 
Zwyczajny okręt kupiecki opła­
ca około $5,000 za przejazd.

W roku 1921 Stany Zjedno­
czone udobruchały Kolumbję, 
za oderwanie prowincji panam­
skiej od macierzy, datkiem 
$25,000,000 oraz pewną ulgą dla 
jej żeglugi, posługującej się ka­
nałem.

Przy każdem wejściu do ka­
nału są dwa miasteczka: jedno 
hiszpańskie, drugie amerykań­
skie. Nad Atlantykiem jest ob­
wałowane, pięknie rozłożone a-

merykańskie miasteczko Cristo- 
bal; ma ono ogromną przystań 
okrętową, z magazynami do za­
opatrzenia okrętów i służbę o- 
krętową we wszelkich potrze­
bach, wspaniałe i sprawne u- 
rządzenia przeładunkowe, duże 
wyładownie węgla, zapasy ropy 
palnej; wogóle, wszystko po­
trzebne do sprawnego transpor­
tu towarów przewożonych.

Przy maszynach posługują 
się tu siłą elektryczną, gdyż ol­
brzymie zapasy zgromadzonej 
wody w sztucznem jeziorze ka­
nału stanowią również olbrzymi 
zapas energji wodnej, którą 
przemienia się na energję elek­
tryczną i zużywa na miejscu.

Obok Cristobalu, z drugiej 
strony płotu drucianego, jest 
miasteczko hiszpańskie Colon; 
jest ono niezbyt duże i odzna­
cza się przeważnie ludnością ze­
gnaną ze wszystkich stron 
świata a kupczącą w mniej lub 
więcej wspaniałych sklepikach, 
towarami najrozmaitszymi.

Wśród mieszkańców są: In- 
djanie, mówiący po hiszpańsku; 
są Hindusi, Chińczycy a i Mu­
rzyni, pochodzący z Jamajki i 
mówiący czystem angielskiem 
narzeczem. Oprócz tego są naj­
rozmaitsze kombinacje tych na­
rodów a nieraz i szumowin.

Mali chłopacy cały rok zwy­
kle noszą tu tylko koszulki lub 
nawet mniej, a Francuzi, przy 
podjęciu pracy przekopu, przy­
wieźli z sobą pługi do usuwa­
nia śniegu; nie dziw, że zban­
krutowali.

Cały pas kanału jest pokryty 
bogatą roślinnością podzwrotni­
kową, liczącą około 2,000 od­
mian.

Nad Pacyfikiem jest amery­
kańskie miasto Balboa, siedzi­
ba gubernatora. Zabudowania 
,są wprost wspaniałe wśród ty­
sięcy palm i wiecznie kwitnącej 
zieleni. Niedaleko obok jest sta­
re miasto hiszpańskie, Panama, 
stolica rzeczypospolitej panam­
skiej.

Brzeg nad Pacyfikiem jest o 
wiele piękniejszy niż nad Atlan­
tykiem.

W Panamie w oknach niema 
szyb, nawet po kościołach i w 
hotelach.

Kraje hiszpańskie uprawiają 
loterję państwową. W Panamie 
rozgrywka ma miejsce w nie­
dzielę, to też w niedzielę od naj­
młodszego dzieciaka aż do 
zgrzybiałego starca słyszy się 
tylko cyfry szczęśliwe lub głę­
bokie westchnienia i postano­
wienia wypróbowania szczęścia 
ponownie.

Koło Panamy wielkiem przed­
siębiorstwem jest wydobywanie 
pereł z muszli morskich.

Ciekawą jest rzeczą, że chcąc 
przepłynąć przez Kanał Panam- 
ski z Atlantyku do Pacyfiku, 
trzeba płynąć z zachodu na 
wschód, co można stwierdzić 
przyjrzeniem się mapie umiesz­
czonej na wstępie.

Kanału trzeba bezustannie 
strzec przed wrogiem i przed 
zasypem ziemią z pagórkowa­
tych brzegów. Jedno i drugie 
jest doskonale przestrzegane. 

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

U roczystości O bchodu  
3 -go M aja  w  G dańsku .

Dnia 3 ub. m. w Gdańsku 
można było obserwować nieco­
dzienny widok. Budynki urzę­
dowe, jak  również prywatne 
mieszkania polskie, przybrane 
zostały chorągwiami narodo- 
wemi. O godz. 10-ej rano tłu­
my ludności polskiej pospieszy 
ły na nabożeństwo w kościele 
św. Stanisława we Wrzeszczu. 
Na nabożeństwie byli obecni 
biskup O’ROurke, komisarz ge­
neralny R. P. w Gdańsku — 
minister Papee, wysoki komi­
sarz Ligi Narodów — Lester, 
prezydent Rady Portu — Ben- 
zinger, przedstawiciel Senatu 
— dr. Wierciński-Kaiser, cały 
korpus konsularny, prezes Zw. 
Polaków — insp. H. Królikow- 
ski-Muszkiet, przedstawiciele 
urzędów’- i organizacyj, korpo­
racje akademickie oraz tłumy 
publiczności. O godz. 12ej u- 
rządzony został w sali Strzelni­
cy uroczysty poranek dla mło­
dzieży szkolnej, w czasie któ­
rego wygłoszono przemówienie 
okolicznościowe, szereg dekla- 
macyj, poczem popisywały się 
chóry młodzieży polskiej. Na 
uroczystości było p r z e s z ł o  
1,000 dzieci. W międzyczasie p. 
min. Papee przyjmował życze­
nia osobistości oficjalnych, m. 
in. wysokiego komisarza Les­
tera oraz przedstawiciela Se­
natu dr. Bottcher i korpus kon­
sularny, akredytowany w Gdań 
sku. Uroczystość zakończyła 
wielka akademja, urządzona 
przez Związek Polaków w 
strzelnicy w Gdańsku. Okolicz­
nościowe przemówienie na aka- 
demji wygłosił po wejściu min. 
Papee i odegraniu hymnu na­
rodowego przez orkiestrę kole­
jową z Tczewa dyr. British and 
Polish Trade Banku w Gdań­
sku — Wacław Konderski. Po 
przemówieniu rozpoczęła się 
część artystyczna akademji, 
na którą złożyły się produkcje 
znanej artystki Balcerkiewi- 
czówny, dyr. Wiłkomirskiego, 
Marji Wiłkomirskiej i Gołę­
biowskiego.

Z Harvey.
Paraf ja św. Zuzanny w Har- 

vey zaprasza wszystkich na 
piknik w niedzielę, dnia 17ge 
czerwca do Calumet Grove, 
Blue Island. Można zabawić się 
w zupełności od południa do 
późna wieczorem.

*
Popis dzieci szkoły św. Zu­

zanny udał się wspaniale a to 
można zawdzięczyć czcigod­
nym Siostrom Nazaretankom, 
za ich wspólną pracę. 21 abitu- 
rjentów otrzymano dyplomy.

Z wdzięczności ku Ks. Prób. 
Renklewskiemu, Ks. Alojzy 
Wycisło z Cicero, 111., sprawił 
nam wielką przyjemność, gdy 
odprawił „Sekundicje” w na­
szym kościółku, w niedzielę, d. 
lOgo czerwca, o w pół do jede­
nastej rano.

16-letni chłopak przyznał się 
do 100 kradzieży.

Detroit, Mich. — Szesnasto­
letni M. Talachiński, który 
przyznał się d o dokonania 
przeszło 100 rabunków, będzie 
musiał przebywać w więzieniu, 
dopóki nie nauczy się współży­
cia z bliźnimi. Onegdaj sędzia 
H. S. Sweeny skazał go na po­
byt od roku do 15 lat w Ionia 
Reformatory.
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L E K A R Z  I C H I R U R G
b l i s k o  D i v e r s e y
G o d z i n y :  9 -1 1  2 -4

DR.A.BECKETT
L E K  A R Z - ( H I R U  R G  

I A K I S Z E R

Ofis: 1574 Milwaukee Ave„ d « « s* a y » .
G o d z i n y  1 0 -1 2 , 2 - 4  i 7 -9 .

rrr, r w-c-n-tr t D " O fis u  B r u n s w ic k  6317 . 1L 1 .L F O .N  ( D o  M le s z k a n ia  B t r t . „ l« 3

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE,ni, (M
'  O d 1 2 t e j  d ó  2 g ie 4  1 o d  6 te J  d o  Ś tb ł .i  

— — — — — — — ---------  p r ó c z  ś r o d y  w ie c z ó r .
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -P Ł C IO W E ,

W A D Y  C toR Y  I S K Ó R Y .

DR. BRONISŁAW J .  MIX
Lekarz, Chirarg i Akaszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 X. ASHLAND AVENUE

G o d z .:  1 — 2 p o  p o t ,  7 :3 0 — 0
T e l .  B r u n s w ic k  2422

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h i r u r g  i L e k a r z
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2 :30 i  7 do 3 :3O 

Ofis i  Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

Dr. W AR SZEW SKI—1238 n o ble  U L IC Ą  

Teł. Brunswick 2486-2407O d 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  
O d 6 :3 0  d o  8 w ie c z o r e m .

Tper\ed K " . ? '  ^ A K E  YIEW 5803
D R . T . Z .  K E L O W S K I

S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U  
3 C Y C H  IK O B I E C Y C H  I  C H I R U R G  

P O K Ó J 409.
I3OO K. A s h la n d  A v r ., r ó g  D lv l* I o n  Y71. 
G o d z . O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  i o d  
ł  d o  9 w le c z ,  z  w y j ą t .  Ś r o d y  1 p ią t k u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0347 .

C H O R Ó B

D r .  S . R . P I E T R O W I C Z
S P E C J A L I S T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z .  I  N E R W O W Y C H  

L a b o r a t o r i u m  i  O f i s :
1200 N. Ashland Ave. nar. Dirlsion 
O d  11 d o  2 p o  p o t  i o d  6 d o  S w i e c *  

T el. A r m f t a g ie  11 2 9 .
Rez. 2130 Sheridan Kd„ Evaiistoa

T e L  S h e ld r a k a  5 2 8 5 .

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 6  
D R . F . J . T E N C Z A R

O F I S :  O F I S :
986 Milwaukee Av. 1530 N. DamenAy.

w Domu Zjednoczenia W ic h e r  P a r k
Te.MBRUNSWiCK,,2 T 7 0  

o p r ó c z  ś r o d y .  G o d z . o  11 r a n o .
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  437 8

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AYE.

G O D Z I N Y :
1 1 -1  1 6 - 8  z  w y j ą t k i e m  g r o d y .  

Telefon BOUie.onl 3990-Tel. Rei. HEMIeck 2787

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h o ró b  O czu , l l a i n ,  N o sn  I G a r d ła  

O fia : 16OS M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  0640. 

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . t p i ą t k i  o d  4 -6  i o d  7 -9  w le c * .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  1 s o b o t y  o d  1 - ł  

p o  p o łu d n i u  i o d  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O f i s i e  w  Ś r ó d m ie ś c i u :  W  p o n . ,  ś r o ­
d y  1 w  s o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o ł .  R e z .:  
2956 L o g i n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217 .

D r. JÓ ZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
OfiS: 1 6 2 8 W . D i v i s i o n s t . K ^ ^ :
G o d z in y :  o d  10  d o  12  i o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w i e c z .  W  n i e d z i e l e  r a n o  o d  10 d o  1 2 .

Telefon Armifcage 6145
Dr. Jan P. Wojtalewicz
O f i s .  i t f o s  M i l w a u k e e  A v e M 1 0  p i ę t r o ,  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o t  i 7 d o  8r30 w i e e ^  
o p r ó c z  Ś r o d y  i n i e d z i e l i .  W  s o b o t y  

t y l k o  o d  1 d o  5 p o  p o łu d n i u .
T el. O fisu . A r m . 2300— r ez . I r  r in g ; 52©«

DR. L  P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  2 D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2588 

1530 N. DAMEN AVENUB 
Wicher Pk. Medlcal Budynefó 

T e le f o n y  B R U u s w I c k  2 7 0 9 -2 7 7 9  
O odz. 11 do  12— 3 d o  4— 7 d o  8 wioe&,

DR. T. M. LARK OW SKl”
Lekarz, Chirurg i  Akaszer

Ofis i Rez. 2000 N. Leaviit St
Ró® Arinilage Ave.

Od 12:30 do Z po poi a dnia, od 6:39 do 8 Vł«ae4r

Telefon BRUnswick 3 4  U

T e l .  H U M B O L D T  4207 .
DR. S. K. PRZEGONIĄ

HRYNIEWIECKI 
B y ły  A s y s t e n t  S z p it a la  R u d o l fa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 d o  2 p o  p o ł. i  o d  6  d o  S w ie c z .  
W  n i e d z i e l ę  t y l k o  z ł̂ u m ó w i e n i e m ,  

O p ła t y :  w e z w a n i e  d o  d o m u  $3, 
w  o f i s i e  $2 .

24 0 0  W . C H IC A G O  A V E . C H IC A G O

Czytajcie Dziennik Chicagoski

FRAHCHSKI SPECJALISTA J . W .  B eaudette, M. 0.
GODZINY: od 1 do 4 po poi. i  od 

7 do 9:30 wieczorem.
P r z e s z ło  26  la t  n a  ty jn  n a r o ż n ik a .

L E K A R Z  I  C H IR U R G
S p e c j a l i z u j e  w  c h o r o b a c h  f i  : y  

k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w ? j ,  r io <  y 
c h r o n i c z n y c h  i w e n e r y c  iy c . .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAHP M E ., TELEFON - 
CANAL 0484

CHRYSTUS W ZYW A NAS N A -R E K O U K fiS  
ZAM KNIĘTE.

Gorącem pragnieniem Ojca 
św. Piusa XI, jest, — aby we 
wszystkich warstwach społe­
czeństwa chrześcijańskiego roz­
szerzano rekolekcje zamknięte. 
W przepięknej encyklice „Mens 
nostra,” Namiestnik Chrystusa 
przyrównuje takie rekolekcje 
do lekarstwa, które uleczyć mo­
że dzisiejszą chorobę „niesta­
łości i bezmyślności.” Z nacis­
kiem podkreśla, iż gdy ćwicze­
nia te „rozszerzą się i staran­
nie będą się odbywały, dokona 
się odrodzenie duchowe; oży­
wi się pobożność, wzmocnią si­
ły religijne, rozwinie praca a- 
postolska i pokój zapanuje w 
końcu wśród jednostek i społe­
czeństwa.”

Słowa powyżej przytoczone 
słusznie przyjęte być winne ja­
ko pochodzące od samego Chry­
stusa Pana. Chrystus przez 
swgo Namiestnika na ziemi, za­
chęca nas do oderwania się na 
chwilę od zbytnich kłopotów o 
chleb powszedni, do odosob­
nienia na rekolekcjach zamkńię 
tych, byśmy w tern oddaleniu 
się zaczerpnąć mogli siły i har-

tu ducha, by pokonać to 
stko, co odrywa od fiogg 
szczęścia z Nim prze 
wieczność.

A zatem idźmy za głosem 
Boskiego Mistrza, który w m i­
łości swej wzywa nas na reko­
lekcje zamknięte w przyszły m 
tygodniu, do Norwood Parku, 
by tam uzbroić się do walki, ja ­
ką każdej chwili staczać miesi ­
my z wrogami naszego zbawie­
nia.

Chrystus wzywa nas! Idźmy 
za Jego głosem.

Rekolekcje takie odbędą się 
w przyszłym tygodniu w klasz­
torze SS. Zmartwychwstanek 
w Norwood Park. Rozpoczną się 
w czwartek, 21 czerwca, wie­
czorem, a zakończą w niedzielę, 
24 czerwca.

Bliższych informacyj zasięg­
nąć można przez telefon: New­
castle 1155.

TH E P A T H  O F K N O W L E D G E

óer-e g o e s .

W ystęp  D zieci w  W iosce 
Niles.

W ubiegłą środę, w Sierociń­
cu św. Jadwigi, w Niles, odby­
ło się uroczyste zakończenie ro­
ku szkolnego sąsiedniej szko­
ły. Program był udatnie wyko­
nany w języku angielskim przez 
abiturjentów, którzy otrzymał:, 
także dyplomy ukończenia 8-e.j 
klasy. Wśród dziatwy znajdo­
wały się trzy Polki. Mała Hel­
cia Wojtkiewicz, Ryta i Geno­
wefa Rycz. Utalentowana Rv- 
ta ubawiła gości swą so 
grą na skrzypcach i tańceir 
sycznym a Genowefa popisywa • 
la się grą na fortepjanie. Na’ 
ży nadmienić, iż ks. Francisz 
Ru-sch, kapej^n Sierocińca, ] 
zwolił na udzielenie sali na 
przedstawienie, za co mu 
należy uznanie. Goście Chi 
go i okolicy, podziwiał, ta ł 
dzieci i piękną salę.

Sygnały neonowe w gjli 'W
Na stacjach radjov ;

Anglji wprowadzono
sygnałów neonowych, k ■■ lot
nik widzieć może naw< "■•-'Z
mgłę z wysokości 800 o U. W
te.n sposób ostrzega -:- btni-
ków przed uderzeni' : ■ żę
radjową.
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Przyjęcie Gości w Szpitalu.
Pomocnicze Stów, Pań przy 

Szpitalu Matki Boskiej z Naza­
retu podejmowało wybitnych 
'.'gości na swem zebraniu w szpi­
talu  w osobach pani Mildred 
Raynolds, prez. „Chicago Chil- 
dren’s Benefit League”, p. 

'Don. Mabie, przew. członko­
stwa tej Ligi, p. R. Findlay, by­
łej prez. „South Chicago Day 
Nursery”, p. P. Holland, zna- 

'nej jako „latająca babka”, dr. 
Irenę Behnke, jedyną kobietę 
komisarza przy „Chicago Air” 
i kilka innych. Popołudnie to 
było urozmaicone pięknym pro­
gramem, na który złożyły się 
piękne tańce, śpiew, deklama­
cje i muzyka. Później nastąpi­
ła zabawa karciana i zwiedze­
nie szpitala.

W programie tym udział wzię 
ły następujące osoby: Karol 
Gray i Klement Lewandowski, 
wykonując „Dress Paradę” — 
przy akompanjamencie p. Jad­
wigi Kossakowskiej, dyr. Jasiń­
skiego Szkoły Muzycznej. Pani 
E. Budzban zaśpiewała „Ave 
Maria” i „End of a Perfect 
Day” przy akomp. pani Dema- 
ria. Helena Ignasiak, Geraldy- 
na Rashaw, Patty Sczech, Pau­
lina Lewandowska i Kenneth 
Woehlck wykonali „Junior fol- 
lies” przy akomp. p. Jadwigi 
.Kossakowskiej, a  panna Marcel 
la Schoenthaler odegrała na 
•fortepianie walc i etude — Cho­
pina. W następnym numerze 
wystąpili Wirginja Ciślak, Do­
rota Breska, Klara Manoogian 

,1 Vivian Pallasch wykonując 
„Woman in a Schoe” przy a- 
komp. p. Wood. Loraine Koth 
i Dorota Gunderson wykonały

TNIE DLA CIERPIĄCYCH 
NA HEMOROIDY!

; m a c ie  ś le p e , k r w a w ią c e  lu b  
h e m o ro id y  lu b  jaJk iloo lw iek  

z o d b itn ic ą  p r z y jd ź c ie  n a  bez- 
z b a d a n ie  i le c z e n ie  p rz e z  s ły n ­

neg o  s p e c ja l is tę .  N ie  z w le k a jc ie  le j  
w ażn e j s p ra w y . H e m o ro id y  m o g ą  się  
la m ie n ić  n a  r a k a .  N a s z a  g w a r a n to w a ­
ła  o b s in g a  w y le c z y ła  ty s ią c e , bez b ó ­
lu o p e ra c ji  lu b  w y d a tk ó w  s z p i ta l-  
.y ch . Z b a d a jc ie  bez k o s z tu  co ta  
iś b łu g a  u c z y n ić  m oże d la  w as . Oodz. 
lo "e j wiec-z., w  n ie d z ie lę  do l e j  po 
lo łu d n iu . D r. P . B. S c h y m a n . 5S69 
7. D a m e n .Ą v e . C h ic .6-1 6-34

BEZP
’ .Teże
bolą.e« 
.tło p o t 
p ła tn e

„Tap dance” przy akomp. p. 
Koath, a Helena Koath śpiewa­
ła przy akomp. p. Koath. Na za­
kończenie tego pięknie urozmai­
conego programu Dorota Bris- 
ka wykonała taniec akrobatycz­
ny, Loraine Koath i Dorota 
Gunderson odtańczyły „Toe 
dance”. Poczem Bolesław Pal 
popisywał się piękną grą na 
skrzypcach przy akomp. Nim­
fy Pal, a „Szkic na Broadwayu”
2 ostał wykonany przeb Kenneth 
Woehlck i Helenę Ignasiak.

Po programie nastąpiły cie­
kawe mowy wygłoszona przez 
wyżej wspomniane panie, które 
podkreślały znaczenie tej pięk­
nej instytucji polskiej oraz in­
nych dobroczynnych instytucyj 
i cieszyły się niezmiernie, że po 
znały takie czynne członkinie 
grupujące się przy szpitalu i 
pracujące na jego korzyść jak 
Pom. Stów. Pań. Opowiadały o- 
ne bardzo ciekawe rzeczy ze 
swego własnego życiń doświad­
czenia, mówiąc, że żaden kraj 
nie jest tak miłym dla nich i 
tak drogim jaką jest Ameryka. 
Pozatem mówiono o narodo­
wych i międzynarodowych fede 
racjach kobiecych w aeronau- 
tyce, prosząś ostatecznie wszy­
stkie panie, aby w. dniu zbiórki 
na korzyść biednych dzieci przy 
czyniły się o ile możności do 
sukcesu i powodzenia, bo dzieci 
2,dają się być obecnie w więk­
szej potrzebie jak kiedykolwiek 
przedtem.

Później pani L. Grotowska, 
przewodnicząca dnia tego, przed 
stawiła zebranym cały zarząd 
Stów. Pań, składający się z na­
stępujących członkiń: Ed. Kir- 
stein, prez., M. Krupińskiej, 
sekr., G. Sepańskiej, sekr. firn, 
W. McCabe, kor. sekr., P. Min- 
dak lszej wiceprez., J. Przygoc- 
kiej, przew. gosp., C. Bańkow­
skiej, przew. uprzejmości, Ju- 
lji Pach, przew. członkostwa, 
dziękując wszystkim za współ­
pracę, a tym wszystkim, którzy 
brali udział w programie złoży­
ła również najserdeczniejsze 
dzięki. *

Adelina Mamaj—  
Bronisław Rosiński.

Jutro, dnia 17 czerwca, po­
łączeni zostaną węzłem mał­
żeńskim znani w Calumet Ci­
ty panna Adelina Mamaj, cór­
ka pp. Franciszka i Marjańny 
Miller z p. Bronisławem A. Ro­
sińskim, synem pp. Marcina i 
Augustyny Rosińskich. Ślub 
odbędzie się w kościele św. An­
drzeja w Calumet City, Ind., 
o godzinie 10:30 rano. Drużbą 
będzie p. Edward Lessner, a 
druchnąmi panny S. Jaranow- 
ska, D. Conetre i H. Wojcie­
chowska. Gody weselne odbę­
dą się w sali Memoriał Park 
Hall.

Panna młoda będzie ubrana 
w białą powłóczystą suknię z 
chiffonu, wstylu Alliance. i we­
lon w stylu Queen Marie. — 
Strój druchem składać się bę­
dzie z sukien krepowych przy­
branych tafetą koloru seledy­
nowego, w stylu Eugenie i ka­
pelusze przybrane kwiatami, 
wykonane w Alliance Bridal 
Shoppe.

Dziś Zabawa Młodszej 
Ligi.

N A JN O W SZE  L E T N IE  F IR A N K I.

L.I t l i*
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Panna Żądło Poślubiła p. Rockowicza.
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308
ŁADNA SUKIENKA

Z BEWEŁNIANEJ MATERJI.

Modelko 308.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 39ś jarda 
35 calowej materji i U  jarda 35 ca­
lowej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
k tórym  należy w yraźn ie  wypisać 1 
tuię i nazwisko, ad res  i num er faso­
n u  i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na ad res: 
D ziennik Chicagoeki. 1455 W. Divi- 
siou S treet. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
„ j nowsze fasony popołudniowych, 

orto rych i domowych sukien, 
m sklej bielizny, kosztu je  tylko

(ĘTNASClE CENTÓW. Katalog 
z z jednem  m odełkiem  DWA- 
EŚCIA PIĘĆ  CENTÓW.

PRO SZĘ O N A tłE S Ł A - J 
N IE  M O DELK A

Nr.
Zielkość

fosie 1 Naiw isko

Adres

M iasto

Stan

Przyjęcie Dla p. Lodzi 
Kutlis.

W domu pp. Jochim, miesz­
czącym się pn. 3941 Wellington 
ave„ odbyła się prawdziwa nie­
spodzianka dla panny Lodzi, u- 
rządzona staraniem jej przyja­
ciółek. Wśród licznego grona u- 
czestniczących przyjaciółek so- 
lenizantka spędziła wesoło wie­
czór cały, przy suto zastawio­
nych stołach naj smaczniej sze- 
mi potrawami. Później nastąpi­
ło wręczanie licznych upomin­
ków pannie Lodzi.

Taka sama niespodzianka 
spotkała też p. Józefa Pencza- 
ka, narzeczonego panny Kutlis, 
urządzona staraniem jego przy­
jaciół, z bratem Juljuszem na 
czele. Wszyscy zebrali się w 
Klubie Ad Astra, bawiąc się do 
wczesnego ranka. Składano so­
lenizantowi życzenia jak najlep­
szego powodzenia i szczęścia w 
małżeństwie oraz wręczono mu 
wartościowy upominek.

Ślub panny Lodzi Kutlis z 
p. Józefem Penczakiem, odbę­
dzie się wprzyszłą sobotę, dnia 
23-go czerwca, w kościele św. 
Heleny, o godzinie 9-ej rano. 
Ks. Bronisław Ostręga, przy­
jaciel z ławy szkolnej przy 
szłego pana młodego, udzieli 
ślubu młodej parze. W orsza­
ku ślubnym udział wezmą ja­
ko druchny p. Mildred Mc 
Andrew, dama honorowa i Do­
rota Thomas, a drużbami bę­
dą panowie Juljusz Penczak, 
brat pana młodego, a Józef 
Fiołek będzie pełnił rolę woź­
nego w czasie ceremonji ślub­
nej.

“Bridal Shower” Dla 
p. Bron. Myśliwiec.

W ubiegły czwartek, dnia 1 
czerwca, w domu pp. Myśli 
wiec, zam. pn. 5307 School ul. 
odbyła się niespodzianka dla 
ich córki, Bronisławy, t. zw. 
„bridal shower.” Następujący 
brali udział: S. Ligenza, G- 
Kwilos, E. Spaś, B. Bander, J. 
Ligenza, G. Ćwik, C. Hupka, 
A. Mader, A. Bango, B. Eck- 
man, L. Finn, ivl. Kuks, R. Ku­
lis, G. Nicpoń, A. Ligman, K, 
Spaś, A. Śmietana, H. Trafiń- 
ska, S. Kulik, Z. Piasecka, E. 
Piasecka, P. Klamczyńska, V. 
Giebudowska, L. Giebudowska, 
S. Ligenza i F. Orchadowska.

Dr. Józef Ułis
przewodniczący zabawy 

Już dziś wieczorem odbę­
dzie się od dawna zapowiada­
na zabawa formalna Młodszej' 
Ligi przy Polskiem Stów. O- 
pieki Społecznej w Knicker- 
bocker hotelu, mieszczącym się 
p.n 163 E. Walton place. Dr. 
Józef Ulis, przewodniczący za­
bawy tej z całym zespołem 
Młodszej Ligi i panną Heleną 
Berlińską, sekretarką, zapra­
szają wszystkich na dzisiejszą 
zabawę i zapewniają, że każdy 
się ubawi dowoli. i wyniesie z 
tamtąd jakj najlepsze wraże­
nie. Do programu włączona bę­
dzie wszechświatowej sławy 
tańcząca para z hotelu Bis­
marck, która wykona kilka 
ięknych numerów.

RADA PRAKTYCZNA.

Zaplamione fla-szki o wąskich 
szyjkach, wazy lub karafki moż­
na łatwo wymyć gdy się je pozo­
stawi na kilka godzin z wodą za­
prawioną cytryną.

Co nie to nie.
— Kto ci dał te

Pewien młody

M atka: 
kwiaty ?

Córka: 
człowiek.

Matka: — Nie nazywaj pew­
nym mężczyzny, dokąd się z to­
bą nie ożeni.

U góry z lewej ku prawej strony, bronzowe firanki a białein podpięciem; piękne firaneczki z bia­
łymi brzegami, takiem samem podpięciem i mataławą deską gzymsową; białe firanki ozdobione ba­
lonami z papieru przezroczystego (cellophane) w dziecinnym pokoju; niżej, z lewej ku prawej stro­
ny, przeźroczyste firanki, biała deska gzymsowa, ozdobiona deseniem jarzynowym i zielone draperje; 
organdynowe firanki kropkowane; białe wyszywane firanki z kanarkowem podpięciem.

DO PO LSKIEG O  D ZIEW CZĘCIA.
Czy wiesz, dzieweczko, w błogich 

snach wyśniona,
Jakie cię zaszczytne stanowisko 

czeka?
Do jakich celów jesteś przeznaczona? 
By szaj-ą dolę ozłocić człowieka.
By mu być rajem i życia osłodą,
By z nim podzielać swoją duszę

młodą.

Pomnij, że miłość to nie puste 
mrzonnki,

By ją bezmyślnie usta wymawiały, 
Nietylko tytuł uprzejmej małżonki 
Ma ci przysporzyć szacunku i chwał)’, 
To też nim staniesz na ślubnym

kobiercu,
Takie pytanie zadaj swemu sercu:

Czy wybranego będziesz miłowała, 
Czy pogrążoną duszę jego w smutku

osłodzisz
Z honorem w domu jego królowała, 
Jasnego szczęścia, czy promień

roztoczysz
Czy mu oddajesz kryształową duszę 
I nie narazisz na ból i katusze.

Czy masz odwagę dzielić dolę męża, 
Ciernistą drogą czy ehcesz iść

we dwoje?
Czy nie zażądasz, gdy siły wypręża. 
By ci ostatni grosz oddał na stroje? 
Bo gdy ten haracz na zbytki nałożysz, 
Niebawem troski i waśni przysporzysz.

Czy mu wy chowasz młode pokolenie 
W miłości bliźnich. Boga i Ojczyzny? 
Czy nie dopuścisz splugawić

sumienie
Piętnem występku, hańby i zgnilizny? 
Czy godnie spełnisz obowiązki matki 
I w cnotach przodków wychowasz

mu dziatki?
Jeśli ci serce odpowiedzi nie da, —

W małżeństwie stale szczęśliwą nie 
będziesz:

W domu zagości przekleństwo i bieda. 
Bo blagą serca nigdy nie zdobędziesz. 
Niech cię nie olśni brzęk marnej

mamony.
Gdy nie masz prawa do tytułu...

zony!
Zygm unt B iedrzyński.

“Kukurydzana
Tkanina.

i

Graduacja 8-mio 
Klasistek w Akademji.

Jutro o godzinie 3:30 po po­
łudniu odbędzie się graduacja 
uczennic z 8ej klasy w audyto- 
rjum Akademji Najśw. Rodzi­
ny, na którą tak Siostry Naza­
retanki jakoteż i uczennice za­
praszają uprzejmie wszystkich 
krewnych, znajomych, przyja­
ciół i sympatyków. Apelujemy 
więc do was drodzy rodacy w 
imieniu Akademji Najśw. Ro­
dziny, abyście swą jak najlicz­
niejszą obecnością łaskawie 
przyczynili się do uświetnienia 
tej uroczystości szkołnej i oka­
zali jak największe zaintereso­
wanie się tą  uczelnią, a bądźcie 
pewni, że i wasza przychylność 
będzie należycie ocenioną.

M atka:— byłeś grzeczny na 
zabawie?

Wicek: — Tak, mamo.
Matka: — Nie prosiłeś o nic 

dwa razy?
Wicek: — Nie. Próbowałem, 

ale mnie nikt nie słyszał, więc 
sobie sam wziąłem.

SU K NIA DLA SZC ZU P ŁE J OSOBY.

w?

(Courtcsy Gcod lloiisckcetiiiig)^

Ta wieczorowa suknia jest stosowna (lla wysokiej szczupłej 
kobiety. Głęboko udrapowane rękawy z kontrastowego koloru, wy­
pełniają szczupłość ramion a kryją wysokość i szczupłość figury 
danej osoby.

Obiad Na Jutro.
Zupa Grochowa. 

Polędwica Wołowa 
„a la Colbert”. 

Kartofle.
Mizerja z Ogórków.
Ryż po Maltańsku. 

Kawa.
Polędwica Wołowa 

„a la Colbert”.
Wyżyłowaną i oczyszczoną 

polędwicę posolić, posmarować 
masłem, obłożyć poikrajanemi 
w plasterki pomidorami, kala- 
repką oraz sparzonymi listka­
mi zwykłej kapusty, obwinąć 
bawełną, włożywszy na rozpa­
lone masło, piec w piecu na 
bardzo silnym ogniu przez do­
bre pół godziny, często ją  po­
lewając własnym sosem. Przed 
podaniem pokrajać w plastry i 
obłożyć jarzynami z któremi 
się piekła.

Ryż po Maltańsku.
Pół funta ryżu sparzyć wrzą­

cą wodą i odcedzić. Pół kwarty 
stołowego wina zagotować z 
pół funtem cukru otartym o 
skórkę i z wyciśniętym sokiem 
z dwu pomarańcz. Zasypać do 
tego wina ryż i gotować, na 
wolnym ogniu tak długo aż 
będzie zupełnie miękki. Potem 
go ułożyć w formie blaszanej, 
opłókanej w wodzie i wysypa­
nej cukrem, dając na spód 
warstwę ryżu, przełożyć w 
środku smażonemi owocami o- 
sączonymi z syropu i postawić 
w zimnem miejscu. Wyrzuciw­
szy z formy ubrać po wierzchu 
konfiturami, oblać sokiem i ma 
raschinem.

Zbił żonę, bo krytykowała jego 
gospodarkę.

Dułuth, Minn. — W sądzie 
tutejszym stawał Stefan Haj- 
dukiewicz oskarżony o pobicie 
żony. Zanim .sędzia wydał wy­
rok, zapytał dlaczego bił-żonę. 
Na co Hajdukiewicz: Wyjeż­
dżała gdzieś do krewnych. Kie­
dy powróciła, krytykowała je­
go gospodarkę w domu, co go 
tak rozłościło, że ją sprał. 1

Matczyć, matkować oznacza 
spełniać obowiązki matki wzglę­
dem dziecka w zastępstwie ma­
tki-

i w

Importowana tkanina bawełnia­
na jest podstawą tego letniego 
stroju białego. Spódniczka, zaś 
jest zrobiona ze zwykłego matę- 
rjału białego ozdobiona czerwoną 
kokardą.

W  . zesz łą  sobo tę , d n ia  9-go 
czerw ca  w koście le  św . J a c k a  
odbył się  ślub  p a n n y  W an d y  
Żądło, có rk i pp. Ig n aceg o  i A n ­
ny, zam . p n r . 4254 A ltg e ld  ul. 
z p. B o lesław em  R ochow iczem , 
sy n em  pp. W ła d y s ła w ą  i M a rji 
R ochow iczów  zam . p n r . 3235 N . 
K ild a re  ave. Ś lubu  m łode j p a ­
rz e  udzie lił k s. S ta n is ła w  F io ­
łek. P odczas ca łe j u ro czy sto śc i 
kośc ie lne j, b a rd zo  p ięk n ie  się 
p rz e d s ta w ia ją c e j, ro zb rzm iew ał 
doniośłe  g łos C hóru  św . Ja c k a , 
k tó re g o  cz łonkam i są  obo je  p ań  
s tw o  m łodzi, d r. R oss p rz y g ry ­
w ał n a  sk rzy p cach , a p. S. P. 
C zern iakow sk i, o rg a n is ta , akom  
p an  j ow al.

W  o rszak u  ś lu b n y m  w zięli u- 
dz ia ł ja k o  d rużbow ie , p. G eno­
w efa  Żądło z p. R a jm u n d e m  Ro 
chow iczem , p. R o m an  K ow a- 
czek z d r . A łw in em  W y b ran iec , 
p. D o ro ta  R om ps z p. E d w a r­
dem  K lein  i p. H e le n a  D zióbek 
z d r. J a n e m  H a jd u k .

S tró j  p a n n y  m łode j sk ła d a ł 
się z po w łó czy ste j su k n i a tla s o ­
w ej zrob io n e j w  s ty lu  „ P r in -  
cess” i tiu lo w eg o  w elonu , a  w 
rę k u  t r z y m a ła  p ię k n y  b u k ie t 
b ia ły ch  lilij i goździków . D am a 
honorow a b y ła  u b ra n a  w  ch if-  
fonow ą su k n ię  z ie loną , s to so w ­
ne p a n to fe lk i i słom kow y  k a p e ­
lusz zie lony , t r z y m a ją c  w  rę k u  
b u k ie t b ia ły ch  k w ia tó w . S tró j

druchen zaś składał się z bia­
łych sukien zrobionych z „.muś­
lin de soie”, zielonych pantofel­
ków, białych słomkowych kape­
luszy ozdobionych zieloną aksa­
mitką i bukietu białych kwia­
tów. Pani Mar ja Rochowicz by­
ła ubrana w różową suknię chif 
fonową uzupełnioną białymi 
Przyborami, a pani Żądło była 
w niebieskiej sukni chiffono- 
wej, białych pantofelkach i sto­
sownym kapeluszu.

Po uroczystości kościelnej 
nastąpiło przyjęcie najbliższych 
w domu pp. Rochowiczów, a go­
ście byli podejmowani wieczo­
rem w Klubie Polona. Orkiestra 
p. Jana Hynda przygrywała do 
tańca, a panna Ludwika Romps 
bawiła gości pięknym tańcem 
przy akompanjamencie orkie­
stry. Wieczór ten cały zakoń­
czono wesołą zabawą taneczną.

Państwo młodzi wyjeżdżają 
teraz w podróż poślubną do pół­
nocnego stanu Wisconsin, a po 
powrocie zamieszkają pnr. 4250 
Altgeld ul.

Pan Rochowicz jest zatrud­
niony przez New York Life In­
surance Co„ w biurze mieszczą- 
cem się pnr. 39 S. La Salle ul. 
oraz należy do alumnów św. 
Stanisława Kostki i do alum­
nów De Paul uniwersytetu, a 
jego małżonka jest członkinią 
„Uniąue Social Club” przy pa­
raf j i św. Jacka.

O rg an izac ja  K iw anis 
P rzeciw  N iem oralnym  

Film om .
T o ro n to , K a n „  16. czerw ca. 

W ie lka  m ięd zy n a ro d o w a  o rg a ­
n iz a c ja  K iw an is , s ta n ę ła  w  sze­
re g u  in n y c h  z rze szeń  w  w alce 
z n ie m o ra ln e m i o b ra z a m i fil- 
m ow em i. P o d czas k o n w en cji, 
ja k a  o d b y w ała  się  t u  od k ilk a  
dni, p rz y ję to  rezo lu c ję , p o tę ­
p ia ją c ą  podobne film y .

Nowy zarząd organizacji.
P rz e d  zak o ń czen iem  18 -te j 

k o n w en c ji m ięd zy n aro d o w ej 
o rg a n iz a c ji K iw an is , w y b ran o  
now y za rz ą d  n a  ro k  1934-1935 
w sk ład z ie  n a s tę p u ją c y m : Dr. 
W illiam  J .  C a r r in g to n  z A tla n - i 
tic  C ity , p re z e s ; w ic e p re z e s i:;  
na  S ta n y  Z jed n ., s ę d z ia  A rch  i 
A. S c h ra m m  z M a r ie t ta , O .; na  : 
K an ad ę , W illiam  R . C ockburn  
z T o ro n to . T ru s ty s i  n a  dw a 
la ta :  F . T ra f fo rd  T a y lo r  z W in- 
n ipeg , A. C opeland  C allen  z 
U rb a n a , Ill„  J a m e s  M. L y n ch  z 
F lo ren ce , S. C„ E d w in  F . K ill z 
W a sh in g to n u , B e n n e tt  O. Hud-1 
son z A lb e r t L ea , M inn. i H ar- 
p e r G a tto n  z M ad isonv ille , K y. 

P a ra d o k s .
C ó reczk a : —  M am u siu , ale 

nasz  ta tu s io  j e s t  g łup i.
M a tk a :  J a k  m ożna ta k  m ó­

w ić o ta tu s iu ,  m o je  d z ieck o ?
C ó reczk a : T a tu ś  do m nie 

m ó w i: „d u ża  p a n n o ” , a  do n a ­
szej p o k o jó w k i: „ m o ja  m a ła  
m y szk o ” .

K opaczew ski S trze la ł 
Do N arzeczonej.

Pittsburgh, 16. czerwca. — 
Józef Kopaczewski, lat 30, bez 
robotny, stanął w sądzie kry­
minalnym p o d  oskarżeniem 
strzelania do narzeczonej. Na 
zapytanie sędziego odrzekł, że 
od 3 lat nie może znaleźć pra­
cy zarobkowej, zrobił to więc z 
rozpaczy. Sędzia zapytał go 
dlaczego więc nie strzelał do 
siebie. Kopaczewski, kiepski 
strzelec, nie trafił narzeczonej, 
ale za to, po 3 latach bezrobot- 
ności, poszedł na 3 miesiące do 
wiezienia.
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DR. A D A M  B Ł A SZ C Z Y N SK I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
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Coiorful 
Cross-stiłcłi 
ćh Q.uicldy 

J)on&

Tałle-rn
5162

Jjroolcs
WYGODNA DOMOWA SUKIENKA-

Annę Adams Modelko 1810.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 4u, 
42, 44, 46. Na wielkość 16 potrzeba 
45-ź jarda 36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz  z kuponem  na 
którym  należy w yraźnie w ypisać i- 
mig i nazwisko, ad res  i  num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia p rzysyłać na adres.- 
Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divi- 
sion S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, p rzedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DW A­
DZIEŚCIA PIĘĆ  CENTÓW.

PfcOSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

W modeiku 5162 znajdziecie 2 wzory 12 calowych rożków, (lwa 6 ca­
lowe różki i cztery 3 calowe różki, ilość materji i sugiestje do wyszywa­
nia na rozmaitej materji jakoteż ilustrację ściegów. Cena modelka tylko 
10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać im ię i nazw isko, ad res i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na  a d re s : D ziennik Chieagoski, 1455 W. DIvlsi»* 
S treet, Chicago, Illinois

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA J
i

N a...................  (Alice Brooks) '
o

Imię i Nazwisko.......................................................... .............  !i
Adres .............. .............................. .........................................  !
Miasto......................................................S tan ...................... .. ’

Nr.
Wielkość

fo lię  i Nazwisko

Miasto

Stan

Adres
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Src ay Jubileusz Klubów 
Parafialnych na Marianowie.
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W zeszłą niedzielę Marjano- 
wo było sceną niezwykłej uro­
czystości. Ćwierć wieku upłynę 
ło od czasu założenia klubów 
parafialnych przy tejże para- 
fji, z której to racji członkowie 
i członkinie uwieńczyli tę tak 
radosną chwilę wspaniałą ma­
nifestacją i bankietem. I teraz 
kluby parafjalne (marjanow­
skie) mogą się zaliczyć do tej 
litanji wysłużonych wiekiem, 
ale jednak ceł ich nigdy się nie 
starzeje, przeciwnie zawsze zo- 
staje ten sam. chwała Boża i 
dobro pąrafji.

Kto z Bogiem rozpoczyna ten 
i z Nim kończy. Nic dziwnego, 
że wszyscy członkowie i człon­
kinie najprzód Bogu złożyli 
swoje podziękowanie za wszel­
kie łaski i błogosławieństwa o- 
trzymane w tym czasie. Sumę 
odprawił miejscowy proboszcz 
ks. E. Brzeziński, C. R„ w asy- 
stenncji ks. H. Klingsporn’a, 
C. R. jako dja ona i ks. J. Ca- 
pigi, C. R. jako subdjakona.— 
Okolicznościowe kazanie wygło­
sił ks. H. Klingsporn, C. R. •— 
Kaznodzieja zaznaczył, że chwa 
ła Boża powinna służyć nam 
na pokarm przez całe nasze ży­
cie. „Pragnę życiem mojem i 
dążnościami mojemi Boga chwa 
lić. Wszystko na większą chwa­
łę Boga”.

Jako cel wskazał im Chrystu­
sa, który przyszedł spełnić wo­
lę Ojca swego niebieskiego. On 
niech będzie wzorem dla was 
wszystkich jak czcić i chwalić 
Boga naszego jedynego. „Wszy 
śtko co czynicie, czyńcie na 
chwałę Bożą, mówi św. Paweł. 
W imieniu miejscowego pro­
boszcza jak i księży asysten­
tów7, Sióstr Zmartwychwstanek 
złożył gratulacje.— Następnie 
zwrócił się do członków i człon­
kiń klubów, przypominając im 
cel owego stowarzyszenia, jak 
Pan Bóg próbował ich wierność 
w pierwszych latach założenia, 
jak rozmaite burze, kłopoty, 
chwdle pochmurne ogarnęły 
wszystkich, ale jednak założy­
ciel, ś. p. ks. Fr. Gordon, pobu­
dzał do dobrej pracy i zachęcał 
by do końca wiernymi zostali. 
Za tę wierność pobłogosławił 
nam Pan Bóg i dopuścił, że 
dziś święcimy srebrny jubi­
leusz. Wyliczył niektóre dzia­
łalności klubów, nadmieniając, 
że to tylko drobnostka ich pra­
cy. Zachęcał kaznodzieja wszy­
stkich członków do dalszej pra­
cy, do akcji katolickiej, kładąc 
nacisk na to, że jeżeli we wszy­
stkich naszych uczynkach bę­
dziemy szukać chwały Bożej to 
wienczas napełnimy świat śpie­
wem „niezmordowanego Sone- 
tusa”. Życząc im dalszego błogo 
sławieństwa Bożego jak i Ad 
Multos Annos zakończył kaza­
nie. Podczas Mszy św. niektó­
rzy członkowie z prezesem na 
czele przystąpili do Komunji 
św..

Bankiet w sali paraf jalnej.
Wieczorem o godz. 7ej odbył 

się w sali paraf jalnej bankiet. 
Około 200 gości było obecnych. 
Zaszczycił swoją obecnością o- 
wąż ważną chwilę ks. proboszcz, 
który odmówił modlitwę. Pan­
na M. Wrzesińska powołała zna 
nego wiarusa z Marjanowa o- 
raz dzielnego pracownika klu­
bu na mistrza toastów, p. F. 
Urbańskiego. W krótkich słó­
wkach skreślił mówca historję 
i cel założenia, oraz podał nie­
które szczegóły działalności — 
jak i prace klubów. Życzył klu­
bom dalszej kooperacji i zachę­
cał do dalszej pracy i jedności, 
życząc im błogosławieństwa Bo­
żego. Sekretarka prot. p. Szal- 
czyńska następnie przeczytała 
pierwszy protokół. Dzielnie się 
spisał mistrz toastów, wywołu­
jąc starszych członków, potem 
członkinie, którą można doli­
czyć to tych „starszych”. Prze­
mawiali: F. Witkowski, S. Ur­
bańska, S. Sacharski, M. Rut­
kowski, J. Regosz, J. Barlik, W. 
Dziurgot, obecny prezes, W. 
Larkowska, A. Mikołajczyk, F. 
Borucka, P. Cirzan, L. Małłek, 
ald. J. Rostenkowski, L. Kowal­
ski, W. Borucki, A. Mellin, F. 
Myśliński, Gogolińska, A. Lech 
oraz księży asystentów ks. H. 
Klingsporna, ks. Józefa Ca- 
pigę jak i ks. W. Okulczyka. 
— Na zakończenie powołał 
mistrz toastów gospodarza 
paraf j i marjanowskiej, oraz o-

becnego kapelana klubów, ks. 
proboszcza E. Brzezińskiego, C. 
R. Skreślił on działalność klu­
bów, nadmieniając by nie dla 
niego pracowali ale dla chwały 
Bożej. Wtenczas zapłata będzie 
stokrotna. Życzył dalszego po­
wodzenia, pomocy Boskiej oraz 
doczekania się złotego jubileu­
szu.

Po bankiecie odbyła się zaba­
wa. — Panna M. Wrzesińska w 
imieniu całego komitetu wrę­
czyła śliczne upominki prezeso­
wi W. Dziurgotowi jak i wice­
prezesce M. Rutkowskiej i p. 
F. Urbańskiemu za dzielną pra­
ce dla dobra stowarzyszenia.— 
Na tem zakończył się bankiet. 
Następnie bawiono się wesoło 
do późnej godziny.

Usługiwały do stołów: S. Gó­
ra jewska, P. Mucha, A. Ziół­
kowska, A. Rosińska, D. Sta­
rzyńska, R. Polińska, M. Mar- 
giewicz, M. Chwalisz, F. Gumi- 
niak, A. Nikulska, M. Kotlarz, 
M. Sztuczko, M. Gadacz, K. Cię- 
żadło, H. Priebe, L. Gronek, W. 
Damian, J. Damian, F. Poliń­
ska. Tym wszystkim należy się 
uznanie i podzięka.
Krótki zarys historji klubów.

Klub Adama Mickiewicza był 
założony dnia 7-go marca, 1909 
roku, a Klub Pań Królowej Jad­
wigi dnia 15-go października, 
1911 roku przez proboszcza ś.p. 
ks. Franciszka Gordona.— Cel 
klubów to łączność bratnia i sio 
strzana, dla dobra obopólnego 
względem siebie, a wspólna pra 
ca w dziedzinie rozwoju i do­
brobytu społecznego, szczegól­
nie parafji N. M. P. Anielskiej.

Kluby paraf jalne od dnia 
twego założenia aż do dnia dzi­
siejszego zawsze brały udział 
we wszystkich pracach czysto 
parafjalnych jako to urządza­
jąc wycieczki, bazary i przed­
stawienia. Po zatem kluby u- 
rządzały prywatnie dla swej 
kasy różne wieczorki i bale, a 
grosz zebrany z tych zabaw był 
zawsze użyty na cel parafjalny. 
ża staraniem Klubu Adama Mic 
kiewicza ofiarowano $5,000 na 
organ, $100 ha złotą tablicę i 
$250 na okno, zaś za staraniem 
Klubu Pań Królowej Jadwigi 
ofiarowano $100 na złotą tabli­
cę, $250 na okno i około $450 
na ołtarz M. B. Częstochow­
skiej.

Kluby paraf jalne są niejako 
prawą ręką ks. proboszcza, któ­
re są gotowe stawić się do pra­
cy i pomocy na każdy apel ks. 
proboszcza. Członkowie, którzy 
należą do klubu od dnia zało­
żenia aż do dnia dzisiejszego są 
następujący: Franciszek Urbań 
tiki, Ant. Mikołajczyk, Piotr Ci­
rzan. Z pań: Marja i Anna Ol­
szewskie, Salomea Urbańska, 
Pelagja Sadowska, M. Rossa, 
Józefa Barlik, Natalja Kuko- 
wińska, Marja Rutkowska, Fr. 
Borucka, Helena Larkowska, 
Władysława Perlińska, Leoka- 
dja Małłek i pani Ćwik. .

Pierwsza administracja klu­
bu Adama Mickiewicza: Prezes 
F. Osmański, wiceprezes F. Ur­
bański, sekr. prot. F. Daszkow- 
ski, sekr. fin. Józef Danek, ka­
sjer W. Warfiński, mistrz toa­
stów J. Jazdrowski.

Pierwsza administracja klu­
bu Królowej Jadwigi: Prezeska 
E. Zamorska, wiceprezeska A. 
Witkowska, sekr. prot. S. Ur­
bańska, sekr. fin. P. Kutza, ka­
sjerka S. Gordon, mistrzyni toa 
stów A. Schmidt.

Obecna administracja: Pre­
zes W. Dziurgot, wiceprez. M. 
Rutkowska, kasjer L. Kowalski, 
sekr. fin. A. Mellin, sekr. kor. 
Gert. Bartnik, sekr. prot. K. 
Szalczyńska. Radni F. Oldow- 
ski, A. Wnęk. Marszałkinie S. 
Kolka, L. Sarzyńska, marszałek 
I. Skrądz.

Dziś, w sobotę dnia 16go 
czerwca do Spowiedzi św. mie­
sięcznej przystąpią członkowie 
Starszego i Młodszego Oddzia­
łu — Tow. Najśw. Imienia Je­
zus, a do wspólnej Komunji 
św. w niedzielę dnia 17go,b. m. 
na Mszy o godzinie 7 :15 rano. 
Członkowie mają się’ zebrać 
przed Mszą św. w sali zwykłych 
posiedzeń skąd in gremio uda­
dzą się na miejsca rezerwowa­
ne dla nich w kościele.

*
Ubiegłej niedzieli dnia lOgo 

czerwca, o godzinie 3:30 po po­
łudniu, w Audytorjum parku 
Chopina przy ul. Roscoe i New­
port, odbył się popis dziatwy 
szkoły św. Władysława, z oka­
zji uroczystego zakończenia ro­
ku szkolnego, pad umiejętną 
dyrekcją miejscowych Czcigod­
nych Sióstr Nazaretanek. Sala 
zapełniona była po brzegi sza­
nownymi gośćmi nietylko z 
Władysławowa ale i z innych 
okolic. Program był piękny i 
bogaty, każdym numer którego 
wykonany był bez zarzutu, dla­
tego też publiczność oklaskiwa­
ła dzieci popisujących się# rzę­
siście. Program składał się z 
sztuk teatralnych, piosenek, 
pląsów i muzyki, a był treści 
następującej: 1. Powitanie
Wiel. Duchowieństwa, Muzyka
— „Cherries are ripe”, szkolna 
orkiestra, Powitanie, T. Prze­
woźnik, Śpiew •— „Wełcome 
kind friendis”, 8ma klasa dzie­
ci, Pląsy z śpiewem; 2. „Ili ne- 
ver płay with you again”, lsza 
klasa dzieci, Muzyka — „Edris 
Mazurka”, szkolna orkiestra; 
3. Komedyjka — „Kazia Uka­
rana”, 7ma klasa dzieci; 4. 
ćwiczenia z ciężarkami, 8ma 
klasa chłopców; 5. Taniec — 
Sea Breezes, 8ma klasa dziew­
cząt; 6. „Na brzegu morza”, 
4ta i 2ga klasa dzieci; 7. „Życie 
Cowboja”, 7ma i 6ta klasa 
chłopców; 8. Polski taniec, 6ta 
i 5ta klasa dziewcząt, Muzyka
— „Moming star waltz”, szkol­
na orkiestra; 9. Komedyjka — 
„Paying the piper,” 8ma klasa 
dzieci; 10. Strażacy, 6ta i 5ta 
klasa chłopców; 11. Taniec — 
„Tambourine dance”, 7ma i 6ta 
klasa dziewcząt, Muzyka — 
„Wieniec melodyj polskich”, 
szkolna orkiestra; 12. Kome­
dyjka — „Rozprawa o gościu 
niedzielnym”. Kapela Janka, 
4ta i 3cia klasa dzieci; 13. Mu­
zyka—„The Director’s Choice” 
szkolna orkiestra. Mowa poże­
gnalna, A. Kenzora, Śpiew — 
„Cyganie”, 8ma klasa dzieci; 
14. Mowa Wiek ks. Proboszcza 
Stan. Czapelskiego i rozdanie 
dyplomów; 15. Śpiew — „Star 
Spangled1 Banner” i „Boże Coś 
Polskę”. Muzyka — “Marsz So­
kołów”, szkolna orkiestra;. — 
Przy śpiewach i tańcach przy­
grywała szkolna orkiestra.

Dyplomy otrzymali następu­
jący uczniowie i następujące 
uczennice: Baca Edward, Bojar 
Klemens, Ciemniecki Rajmund, 
Dziopa Edward, Dobosz Józef, 
Górski Leonard, Gielarowski 
Józef, Jaśkowiak Adam, Kaleta 
Bronisław, Knipp Robert, 
Knipp Stanisław, Kozioł Leon, 
Lorek Jan, Mazurek Kazimierz, 
Nadrowski Eugenjusz, Nowaik 
Rajmund, Przewoźnik Tadeusz, 
Parypinski Edmund, Soknia- 
kiewicz Władysław, Tabisz 
Władysław, Tragarz Józef, Ma­
jerski Józef, Żurek Jan, Ćwik 
Wirginja, Człopinska Irena, El- 
wart Alicja, Kenzora Antonet- 
ta, Kozioł Klara, Kownacka Lo- 
retta, Kierna Agnieszka, Kuli­
kowska Ewelina, Kasprzak Wa­
lerja, Kwaśnicka Genowefa, 
Lorenz Anna, Lijak Leokadja, 
Machnik Teresa, Nowakowska 
Loretta, Racinowska Eugenja, 
Shalla Łucja, Szczepkowska 
Melanja, Tojza Alicja, Turała

“MIESIĄC CZERWIEC”
K siążeczka re lig ijna  zaw iera jąca  30 rozm yślań na  pam iątkę życia 

P an a  Jezusa.

Dla Czcicieli Pana Jezusa
B roszurka ta, d rukow ana n a  dobrym, trw ałym , b ia­
łym papierze, zaw iera 295 stronic. W ielkość k s ią ­
żeczki je s t 514x3% cali. Zniżona cena, ty lk o ...........

(Pocztą 45c)

Nijwiększa Taniość Kiedykolwiek Ofiarowana!

SPÓŁKA W YDAW NICTW A POLSKIEGO

1455-57 W. Division U,. Chicago, 111,

Klara, Żarnoska Wirginja, Ziół­
kowska Lauryana, Zioło Wan­
da, Zych Wirginja.
- Dochód z tej imprezy pój­
dzie na fundusz budowy nowe­
go kościoła i .szkoły św. Wła­
dysława. Szanownej publiczno­
ści ża tak dzielne poparcie tej 
sprawy, dziatwa szkolna z Czci­
godnemu Siostrami nauczyciel­
kami na czele, składa niniej- 
szem serdeczne „Bóg zapłać”.

Po ukończonem programie w 
domach abiturjentów i abitu- 
rjentek na całem Władysławo­
wie odbyły się huczne zabawy.

Ubiegłej środy dnia 13go 
czerwca, o godzinie lOej rano 
przy łicznem udziale krewnych 
i przyjaciół odbył się ślub pan­
ny Klary Fabiańskiej, córki pp. 
Franciszka i Franciszki Fa- 
biańskich, 5338 ul. Roscoe, zna­
nych parafjan Władysławowa, 
z panem Franciszkiem Siudziń- 
skim. Związek małżeński po­
błogosławił ks. Hieronim Fa- 
biański, C. R„ brat pani mło­
dej. Drużbowali państwu mło­
dym p. Stanisław Seskarski i 
panna Elżbieta' Fabiańska. Go­
dy odbyły się w domu rodziców 
pani młodej. Pan młody, p. Siu- 
dziński jest z zawodu dzienni­
karzem reprezentującym znany 
dziennik „The Daily News”, 
którego korespondentem będzie 
w Warszawie w Polsce. Pań­
stwo młodzi wyjeżdżają do Pol­
ski, z Nowego Yorku, z począt­
kiem przyszłego tygodnia. Bon 
vojage! Panna Fabiańska, aż 
do czasu zamąż pójścia była 
nader czynną członkinią Star­
szego Oddziału Bractwa Dzie­
wic Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. M. P. (Immaculata 
Club).

*
Gra w piłkę: W tę niedzielę 

dnia 17go b. m. na boisku w 
parku Chopina, Long Ave. i 
Roscoe ul. dziewiątka piłkarską 
z Tow. Najśw. im. Jezus spotka 
się z dziewiątką z paraf ji św. 
Genowefy. Początek o godzinie 
3ej po południu. Do łaskawego 
współudziału zaprasza się 
wszystkich. Wstęp wolny. Te­
go roku Tow. Najśw. im. Je­
zus z Władysławowa, należy 
do ligi C. Y. O.

♦
Posiedzenie: — Młodszy Od­

dział — Tow. Najśw. im. Je­
zus, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w ten wtorek dnia 
19go czerwca, o godzinie 7ej 
wieczorem. Po posiedzeniu na­
stąpi wyświetlenie obrazków 
migawkowych i zabawa. Wszy­
scy członkowie powinni się sta­
wić na to posiedzenie albowiem 
omawiana będzie sprawa wy­
cieczki letniej.

♦
JPoknik parafjalny Władysła­

wowa połączony doroczną wy­
cieczką dziatwy szkolnej odbył 
się ubiegłego czwartku dnia 
14go b. m. w ogrodzie Kolze's 
Grove. Impreza ta udała się 
pod każdem względem. I, znów 
do kasy parafjałnej na konto 
funduszu budowy nowego ko- 
śiioła i szkoły św. Władysława, 
wpłynie sporo grosza. Za dziel­
ne poparcie pikniku należy się 
parafianom i przyjaciołom 
Władysławowa, cześć i uznanie. 
Na szczególną wzmiankę zasłu­
gują członkowie i członkinie po­
szczególnych komitetów. Urzą­
dzeniem imprezy tej zajmował 
się Klub Ob. św. Władysława 
i Klub Pań im. Marji Konop- 
niskiej. Bliższe szczegóły o pik­
niku poda się później.

*
Dziś, w sobotę dnia 16go b. 

m. w kościele św. Władysława, 
o godzinie 10:30 rano na ko­
biercu ślubnym stanęła panna 
Beatrycja Kaczmarek, córka 
pp. Antoniego i Józefiny Kacz­
marków, 5324 Newport Ave. z 
panem Tadeuszem Niziołek, z 
parafj i św. Jacka. Państwu 
młodym drużbowali p. Alek­
sander Bąk i panna Elżbieta 
Bonk.

*
Dwuletni kurs „Commercial” 

w Wyższej Szkole św. Stanisła­
wa Kostki, w niedzielę dnia 3go 
czerwca, ukończyły następne 
panienki z Władysławowa: p. 
Bronisława Mrozek, córka pp. 
Marcina i Magdaleny Mrozek, 
5129 Roscoe ul.; panna Regina 
Szlapa, córka pp. Władysława 
i Anny Szlapa, 5145 Roscoe ul.; 
panna Marjanna Wijas, córka 
pp. Ludwika i Anieli Wijas, 
3138 Long Ave. A dwuletni

Kanclerz Hitler Godzi Się Na
Niepodległość Austrji.

6 ■ . ..... .
N iem cy Nie W rócą do G enew y B ez G w arancji 

R ów noupraw nien ia  Zbrojeń.

Wenecja, 16 czerwca. — Kan­
clerz Hitler zaniechał planów 
połączenia Austrji z Niemca­
mi.

Dyktator Niemiec i dyktator 
Włoch zgodzili się na punkcie 
Austrji i postanowili pozosta­
wić Austrję niepodległą. Decy­
zja ta  zapadła w czasie drugiej 
konferencji dyktatorów. Bliż­
szych wiadomości o stanowisku 
Włoch i Niemiec do Austrji nie 
wydano.

Od czasu przyjścia Hitlera do 
władzy w Niemczech, sprawa 
Austrji była jedną z najwięk­
szych bolączek nazistów. Hitler 
dążył do połączenia Austrji z 
Niemcami, przeciw czemu wy­
stępowała Francja i Włochy, 
jak również częściowo Anglja.

kurs: „Vocationał” w Wyższej 
Szkole: Lucy Flower Technical 
High School, ukończyły następ­
ne panienki Włądysławowiam- 
k i: p. Ewelina Czechańska, cór­
ka pp. Jana i Pelagji Czechań- 
skich, 3450 Linder u l.; p. Leo­
na Mader, córka pp. Ignacego i 
Anny Mader, 5307 Melrose u l.; 
p. Melanja Skaja, córka pp. 
Piotra i Elżbiety Skaja, 5434 
Melrose ul. — Wszystkie po­
wyższe panny są członkiniami 
Młodszego Oddziału Bractwa 
1'ziewic Neipokalanego Poczęcia 
Najśw. M. B.

z »
W niedzielę dnia 8go lipca, 

Chór św. Cecylji urządza wy­
cieczkę okrętową. Energiczne 
przygotowania w toku. Bliższe 
szczegóły poda się później.

Polska zachowywała się w tym 
wypadku biernie, nie przywią­
zując większej wagi do zamia­
rów Berlina. Obecnie sytuacja 
się zmieniła. Hitler porzucił po­
przednie plany i przyrzekł 
Mussoliniemu, że Austrję pozo­
stawi w takim stanie w jakim 
się obecnie znajduje.

Po konferencji wczorajszej 
Hitler wydał oświadczenie 
przedstawicielom prasy nie­
mieckiej. W oświadczeniu tem 
kanclerz Rzeszy twierdzi, że 
Niemcy stanowczo nie wrócą 
do Ligi Narodów w Genewie, 
chyba, że najpierw otrzymają 
zapewnienie mocarstw europej­
skich, że będzie się im wolno 
swobodnie zbroić, — aby pod 
względem zbrojeń mogli się 
zrównać z Francją.

Dowiedziano się również, że 
Włochy nie będą się mieszały 
do pertraktacji w sprawie rów­
nouprawnienia zbrojeń.

Ponieważ jednak Francja, 
jak już wiadomo, nie zgodzi się 
na zezwolenie do zbrojenia się 
Niemiec, można przypuszczać, 
że Niemcy czas dłuższy pozosta­
ną po za obrębem Ligi .

Wybuch flaszek z wodorem 
spowodował pożar.

Monachjum. — W Bawar­
skich Zakładach Motorowych 
w Monachjum wybuchł pożar, 
spowodowany eksplozją kilku 
flaszek z wodorem. Wskutek 
eksplozji 11 osób, wśród nich 
kilku strażaków odniosło opa­
rzenia i kontuzje.

Śmierć polityka włoskiego, 
przyjaciela Polski.

Rzym. — W Rzymie zmarł 
senator Soderini. Był on jed­
nym z tych polityków, którzy 
podpisali deklarację parlamen­
tu włoskiego w r. 1917, żąda­
jącą wskrzeszenie niepodległej 
Polski, Zmarły był odznaczony 
komandor ją orderu Polonia 
Restituta.

PODZIĘKOWANIE
Dotknięci bolesną stra tą  ni­

gdy niezapomnianej najdroż­
szej żony mojej i matki naszej,

ś. p. Emilji Kaliszkowskiej 
Pragniemy wyrazić nasze naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym, którzy przy­
czynili się do upiększenia jej 
pogrzebu, a mianowicie: Wiel. 
ks. proboszczowi Janowi Ziele- 
zinskiemu za piękną mowę i za 
odprawienie nabożeństwa ża­
łobnego; ks. Al. Komosie, ks. 
St. Ozmina za niesienie słów 
pociechy podczas choroby, za 
eksportację zwłok z domu żało­
by do kościoła. Dziękujemy pa­
nu organiście F. Cząstce, Dzię­
kujemy Apostolstwu Niewiast, 
Klubowi Pań Królowej Jadwi­
gi i Legjonowi Polek; tym co 
nieśli trumnę, tym co nadesłali 
kwiaty i bukiety duchowne; 
pogrzebowemu p. J. Altman i 
pani W. Altman, za umiejętne 
kierowanie pogrzebem; oraz 
wszystkim którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się w 
oddaniu zmarłej ostatniej 
ziemskiej przysługi, zasyłamy 
słowa szczerej podzięki staro- 
poskim Bóg zapłać,

Kazimierz Kaliszkowski, mąż, 
wraz z całą rodzin. (ogł.)

Klątwa ludom co swoje mor-b 
dują proroki. A. Mickiewicz.^

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka, s io stra  i babcia 
nasza

Ś. P.
MARJANNA DEMBOWSKA

członkini Tow. N iew iast R óżań­
cowych 15ej Róży. Tow. D obrej 
W oli Obóz Nr. 3706 K. S. w 
Am., Tow. Legion P ań  Nr. 2, 
Sherm an P ost Nr. 27 i Tow. 
W olne P olk i n a  Ziemi W ash­
ing tona G rupa N r. 78, po k ró t­
kiej i  ciężkiej chorobie, pożeg­
na ła  się z tym  św iatem  opa­
trzona św. S akram entam i, dnia 
13go czerwca, o godzinie 3:40 
rano, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, d. 18go czerwca, o go­
dzinie 8 :15 rano, z domu żałoby 
p. n, 5206 So. C arpen te r ulica, 
do kościoła św. Ja n a  Bożego, 
a  s tam tąd  n a  cm entarz  Z m ar­
łychw stan ia  Pańskiego na lotę 
fam ilijną .

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni :

Michał, m ąż; Helena i Regi­
na, córki; Sigmund, s y n ; Józef 
Hrynczuk, z ięć; Zofia i Ignacy 
S taszak , b ratow a i b r a t ; Gerai- 
(fina, w nuczka, a w  Polsce sio­
s tra , b racia  i bratow e, w raz  z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebow y Talaczynski, —- 
Y ards 3904 - 6112. 16

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż na jukochańsza córka i Siostra nasza ś. p.

M A R J A  J E Ż
(Z DOMU ŻUŁAWINSKA)

Członkini Tow. św. Anny g rupa 26, W olne Polki na  Ziemi 
W ashingtona, po długiej, i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
św iatem , opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  14-go czerwca, 1934 
roku, o godzinie 10 ;00 rano  w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  18-go czerwca, 
o godzinie 9 :30 rano, z  domu żałoby pnr. 1647 W. 19ta ulica, 
do kościoła św. W ojciecha, a  s tam tąd  n a  cm entarz Sw. W oj­
ciecha n a  lotę fam ilijną.

N a ten  sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  p o g rążen i:

Józefa  Ż uław inska, m a tk a  w P olsce; H elena Leszczyńska 
i Franciszka Kozielska, siostry; (Stanisława Zarazik, siostra , w 
Polsce, Jan i Zygmunt, bracia, w Polsce) ; Antoni Leszczyński, 
Andrzej Kozielski, szw agrow ie; Michał i  Bronisława Kawka i 
Józef i Stanisława Zaremba, siostrzenice z mężami, w raz  z ca­
łą  rodziną.

Pogrzebowy M ichał K ow alski, 1736 W. IS ta  ulica. Telefon 
C anal 0471.

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy najser­

deczniejsze podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do 
upiększenia pogrzebu najuko­
chańszego męża mojego i ojca 
mojego, ś. p.

Edwarda P. Benkowskiego 
a mianowicie Wiel. ks. prała-i 
towi A. Hałgasowi i j ego asy- j 
stentom w paraf j i. św. Kazi-1 
mierzą,; tym którzy nieśli trum­
nę ; tym którzy nadesłali kwia­
ty i bukiety duchowne: tym 
którzy odwiedzili dom żałoby 
i tym którzy przyby li na cmen­
tarz. Dziękujemy pogrzebowe­
mu Kaz. Zaczyckiemu za umie­
jętne i wzorowe kierowanie po­
grzebem. Jeszcze raz dziękuje­
my wszystkim krewnym i zna­
jomym i przyjaciołom staro 
polskim „Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążeni:
Alicja, żona, wraz z całą ro­

dziną. (ogł.)

W ezystkim  krew nym  i  m aję­
tnym donosimy te  sm utna w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
m oja, m atka , córka i  s iostra  
nasza

Ś. P.
JOZEFA 8IPIORA

członkini Tow. O św iaty i  K ul­
tu ry  No. 1851 Z. N. P-, Po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, pożeg­
nała  się z  tym  św iatem , opa­
trzona Sw S akram entam i, dn ia  
14go czerwca, 1934 roku, o  go­
dzinie 5 :2O rano, w  młodym 
wieku.

Pogrzeb odhedzie się w  po­
niedziałek, dn ia  18go czerwca, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1036 N. Wood ul., 
do kościoła św. H eleny, a  s tam ­
tąd  n a  cm entarz  św. Wojcie­
cha.

Na ten  smutny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, iw ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Józef, m ąż; Dolores, córka; 
Anna i Antoni Dudziak, rodzi­
ce ; Felicja i Anastaz ja, siostry  . 
Zenon Czerwonka, szwagier; 
Michał Sipiora, teść ; Stanisław 
Salach, w u i: Siostra Prakseda 
z Zakonu S ióstr Franciszkanek, 
ciocia, w raz  ż całą  rodziną.

Pogrzebowy Antoni A. Po- 
cia«k, 1335 W. Chicago Ave.— 
Monroe 4643—7306. 16

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż na jukochańsza m a tk a  i  babcia nasza Ś. p.

W A L E R J A  W IT M A Ń S K A
(Z DOMU KLIMECKA)

po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. S akram entam i, dnia 14-go czerwca, 1934 roku, o 
godzinie 11-tej rano  w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  18-go czerwca, 
o godzinie 10 :00 rano, z domu żałoby pnr. 5414 So. M ay ulica, 
do kościoła Sw. J a n a  Bożego, a  stam tąd  na  cm entarz  Z m ar­
tw ychw stan ia  Pańskiego,

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  p o g rążen i:

Ks. Piotr i Stefan, synow ie; Leokadja Mierzwa, Kunegunda 
Rogowska i Walerja Smiergałska, córki; Franciszek Klimecki, 
b rat, w nuki i  w nuczki w raz  z ca łą  fam łlją .

Pogrzebem za jm u je  się B. T randel i Synowie, —  Telefon 
Y ards 2267. 16.

W szystkim  krew nym  1 znajomymi donosimy tę sm utną  w ia­
domość, lż najukochańszy  m ąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

J A N  F U D A L A
członek T ow arzystw a św. S tefana, Nr. 901 Z. K. L., po długiej 
lecz ciężkiej chorotbie pożegnał się z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  13go czerwca, 1934 roku, o godzinie 7 :15 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w  poniedziałek, dn ia  18go czerwca, o 
godzinie 9 :3O rano, z dom u żałoby p. nr. 2316 Thom as u lica , do 
kościoła św. J a n a  K antego, a stam tąd  na  cm entarz św.' W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny  Obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu  p o g rążen i:

Marjanna, żona; Marjanna, Wałerja, Rozalja, Helena, Ge­
nowefa i Władysława, có rk i; Leon Lochowicz, Bolesław  Dem- 
ski, Piotr Gattuso, Antoni (Miller) Czechański, Stanisław’ Ko- 
m s i Edward Januszewski, zięc iow ie; w nuki i  wnuczki, w a z  z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebowi Cepa, 838 N. Ogden Ave. Telefon Monroe 1255.
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W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój, ojciec, b ra t i dziaduś nasz,

Ś. P.
WŁADYSŁAW j .  

SIEDZIEWICZ
po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  16go czerwca, 1934 roku, 
o godzinie 4ej rano, w  pode­
szłym wieku.

Dom żałoby pnr. 3650 N. 
F rancisco Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą ju tro .

W ciężkim żalu pog rążo n a :
Teresa, żona, w raz  z c a łą  ro­

dziną.
Pogrzebowy K lem undt, lrv - 

ing 1212.

W szystkim  krew nym  i  zna jo ­
m ym  donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja i m atka  nasza,

S. p.
LUDWIKA JARJCKA

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym  św iatem , o- 
pa trzona św. Sakram entam i, 
dn ia  logo czerwca, 1934 roku, o 
godzinie 10:50 wieczorem, w 
średnim  wieku.

Dom żałoby pnr. 2826 H illock 
Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W  ciężkim żalu pogrążony :
Franciszek, mąż, w raz  z dzieć­

mi.
Pogrzebowy- S. J . P ruchniew - 

ski, Tel. Yictory 1024.

W szystkim  krew nym  i. znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza córe­
czka, sio stra  i w nuczka nasza,

Ś. P.
FRANCISZKA LAS

po k ró tk iej lecz ciężkiej choro- 
bie, pow iększyła grono an io ł­
ków-, dn ia  ]4go czerwca, 1934 
roku, o godzinie 8 :20 wieczorem, 
przeżywszy 10 miesięcy i 28 
dni.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  lSgo czerwca, 
o godzinie 8 :3O rano, z domu 
żałoby, pnr. 1285 A ugusta Blvd. 
do kościoła Sw. Trójcy, a  s tam ­
tąd  na  cm entarz  św. W ojcie­
cha.

N a ten  sm utny obrządek za- 
■praszamy w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
g rążen i:

Franciszek i Katarzyna Łaś, 
rodz ice ; Władysława i Adela, 
s io s try ; Jan i Teresa Łaś, dzia­
duś i b a b u s ia ; Marjan Hokla i 
Karolina Kowalczyk, chrzestni 
rodzice, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Po- 
ciask, 1335 W. Chicago Ave. Te­
lefon Monroe 4643-7306.

2

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną ■wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziadek mój

Ś. P.
JAN ZEGAN

członek Tow. św. W acław a Z. 
P . R. K- No 640, po krótk iej 
lecz Ciężkiej chorobie, pożegnał 
sie  z  tymi światem, opatrzony 
św- Sakram entam i, dn ia  14-go 
czertwcai, 1934 roku, o  godzinie 
1 2 :03 W‘ południe, przeżywszy 
la t  55.

Pogrzeb odbędzie się w po- 
niedziałek, dn ia  18go czerwca, 
o godzinie 9ej rano, z dom u ża­
łoby pnr. 2147 C uster ul.. d.o 
kościoła św. Jadw igi, a  stam­
tą d  n a  cm entarz  św. W ojciecha.

Na. ten sm utny obrządek za­
praszam y (wszystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Stanisława, żona: Hemyk, 
Kazimierz, Marjanna. Leoka­
dja, Stefan, Edmund, Walenty, 
Uugenjusz i Ryszard, d z iec i; 
Alicja, synowa ; Balbina Majew­
ska, siostra: Daniel, wnuk, 
w raz  z cała rodzimą.

Pogrzebowy Józef W ojcie­
chowski, A rm itage 4630. 16
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA. DNIA 16-GO CZERWCA. 1934.

K s . Jan  S. P a łu h ic k i 
w  G ro n ie  J u b ila tó w
W ychow anek  S tareg o  S tan is ław ow a.

Niezwykłą uroczystość w u- 
biegłą niedzielę, dnia lOgo 
czerwca obchodził ks. Jan S. 
Pałubicki, kapelan i zarządca 
Sierocińca św. Jakóba w Oma­
ha, Nebraska, zaliczany do naj 
popularniejszych polskich kap­
łanów w tem mieście. W ponie­
działek, dnia lig o  czerwca, mi­
nęło lat 25, jak ks. jubilat Jan 
Pałubicki z rąk Arcybiskupa J. 
Irelanda w St. Paul, Minn. o- 
trzymał święcenia kapłańskie. 
Liczył on wówczas lat 22, a 
dziś liczy lat 47. Prócz urzędu 
kapelana sierocińca powyżej 
wymienionego, ks. Pałubicki 
piastuje urząd dyrektora bis­
kupiego bractwa świeckiego.— 
Dla upamiętnienia tej podnio­
słej uroczystości jubileuszowej 
i utrwalenia jej w pamięci 
wszystkich którzy go znają, 
odbyła się najpierw Msza św. 
jubileuszowa coram episcopo w 
■ kaplicy sierocińca św. Jakóba, 
na której to Mszy św. oprócz 
dziatwy sierocej i czcigodnych 
Sióstr zakonnych, opiekunek i 
wychowawczyń dziatwy, był o- 
becny również Biskup Rummel 
i spora liczba duchowieństwa. 
Zanosili oni korne modły do 
Najwyższego wraz z pieniami 
Najśw. Ofiary o zdrowie dla 
Ks. Jubilata by mógł dalej pra 
cować na umiłowanej niwie ka­
płańskiej. Wieczorem tego sa­
mego dnia wydany był bankiet 
jubileuszowy na cześć Jubilata 
Ks. Pałubickiego w sali Klubu 
Rycerzy Kolumba. Urządze­
niem bankietu zajął się dyrek- 
torjat Sierocińca św. Jakóba 
zarząd Katolickiego Wydziału 
Diecezjalnego Opieki nad Dzie- 

| cmi, którego ks. prałat James 
W. Stenson, V. G. jest naczel- 

I ńym przewodniczącym. Posypa 
ły się na tym bankiecie życze­
nia ks. Jubilatowi jak z rogu 

ro> Litości. Mówcy nie szczędzili 
r-iów uznania i pochwały dla ks. 
Jubilata odnośnie jego pracy w 
Ćwierć wiekowym okresie cza­
su dla chwały Bożej.
KRÓTKA HISTORIA ŻYCIA 

KS. JUBILATA.
Ks. Jan Pałubicki, to wycho

wanek starego Stanisławowa w 
Chicago, syn nader poważanej 
rodziny. Wkrótce po otrzyma­
niu święceń kapłańskich, wła­
dza kościelna naznaczyła go na 
posterunek asystenta do para- 
fji św. Filomeny, której dusz 
pasterzował ks. prałat Sten­
son. Nieco później ks. Pałubi­
cki przeniesiony został do pa­
raf j i p. w. Mount Carmel, w 
Ashton, Neb., obecnie należąca 
do diecezji Grand Island, Neb. 
W lipcu, roku 1910-, władza za­
mianowała go proboszczem tej 
parafji, w której proboszczo­
wał do października., 1912 r. 
Stamtąd powołany został ks. 
Pałubicki na inne pole pracy 
kapłańskiej, a mianowicie, na 
misje wśród Indjan w powipcie 
Knoy, Nebraska, nad brzega­
mi rzeki Niobrara. Indjanie 
nazwali ks. Pałubickiego w 
swym rodowitym języku „Si- 
nasapa”, jak to dawniejsi In­
djanie zwykli nazywać Ojców 
Jezuitów, którzy przybywali 
tam ze światłem wiary do po­
grążonych -w ciemnościach po­
gańskich Indjan.. Można sobie 
wyobrazić trudności, z jakiemi 
ten kapłan Polak, chicagoski, 
borykać się musiał, zanim zjed 
nał sobie serca Czerwonoskór- 
ców. Jednak przy dobrej -woli, 
ufny w pomoc i błogosławień­
stwo Boże, trudności te stop­
niowo pokonywał. Połączony 
został z organizacją katoli­
ckich Indjan na czele której na 
ów-czas stał ś. p. ks. prałat 
Ketchun, a obecnie sternikiem 
tej organizacji jest ks. prałat 
Hughes. Ażeby zebrać tak wiel 
je potrzebnego funduszu na 
budowę kaplicy do odprawiania 
nabożeństw, i skromnej pleba- 
nijkl dla siebie, jak również 
na cmentarzyk dla tych których 
Bóg powołał do wieczności, nie 
strudzony w pracy ks. Pałubi­
cki dawał pouczające odczyty 
w wschodnich diecezjach na ten 
cel i tym sposobem wśród dzi­
kich Indjan budował królestwo 
Boże na ziemi, zaszczepiając w 
ich serca i umysły naukę praw­
dziwej wiary prowadzącej do 
zbawienia wiecznego. Praca ta

Hammel, Uznany Winnym, Skazany 
Został Na Więzienie.

Zona i D ziec i Ś w ia d czy ły  P rzeciw k o Niem u.

C z te re c h  S ędziów  O puściło  
S a lę  Z e b ra ń .

była nadzwyczaj trudna, mo­
zolna i uciążliwa, która podko­
pała jego siły, nadwyrężyła je­
go zdrowie i sterała jego ner­
wy i mimo najszczerszych chę­
ci, pracy tej podołać nie mógł. 
Choroba ciężka, powaliła go na 
łoże boleści. Było to w r. 1915. 
Przewieziony do szpitala prze- 
lerzał w nim osiem miesięcy.— 
Po powrocie do zdrowia, ks. 
Pałubicki został zamianowany 
proboszczem parafji św. Apos 
tołów Piotra i Pawła, w Fuller- 
ton, Neb., w której to parafji 
proboszczował do maja, 1918 r. 
Gdy wojna europejska szalała 
w całej pełni i okrutności i gdy 
Stany Zjedn. na odgłos tej 
trąbki bojowej wzięły udział 
pomocniczy, ks. Pałubicki był 
jednym z pierwszych z diecezji 
omahowskiej, który zapisał się 
na kapelana wojskowego, a po 
odbyciu praktyk przygotowaw­
czych w obozie Camp Taylor, 
Ky., udał się na bój krwawy do 
Francji. Służył przez pewien 
czas w Chateau Turrivillo i w 
Le Mans, nieco później został 
posłany do szpitala wojskowe­
go nr. 1, w Brest. Do Omaha, 
Neb., wrócił w marcu, 1919 r. 
Po powrocie z wojny, był tym 
czasowym proboszczem paraf ji 
św. Piotra w Stanton, Neb 
w dniu 4go lipca, 1922 r. zo­
stał mianowany kapelanem 
zarządcą Sierocińca św. Jakóba 
na którym to stanowisku znaj­
duje się lat 12cie. Przez 10 lat 
jeździł on od parafji do para 
fji zbierając fundusze na utrzy 
manie tego sierocińca. Przeje­
chał w tym czasie dwadzieścia 
tysięcy mil rocznie. Gdy przy­
był do sierocińca zastał tylko 
jeden skromny budynek dla 
sierocej dziatwy. Za staraniem 
jego został zbudowany szpita 
i trzy wspaniałe budynki słu­
żące do starszej i młodszej 
dziatwy. W sierocińcu znajdu­
je się obecnie 300 dzieci i oko­
ło 25 niemowląt oczekujących 
adoptacji. Ks. Pałubicki prze­
szedł trudy i twardą służbę 
kapłańską, lecz ta  obecna, 
wśród niewinnej, sierocej dzia­
twy pozbawionej pieszczot ro 
dzicielskich, bez dachu nad 
głową mu się najlepiej podoba.

Ława wiełkoprzysięgłych w 
sądzie kryminalnym, gdzie u- 
rzęduje sędzia Benjamin Ep­
stein, wczoraj uznała winnym 
rabunku Allena R. Hammela, 
ctóry do ostatniej chwili roz­
prawy twierdził, że nazywa się 
Burt Armstrong i nic o rabun- 
tu nie wie.

Przysięgli nad wyrokiem de­
batowali tylko 30 minut. Uzna- 
i, że procesowany jest Ham- 
melem, a nie Armstrongiem i 
że skradł $39,000, będąc stró­
żem kompanji Brinx Express. 
Sędzia Epstein po odczytaniu 
wyroku, natychmiast odrzucił 
petycję obrońcy, który prosił o 
nową rozprawę sądową, i ska­
zał Hammela na więzienie sta­
nowa od roku do lat dziesięciu. 
Nie będzie żadnej apelacji.

Po uznaniu go winnym Ham­
mel nie chciał się przyznać do 
rabunku, a jeszcze mniej do 
tego, że jest Hammelem a nie 
żadnym Armstrongiem. Twier­
dził, że stracił pamięć i że nie 
jest osobą poszukiwaną przez 
policję, ale maklerem realnoś- 
ciowym z New Yorku.

Mimo identyfikowania go 
przez żonę i dzieci, Hammel u- 
porczywie twierdzi, że nie jest 
tym, który dnia 15 grudnia u- 
ciekł, zabierając z sobą $39,- 
0-00 w gotówce. Aresztowano 
go w Filadelfji.

Zebranym w sądzie kyrminal- 
nym przedstawił się wczoraj 
dziwny obraz, jakiego nikt do­
tąd nie był świadkiem. Allen, 
jr., lat 7 i Helenka, lat 9, dzie­
ci oskarżonego Hammela, po­
wołane były na świadków przez 
prokuratora Meyersa. — Tak 
chłopczyk jak i dziewczynka 
kolejno przystąpili do swego ta ­
tusia w sądzie, aby go identy­
fikować, ale ten zdawał się ich 
nie poznawać.

Hammel przez swego adwo­
kata powołany następnie na 
świadka, gdy go pytano czy 
poznał dziewczynkę, która mi­
nut kilka przedtem stanęła 
przed nim, powiedział: „Nie 
przypominam jej sobie, nie pa­
miętam, abym kiedykolwiek ją 
przedtem spotkał. Mogła ona 
być jedną z tych dzieci, które 
w biurze p. Meyersa widziałem 
gdzie mnie sprowadzono z Fi­
ladelfji.”

Pytano go dalej: „Czy to jest 
twoja córeczka?” Hammel na 
to odpowiedział: „Nie. Ja  nig­
dy jej1 przedtem nie widziałem.”

Inwestygacja wykazała, że 
Hammel jest bigamistą, że ma 
jedną żonę także w Columbus, 
Ohio, a drugą tu w Chicago.— 
Jeśli to będzie można mu udo­
wodnić, będzie sprowadzony 
więzienia stanowego i proceso­
wany.

Aby zaprotestować przeciw­
ko „czysto politycznemu wy­
dzielaniu miejsc,” czterej sę­
dziowie republikanie, wyszli 
wczoraj ze sali podczas obrad 
w sali sędziego Dennisa J. Nor- 
moyle. Zebranie to odbywało 
się w celu wyboru sędziów na 
następną kadencję w sądzie o- 
kręgowym.

Salę podczas obrad opuścili 
sędziowie Hugo M. Friend, Da­
nie T. Trudę, David F. Mat- 
chett i Kinkham Scanlan.

Pytany o wytłumaczenie w 
tejl sprawie, sędzia Trudę po­
wiedział: „Dowiedzieliśmy się, 
że cały „tykiet” był już przed 
czasem ułożony, mimo faktu, że 
prawo wyraźnie nakazuje, aby 
sędziowie się zebrali i wspólnie 
dokonali wyboru. Widząc to, 
opuściliśmy salę, gdyż nie wi­
dzieliśmy potrzeby znajdowania 
się na obradach..”

Później jeden z tych, którzy

salę obrad opuścili, dodał: „Ca­
ła ta  sprawka to polityczna, a 
nie sędziowska. Musieli się 
przedtem spotkać na podwórku 
i tam porobić zmiany. A więc 
nie widzieliśmy potrzeby odby­
wania formalnego posiedzenia. 
Oni mogliby nam wysłać listę.”

Po odbyciu zebrania, sędzia 
Normoyle ogłosił, że szefem 
sądu okręgowego wybrany był 
sędzia Józef M. Burkę, że za­
stępcą szefa będzie na następ­
ny termin sędzia Normoyle, że 
szefem dywizji kanclerza wy­
brano sędziego St. Klarkow- 
skiego, a  szefem biura prawne­
go sędziego Jana R. Caverly. 
W sądzie dla małoletnich urzę­
dować będzie sędzia Franciszek 
H. Bioek, sędziowie Fred Rush, 
Jan Prystalski i Benjamin Ep­
stein zaś zajmować się będzie 
sprawami kanclerza. Protesto- 
wiczów pozostawiono na „lo­
dzie.”

NIEBIESKI ORZEŁ NRA. OBCHODZI 
P IE R W S Z 4 R 0 C Z N IC Ę .

95  P rocen t R obotn ików  P racuje na Z asadach NRA.

OFIARA M ORDU.
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Rycina przedstawia min. Bro­
nisława Pierackiego, zamordowa­
nego wczoraj w Warszawie przez 
nieznanegoi dotychczas spiskowca. 
Biernacki zmarł w szpitalu w cza­
sie operacji.

Omawiano Program Gubernatora Homera 
Na Zebraniu w Klubie Union League.
W j-ednej z sal klubu Union 

League, przy Jackson bulwa­
rze, wczoraj w porze obiadowej 
zebrali się wybitniejsi obywa­
tele i obywatelki miasta Chi­
cago, aby wspólnie omówić i o- 
pracować program naturaliza- 
cyjny gub. Homera.

Przewodniczył p. A. Toigo, 
prezes Komitetu NaturaJizacyj- 
nego gub. Homera, który ko­
lejno do przemówienia powołał 
p. Schlotfeldta, kierownika biu­
ra naturalizacyjnego Stanów 
Zjednoczonych, panią Rich, zna­
ną pracowniczkę społeczną, p. 
Józefa L. Lisacka, członka ko­
misji fabrycznej, p. W. J. Bo- 
gana, superintendenta szkół w 
mieście Chicago i innych.

Zebranie to miało się odbyć 
w celu sformowania komitetu 
naturalizacyjnego na powiat 
Cook, jednak obrady skierowa­
ne były także na inną drogę. 
Mówiono o wielu analfabetach, 
których stan Illinois ma posia­
dać przeszło 100,000. Zmiesza­
no jedno z drugiem, aż wreszcie 
doszło do tego, że przyjęto jed­
nogłośnie rezolucję pani Rich,

Zebrane liderki społeczne 
ze stowarzyszeń nauczyciel­
skich, omawiały szczegółowo 
program uczenia pisania i czy 
tania tych wszystkich, którzy 
przyjechali ze starego kraju.- 
Program ten był dobry, ale nie 
miał nic wspólnego z progra­
mem, jaki wczoraj omawiać 
miano na polecenie samego gu­
bernatora.

Informuje nas p. Lisack, że 
życzeniem gubernatora jest za­
kładać w każdym powiecie szko­
ły obywatelskie, rozesłano już 
broszurki zredagowane przez 
p. Schwartza, podające także 
pytania i odpowiedzi dla kandy­
datów na obywateli, że stan z 
własnej kasy ma pokryć kosz­
ta prowadzenia tych szkółek. 
Dalej, że życzeniem gubernato­
ra jest, aby w tym czasie kie­
dy granice kraju są zamknięte 
i gdy nadarza się sposobność 
tych, którzy tu pozostali, prze­
robić na nowych obywateli z 
pełnem prawem zabierania gło­
su gdzie potrzeba.

W przyszły poniedziałek ra­
no lub wtorek, komitet spotka 
gubernatora, przedstawi mu

Washington, 16. czerwca. — 
(Prasa Stów.) W dniu dzisiej­
szym upływa jeden rok rządów 
pod godłem niebieskiego orła 
NRA i jednocześnie kończy się 
termin nakładania kar na prze­
mysłowców i fabrykantów, 
którzy nie stosują się do zasad 
nowego ładu. Władze washing- 
tońskie, aczkolwiek miały pra­
wo na zasadach NRA stosować 
surowe kary na nieposłusz­
nych, lecz chętne podporząd­
kowywanie się pod ustawy 
NRA wszystkich —- nie nakła­
dały kar pieniężnych, ani też 
nie zamykały za kratkami prze 
stępców. Kary były zbyteczne 
powiedział gen. Johnson, kie­
rownik NRA.

Prezydent Roosevelt, zapy­
tany, czy planowane jest prze­
dłużenie t e r m i n u  istnienia 
NRA na zasadach dotychczaso­
wych, oświadczył, iż od dzisiaj 
do jutra to długi kawał czasu.

Władze federalne na zasa­
dach NRA miały prawo nakła­
dać kary na przestępców $500 
grzywny lub też 6 miesięcy 
więzienia, albo obie kary razem 
zależnie od przestępstwa. Czy­
li, że przemysł amerykański 
musiał się podporządkować pod 
wskazówki NRA lub też zwi 
nąć interes.

Gen. Johnson oświadczył, że 
po wejściu w życie ustaw NRA 
przemysłowcy z całego kraju 
przystępowali chętnie do nowe­
go ładu i zaprowadzali u siebie 
nowe warunki pracy bez ko­
nieczności nakładania kar. Po 
pewnym czasie, w miarę roz­
woju akcji, NRA poczęła obej­
mować cały kraj. Dzisiaj 95 
procent robotników pracuje na 
zasadach nowego ładu NRA i 
około 3,000,000 bezrobotnych 
znalazło zajęcie. Dzięki NRA 
zniesiono zatrudnianie dzieci, 
co jest wielkim plusem nowe­
go ładu.

Stypa jest to biesiada, wy­
prawiona przez rodzinę nie­
boszczyka dla tych, którzy to­
warzyszyli jego pogrzebowi.

jaka ma być przedstawiona gu . , .
bernatorowi za kilka dni i wy- rezoluc«  1 plan
brano p. Schwartza szefem
komitetu, który w tych dniach 
spotkać ma gubernatora i za­
prosić na walne zebranie.

W programie gub. Homera 
wyraźnie zaznaczono, że idzie 
mu o to, aby wszyscy zamiesz­
kali w stanie Illinois, byli oby­
watelami Stanów Zjednoczo­
nych i posiadali jako tacy pra­
wo głosu. Ma on na celu sfor­
mowanie w każdym powiecie 
szkółek obywatelskich, które- 
by ściągały wszystkich nieoby- 
wateli i pomagały im do pozy­
skania obywatelstwa. W pro­
gramie naczelnika stanu nie 
ma mowy o analfabetach.

zorganizowania w 
stałego Komitetu 
cyjnego.

pow. Cook 
Naturaliza-

Co S łychać Na Polonji.
Panowie S. Kubicki i M. Rai- 

chel, otwierają interes pn. „Sin­
ger s Ta,vern” (Gospoda Śpiewa­
cza), pn. 1249 N. Ashland ave. 
W dniu -dzisiejszego otwarcia 
będzie orkiestra, śpiewy i prze­
kąski i- napoje, połączone z nie­
spodziankami.

*
Panna Zofja Biegańska, cór­

ka pani Józefy Biegańskiej, za­
mieszkałej pn. 4447 Marmora 
ave., wyjeżdża do Polski i z tej 
okazji odbyła się niespodzianka 
pożegnalna w domu pp. Adam­
kiewiczów, pn. 4851 N. Mobile 
ave. Gpis zabawy podamy w po­
niedziałek.
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WYCIECZKA DO POLSKI.

Dnia 19 czerwca, okrętem 
„Kościuszko,” odpływa z New 
Yorku do Polski wycieczka Zw. 
Narodowego Polskiego.

Wycieczka ta jest większa, 
niż zeszłoroczna. Duża liczba 
wyjeżdżających, zakupiła kar­
ty okrętowe w popularnem biu­
rze kart okrętowych R. Matusz- 
czak & Co., 959 Milwaukee 
ave. 0

Wyjazd z Chicago nastąpi w 
poniedziałek, 18 czerwca, kole­
ją Baltimore & Ohio, o godzinie 
9:50 rano, czas kolejowy, ze 
stacji Grand Central, przy ul. 
Harrison i Wells.

Następna wycieczka dzienni­
karzy polskich i delegatów na 
Drugi Zjazd Polaków w War­
szawie, wyjeżdża z New Yorku 
dnia 6 lipca, okrętem „Puła­
ski.” Wycieczka ta zapowiada 
się również dobrze i wiele lep­
szych kabin już -zarezerwo­
wano.

Biuro p. Matuszczaka jesz­
cze posiada miejsca na tą  wy­
cieczkę, należy się jednak za­
bezpieczyć i zarezerwować so­
bie lepsze miejsca już teraz.

Rhinelander, Wis. — Miko­
łaj Zelecowski, farmer w po­
wiecie Oneida, skazany został 
na 10 dni aresztu za palenie 
chróstu bez pozwolenia.

Wzniecanie ogni w tej oko­
licy zabronione jest z powodu 
niebezpieczeństwa pożarów la­
sów.

Miesięczne posiedzenie człon­
ków Związku Oświaty i Obro­
ny Kresów Polskich, odbędzie 
się we wtorek, dnia 19 czerw­
ca, w lokalu. K. Lacha, pn. 1125 
Noble ul. Ze względu, że oma­
wiane będą ważne sprawy, — 
przeto zarząd zaprasza człon­
ków o- przybycie na posiedze­
nie, które rozpocznie się o go­
dzinie 8 wieczorem. Nowi człon­
kowie i członkinie będą mile 
widziani. — L. T. Walkowicz, 
prez.; J. Ko-s-sak, sekr.; A. Neu­
man, kasj.

H E M O R O I D Y .

Bez noża, palenia lub elektryczności 
W R Z O D Y , P I S S U R K S , F IS T U L A ,  
P R U R IT IS  ( Ś w ie r z b ią c e  H e m o r o i­
d y ) ,  P R O S T A T IT IS  i  p o k r e w n e  
c h o r o b y  o d b itn ic y ,  w y le c z o n e  
p o m o c ą  n a s z e j  ła g o d n e j  i u ś m ie ­
r z a j ą c e j  Y A R IC U R  m e to d y . P r a g ­
n ie m y  s z c z e g ó ln ie  ty c h  k t ó r z y  s ą  
z n ie c h ę c e n i  i m y ś lą  ż e  ic h  c h o r o b a  
j e s t  b e z  n a d z ie i .  J e s t t o  w p r o s t  z d u ­
m ie w a ją c e ™  j a k  s z y b k o  p o w a ż n e  
w y p a d k i  z o s t a j ą  w y le c z o n e .
BEZ STRATY CZASU OD ROBO­

TY LUB OD DOMU.
YARICOSE Żyły, Wrzody

Szybko i bez bólu usunięte.
W ie le  lu d z i m y ś l i  ż e  c ie r p ią  n a  
R E U M A T Y Z M , N E U R I T IS , N E U -  
R A L G J Ę , A R T H R I T IS , N E R W O ­
W OŚĆ lu b  C H O R O B Y  N E R E K  g d y  
w  r steczy n -is-to śc i n ie d o m a g a n ia  
ic h  p o w s t a j o  z, Y A R 1 C O S B  Ż Y Ł, 
V A R IC O S E  W R Z O D Ó W , N A P U C H -  
N1ĘC NÓG Ł U B  C H O R Ó B  O D B IT ­
N IC Y .
V A R IC U R  u s z c z ę ś l i w i ł  ty s łt j c e  « -  
slib , D L A C Z E G O  N IE  W A S  SZ A N . 
C Z Y T E L N IC Y .
BK Z Y S L IJO IE  PO  N A S Z A  B E Z ­

P Ł A T N A  K S IĄ Ż E C Z K Ę . 
Zbadanie i porada Darmo.

G odz. o f iso w e  od  9 do  8 co dzień . 
W e  w to r k i  1 p ią tk i  9 do  6 ty lk o  —  
w  n ie d z ie lę  od  9 do 1 po p o łu d n iu .

YARICUR INSTITUTE
64 W. Randolph ulica

4  p ię tr o .  W  g m a c h u  t e a t r u  G a r r ic k

Ostatnie Wieści Ze Świata.
DZIENNIKARZE NA ZJEŹDZIE POLAKÓW 

Z ZAGRANICY.
Warszawa, 16. czerwca. — Z okazji II Zjazdu Polaków z Za­

granicy przybędzie do Polski przeszło 40 dziennikarzy polskich 
z zagranicy.

Z przybywających na zjazd dziennikarzy należy wymienić 
m. in. red. J. Przydatka, prezesa Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich w Ameryce, red. K. Łęczyckiego, z Buenos Aires w Ar­
gentynie, M. Kwiatkowskiego z Lens we Francji, J. Łamgow- 
skiego z Niemiec, T. Kathibacha z Rumunji, M. Ihnatowicza z 
Łotwy, W. Kożucha z Danji i wielu innych. Przewidziany jest 
najliczniejszy przyjazd przedstawicieli prasy polskiej z Cze­
chosłowacji.

KATASTROFA AEROPLANOWA W POLSCE.
Warszawa, 16 czerwca. (Prasa Stów.) — Panna Ewelina 

Karzosiedlewska, jedna z najpiękniejszych debiutantek war­
szawskich kół towarzyskich, została wczoraj zabita w katastro­
fie aeroplanowej, w której książę Konstantyn Cantacuzene, je­
den z najlepszych lotników rumuńskich, został ranny. Książę, 
będąc gościem Warszawy, zaprosił pannę Karzosiedlecką na 
przejażdżkę powietrzną, z której już nie wróciła żywa. Powód 
katastrofy nie został ustalony.

IZBA FRANCUSKA PRZEZNACZA $230,000,000 
NA ZBROJENIA.

Paryż, 16 czerwca.. — Francuska izba deputowanych u- 
chwaliła wczoraj, po dwudniowych debatach, bil, na mocy któ­
rego Franca będzie mogła użyć $230,000,000 na zbrojenia wojen­
ne. Czas służby w armji francuskiej -będzie prawdopodobnie 
przedłużony z roku na dwa lata. We Francji istnieje prawo 
służby przymusowej.

Polacy M iędzy O fiaram i
S tra jk u  w  Toledo.

Toledo, O., 16. czerwca. —
Wśród pokaleczonych podczas 
niedawnych zaburzeń strajko­
wych przed Electric Auto-Lite 
Co., są: Józef Wcisłek, lat 32; 
Jan Kaniski, szeregowy kom­
panji MB, 138 pułku piechoty, 
i Józef Knopczyk, lat 40.

Wśród aresztowanych znale­
źli się: Józef Nicnerski, lat 
23; Franciszek Walentowski, 
lat 23; Jan Jozwiak, lat 18 ; 
Franciszek Koczorowski, lat 
19, student uniwersytetu tole- 
doskiego; G. Bykowski, lat 20; 
Karol Matuszyński, lat 44; 
Leon Kluczyński, lat 25; Aug. 
Lewiński, lat 56; Józef Paster­
nak, lat 42; Józef Jankowiak, 
lat 33; Ernest Jankowiak, lat 
23; Antoni Dudyk, lat 38; i 
Jan Wokoski, lat 48.

Aresztowany został także 
Józef Czynielewski, gdy nie 
zatrzymał się na rozkaz patro­
lu i chciał przejechać autem 
przez miejsce niedozwolone.

Wśród skazanych znaleźli 
się: Paweł Krawczyk, lat 21, na 
koszta sądowe z zamianą na 
areszt; i Leon Kluczyński, lat 
25, na $10 grzywny, koszta są­
dowe i odsiedzenie, w areszcie 
wskutek niemożności zapłace­
nia kosztów.

Pozatem Thomas Meyers, 
lat 36, vel Antoni Jankowski, 
został przekazany grand jury 
pod kaucją $1,000. Oskarżony 
jest on o usiłowanie podpalenia 
jednego z domów w dzielnicy 
objętem strajkiem.

$50 ,000  N agrody 
za  G łow ę D illingera.
Washington, 16. czerwca. — 

Senat Stanów Zjedn. wyzna­
czył wczoraj sumę $50,000 ja­
ko nagrodę za głowę Johna 
Dillingera. Z wnioskiem „Dil­
lingera” Senat jednogłośnie 
przeprowadził uchwałę, na mo­
cy której Dept. Sprawiedliwo­
ści będzie mógł asygnować 
$50,000 jako nagrodę za gwał­
cicieli praw stanowych lub fe­
deralnych, którzy zostaną u- 
znani jako „publiczni wrogo­
wie”.

Śledztw o K ongresow e
P rzeciw ko Sędziom 

O dłożone.
Washington, 16. czerwca. —

Komitet sądowniczy Izby przed 
stawił przychylnie wczoraj re­
zolucję, prolongującą dochodzę 
nia w sprawie przejemczej 
przeciwko sędziom federalnym 
do 3-go stycznia, przyszłego 
roku. Tenże sam komitet od 
rzucił drugą rezolucję, poleca­
jącą wdrożenie podobnego śle­
dztwa przeciwko sędziom Ja ­
mes H. Wilkersonowi z Chica­
go i Walterowi C. Lindley z 
Danville.

Ta ostatnia rezolucja zosta­
ła przedstawiona przez kongr 
McKeown’a, dem. z Okla., któ­
ry oskarża sędziów o prawie 
kryminalne niedbalstwo i pole­
ca zawieszenie w urzędowaniu 
sędziego C. E. Woodwarda. Ko­
mitet sądowniczy przedstawi? 
przychylnie rezolucję, żądają­
cą $5,000 na finansowanie śle­
dztwa. Rezolucja została przy­
jęta przez Izbę.

A eroplany  A m ery k ań ­
skie Spieszą n a  Pom oc 

O fiarom  H uraganu .
Panama City, 16. czerwca.— 

Jedenaście olbrzymich aeropla­
nów wojskowych Stanów Zjed­
noczonych, odleciało wczoraj o 
godzinie 4-ej rano do Hondu­
ras, wioząc ze sobą 65 namio­
tów, oraz cały zapas medyka­
mentów i żywności dla ofiar 
ostatniego huraganu, jaki miał 
miejsce w ubiegłym tygodniu.

Cały ten szwadron aeropla­
nów odleciał w formacji maso­
wej. Major Lewis Brereton jest 
komendantem załogi 13 ofice­
rów i 25 żołnierzy-awiatorów. 
Prośbę o pomoc otrzymała a- 
merykańska legacja w Pana­
mie od amerykańskiego posła 
w Tegucigalpa.

FINLANDJA ZAPŁACIŁA 
SWĄ RATĘ DŁUGU.

Washington, 16. czerwca. — 
Poza otrzymaniem w złocie 
$166,538 od Finlandji jako 
część spłaty długu, „Uncle 
Sam” miał wczoraj pierwszy 
swój dzień wypłaty-bezpłatny, 
od czasu umowy zawartej z 
państwami europejskiemi, któ­
re miały płacić swe długi wo­
jenne rocznemi ratami. Dłużna 
Europa zgodnie ogłosiła nieo­
graniczone święto na spłatę 
długów Stanom Zjedn., niebacz 
na widocznie na konsekwencje 
swej struktury kredytowej. — 
Finlandja jest tylko jednem z 
trzynastu państw dłużniczych 
w Europie, która zapłaciła swą 
ratę w pełni.

PRGF. HULL W ADMINIS­
TRACJI ROOSEVELTA. 

Washington, 16. czerwca. -  
Dr. John F. Grady, profesor u- 
niwersytetu w Kalifornji zna­
lazł się wczoraj w szeregu pro­
fesorów w administracji Prez 
Roosevelta, t. zw. „Truście 
mózgowym”. Prof. Grady zają 
pozycję w administracji jako 
specjalny doradca w sprawach 
handlu zagranicznego sekreta­
rza stanu Hulla.

MODNE KRAWATY. 
Washington, 16. czerwca. — 

Umieszczenie niebieskiego orła 
na krawatach jest ostatniem 
wyrazem mody. Hugh S. John­
son, administrator Aktu Odro­
dzenia Narodowego zatwierdził 
wczoraj aplikację pewnej fa­
bryki krawatów, pozwalając jej 
na umieszczenie insygnja NRA 
na swym produkcie.

BERMUDĘ ZA DŁUG. 
Londyn, 16. czerwca. — 

londyńskiej Izbie posłów, 
przyszłym tygodniu, ma ł 
wniesiona propozycja, ażc

mudę lub inną jakąś wyspę, 
położoną w pobliżu wybrzeża 
.amerykańskiego.

P R A C A
MATKO I OJCZE

K A R J E R A  D L A  C Ó R K I
Z a p isz  j ą  do C h ic a g o  S clioo l o f D r e s s - ,  
m a k in g . N a u k a  s z y c ia  s u k ie n  $25. N a  
p a ro w y c h  m a s z y n a c h  $5 . R obie-nie 
d e s e n i m a.ła o p ła ta . N ow y  ła tw y  p la n ,
$3 w p ła ty , $3 ty g o d n io w o .
C H IC A G O  SCH O O L o f  D R E S S M A K IN G  

216  W . J a c k s o n  B o u le v a r d  
T e le fo n  D e a rb o rn  9092.

POTRZEBA w spólnika na fa rm ę j a ­
ko gosiwx.laiv.il, m usi być dośw iadczo­
ny ro ln ik  i m ieć dotorfi rekom endację. 
F arm a w M ichigan, 140 m il od Chi­
cago. Po bliższe szczegóły proszę p i­
sać : V. Galicki, 2355 W. Fufllerton 
Ave. Chicago, IM.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, $3.00 n a  tydzień. Niema 
dzieci. W. Agron. 3934 Wil-cox nil. 16

POTRZEBA mężczyzn i chłopców do 
sprzedaw ania lodów, (ice cream  b ars)
2 za 5c- Dużo -komisowe i bonus. Oh 
Boy Ice Orea-m Oo., -1230 Chicago Ave. 
1632 N. D am en Ave„ 453S N. Redzie 
Ave- 16

POTRZEBA -kelnerkę do res tau rac ji. 
2049 N. H o jn e  Ave. 16

Nowość do Sprzedawania
Potrzeba agenibów lub agentek w ła ­
dającym  dobrze pofekim i angielskim  
językiem  do dóhrze p ła tn e j pracy. 
Zgłaszać się w niedziele i poniedzia­
łek. 2236 W. Chicago Ave.

PR ZY JM U JĘ  do nauki na  parow ej 
m aszynie i „liemisti-twhing'’. Lekcjo z 
osobna,, ku rs  dzienny i wieczorny. — 
2416 A ugusta Buliwair, d rug i^  piętro.

ZA KSIĄŻECZKI P. K. O.
Płacę gotówką zaraz-. 1913 H eryey 
ni. p rzy  Dairnen Ave., d rug ie  p ię tro  
z ty łu .
POTRZEBA kobiety -saimotinej do 
sprzątan ia  w  toteilu n a  S tałe ze spa­
niem. 1618 W. D iyision ul., 2gie pię­
tro. Zgłosić się  w sobotę wieczorem 
i w  niedzielę po południu.

POTRZEBA dziew czyny lab  niew ia­
sty  do ogólnej p racy  domowej i p il­
now anie 2 dizAeci. Niema p ran ia . Po­
zostać. $5. 331" W. 19ta ulica. Ailen, 
lsze  p iętro .

POTRZEBA star-swaj kobiety do do­
mowe} roboty, telefonow ać po 5-tej 
po południu. Spaułdiine 6882.

POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. Zgłoszenia dziś i wi niedzielę. 
1049 N. Rockwell ul. Buaal, 2gie pię­
tro-

POTRZEBA opera to rek  przy  p ra l­
nych sukniach. D oświadczonych ty l­
ko. D ain ty  P rock  Co. 206 S. M arket 
ulica. 19

PO TRZEBA  dziewczyny do ogólnej 
p racy domowiej. $3—$4 tygodniowo- 
Pozostać. Becker. 2128 N. S-awtyer 
Ave. Spaulding 4023.

PO TRZEBA  mężczyzny do czyszcze­
nia T a re m  R estau rac ji.—  3024 No. 
O raw ford Ave-

PO TRZEBA  dziewczyny do ogólnej 
domowiej pracy.—  Telefon Rockwell 
4-S93.
PO TRZEBA  m łodej dziewczyny dc 
pomocy w  domowej robocie, mtałe mie­
szkanie. 2342 Fairwell ni- W estern 
tj-amwajlem 6800 na północ.

PO TRZEBA  dziew czyny do opieko­
w ania się  2 1-etniem- dzieckiem, $3-0C 
tygodniowo. 2100 No. Ola.rk ul. — 
Engerm an.

PO TRZEBA  chłopaka niżej la t 23 do 
pracy w  sklepie wódek. P isać  D zien­
nik  Chicagoski. 1455 W- D irte ion  
.pod litera, Z.

gosiwx.laiv.il


DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA, DNIA 16-GO CZERWCA, 1934. STRONA DZIEWIĄTA
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R O Z M A I T E_ _  Zgubiono - Znaleziono A U T O M O B I L E R A D  J O I N T E R E S A  DOMY I ZAMIANA DOMY I ZAMIANA
MALARZ DEKORATOR

W ykonuje w szelkie roboty m alarsk ie  
po najniższych cenach. S. Szym ański, 
B runsw ick 9534.
MĘŻCZYZNA poszukuje p racy około 
domu, jako  janitoir. 2983 No, Law n 
dale Ave. Ja n  Ludkiewicz.

Modern SeEwoI of Bressraaking 
Designing and MHimery

O f ia ru je  w a m  k u r s  le tn i ,  n ie  k o s z ­
to w n y  lecz  n a jle p s z y . S z tu k i  k r a ­
w ie c tw a , w y r a b ia n ia  k a p e lu s z y  i 
d e s e n io w a n ia  w y u c z o n e  w  k r ó tk im  
cz a s ie . Z o b a c z c ie  n a s  z a n im  s ię  z a -  
p isz e c ie  u  in n y c h .

2639  Milwaukee Avenue
TELEFON BELMONT 4370.

KONTRAKTOR
Louis K w iatkow ski w ykonuje w szel­
kie ,reperacje  budow lane tan io  i do­
brze. 2509 H addon Ave. Tel. H um ­
boldt 4905.
STARSZY, mężczyzna poszukuje' za­
jęcia p rzy  dom u za m ałem  w ynagro­
dzeniem, mogę złożyć bond. A. Trocki, 
1021 W. D iyision ul.

Kontraktor — Budowniczy 
Pułaski Construction Co. 

Rem odeluje, n ap raw ia  domy, „stare  
fro n ts” , w ykonuje cmieentowe, m u la r­
sk ie  prace, m alu je  domy, okryw a w e­
randy  o-ra-z w szelkie roboty budow la­
ne, p rzy jm uje bondy pożyczki rządo 
wei. Tel. Spauldimg 7428- — B erksh ire  

3782,‘
MALARZ, tapec ia rz  doświadczony, 
w ykonuje w szystkie roboty, ceny u- 
miiarkowanie. Rayemswood 10199.

______________ 16-19

KONTRAKTORZY
POLONIA BUILDEES CO.

B udujem y now e domy i garaże, po 
najn iższych c e n a c h ; przeróbki około 
domów, cementów® lub m urarsk ie  ro ­
boty i oddajem y w am  za gotówkę lub 
na sp ła ty . P isać  lub  telefonow ać po 
inform acje. Telefon A rm itage 2163. 
1909 W abansia Aye.

ANTON Koszczuk. 4250 W. H addon 
Ave. Pensacola 0097, w ykonuje w szy­
s tk ie  roboty budowlane, także m alu­
je, paplerujie. B ierze roboty od rzą ­
dowej pożyczki.

WŁAŚCICIELE DOMÓW
Jeżeli m acie kłopoty  z  w aszem i moT- 
geczam i lub  m acie niepłacących ren- 
cierzy, w stąpcie do naszego stow a­
rzyszenia. —AYStęp darm o. —  Chicago 
Reailty & M ortgage Association, 1508 
IV. D iyision u lica.
........................ ..........................................................................— t-------------- ---------- .

PR ZY JD ŹC IE  i  spędźcie w akac je  
wasze na  naszej farm ie . N ajlepsza 
w akacyjna dzielnica. F ra n k  S tehlik, 
MoJUston, W isconsin.

ZGUBIONO dam ska zegarkow ą bran- 
zoletke z lite ram i na odw rotnej stro ­
nie II. C. K., na  /wycieczce 3Ogo m a­
ja  naprzeciw  cm entarza św. W ojcie­
cha. Znalazca otrzyma, nagrodę. Te­
lefon A rm itage 3768

PA PIE R O W A N IE  $3-00 pokój. N a j­
lepsza robota. P ap ierarz , w ołać A r­
m itage 5916. ,

M A L A R Z
Ala la ra  pokojow y w ykonuje w szelkie 
roboty w zak res m alarsk i, po cenach 
bardzo niskich, robota gw aran tow a­
na, obliczenia darm o. F eliks Olczyk, 
A lbany 4369. 2601 N. Saw yer Ave. 16

MALOW ANIE i  papierow anie. 83.00 
pokój, robo ta  gw aran tow ana. Telefon 
A rm itage 6297. 14-16

Podmurówki Fundamenta
„Storo fironsbs”, w erandy k ry te  i  o- 
fcwarte, etc. w ykonujem y szybko, t a ­
nio za gotów kę lub na ła tw e spłaty. 
Robimy pożyczki na  reperacje .

Chicago Construction Co.
6212 W. GRAND AV. Merrimac 9015,
R E PE R U JE M Y  przykrycia  na  trok i, 
w orki od węgli. Chicago T arp au lin  
Shop. 640 W- G rand Ave. 19
PA PIE R O W A N IE  $3.00 pokój, p ierw ­
szej klasy  rotoota. W ołać: B runsw ick 
0706.

BUDOWLANE ROBOTY
Rem odetowanie domów, „storo 

fronlts” , publiczne chodniki, podm u­
rówki, fundam enta, garaże i wszel­
k ie  roboty w  zak res ie  budow lanym , 
za gotówkę lub na  sp łaty .

WM. B. GAJEWSKI 
2520 N. Cailifdnuia Ave. H um boldt 
9491.

CZEMU m usicie mieć kara luchy , p lu ­
skwy, szczury lub mole w w aszych 
domach? Telefonujcie A rm itage 9067. 
P raca  gw aran tow ana. 16

PA PIE R O W A N IE  $3. pokój, n a jlep ­
sza robota- P isać 1250 N. Leayiitt ul. 
Tapeciarz. 14,16

D rołm e O głoszenia
POSZUKIW ANIA

BARDZO WAŻNE
P an i S zo t żona Ja n a  k tó ry  pracow ał 
do osta tn ich  dwóch la t dla Chicago 
& N orthw estern  kolei, jes t proszona 
podać sw ó j, a d re s ; piseąc do D zien­
n ika  Chicagoskiego, 1455 W, D iyision 
ul. -pod lite rą  W. 12-16

POSZUKUJĘ ŚWIADKÓW. Ci k tó ­
rzy byli św iadkam i kolyzji tram w a ja  
z trokiem, przy  W. 47m-ej ulicy’ po­
między H oyne i Oafcley, 18go m aja, 
w  którym  mężczyzna był zabity. P ro ­
szeni s ą  zgłosić się do- fam ilijnego 
adw okata, John  H. K ay, 11 S. L a­
Salle ul, R andolph 2904 9-13-16

P O Ż Y C Z K I
K U PU JEM Y  Morgeęze. bondy, w ar- 
ran ty  podatkowe, polskie bondy oraz 
różne inne akc je  i bondy. O pałka and 
Co. Inc,, 120 So. L aSalle ul., pokój 
1465, telefon S ta te  1409.

P O T R Z E B U JĘ  $3,000 na pierw szy 
morgecz, do-m m urow any 3 po 6, ko­
misowe do ugody. H um boldt 6413. 16

PO TR Z EB U JĘ  $2,000 na pierwszy 
morgecz, dobrze asekurow ane. 2024 
Thomlas ul.

ZAPŁACĘ $500 komisowe i  dam  6 
procent za m orgecz $3,500 na 6 m ie­
szkaniowym . 1420 N. W estern  Ave.

NA SPRZED AŻ dobry pierw szy mor- 
gecz $5,000 za $4,000. P isać  D ziennik 
Chicagoski. pod lite ram i B.B.

PIER W SZO R ZĘD N A  obsługa  rad jo - 
wa w dan iu  udziellana daw no przez 
BiiilTs R adio  S torę, 1084 M ilw aukee 
Aye. Telefon Amniitaga.8475. 1934 r a ­
du a  dlla autów  bez w płaty . R ek  do 
zapłacenia.

MUSZĘ sprzedać tan io  „Bread- Ro-u- 
te ” z  pow odu ita e g o  in teresu . — 
Albo sprzedam  „M idw est” groserruę 
i buczerniię, now e urządzenie, refri- 
geraitiom, tani-o. 5375 So. Rockw ell ul. 
Usze p ię tro  fron t.

NADZWYCZAJNA SPOSOBNOŚĆ
O fia r u je m y  n a j w ię k s z e  t a n io ś c i  w  aa b r a n y c h  z a  <lłu& a u t o m o b ila c h  w  

m ie ś c ie  C h ic a g o . —  N IE  P O M IŃ C IE  T E J  Ś W I E T N E J  SP O SO B N O ŚC I!
P r z y jm u je m y  s t a r e  a u t a  w  z a m ia n ę  i  d a m y  w a m  12 d o  1S m ie s ię c y  d o  
z a p ła c e n ia .  K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  o(l n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n ą  s w a ­
t a c i e  n a  SO d n i o r a z  m a c ie  7 d n i do w y p r ó b o w a n ia  a a t o m o b i la  d a r m o .

SĄDOWA SPRZEDAŻ
DO W YNAJĘCIA

W YNAJM Ę pokój dla am erykanina, 
z w iktem . 1046 N. Wood ul. 2gie w 
tyle- 16

W YNAJM Ę pokój dla n iew iasty , $2. 
831 N. A shland Ave., 2gie w tyle. T 
Rosę. Zgłosić się po 6ej. 16

914 N. H ER M ITA G E Ave. 4 pokoje, 
nowio dekorow ane, $10, $12 mie-
siecznie. 1416-18

4 W ID N E  czyste pokoje do w ynaję­
cia. 1342 N. Lincoln ul. 9-13-16

DO W ynajęcia, 4 pokoje $9 miesięczr 
nie. 1595, N. P au lina  ul.

3 PO K O JE  do w ynajęcia, w idne, czy­
ste, tamto. 1448 H ołt ul.

E X T R A
S kład narożnikow y do w ynajęcia, na- 
d a je  się  n a  każdy interes, naprzeciw  
wyższej szkoły W ells, 4 pokoje za 
składem , oddam  tanio. 885 N. M arsh- 
fleld  Av. Tel. A rm itage 6172.

NA W ładysław ow ie do w ynajęcia  6 
pokoi nowoczesnych, świeżo czyszczo­
ne, w oda ogrzewane, cena um iarkow a­
nia. 5518 M elrose ul. 16-23

DO W ynajęcia 5 dużych pokoi, nowo 
dekorowane, odipowiednim lokatorom , 
3c-i ap a rtam en t fron t, 233o Thom as 
ul. $18 miesięcznie. Zgłoszenia Sękow­
ski, 2gie p iętro  w tyle.

DO W ynajęcia 6 pokojowe m ieszka­
nie, piecem ogrzewane, 2gie piętro, 
$22.00. 2852 No. L aw ndale Ave.

PO K Ó J fron tow y do w ynajęcia, na­
przeciw  parku . 1991 E yergreen Ave-

PO TRZEBA  dw ie pan ienk i na mie­
szkanie, wygodne miejsce, tanio. 2509 
H addon Ave. na 2giem. Tel. H um boldt 
4905.
6 PO K O JO W E m ieszkanie świeżo* u- 
dakorow ane w idne i słoneczne n a ­
około, $12. —  1849 A rm itage Ave.

A YO ND ALE: w ynajm ę piękne cztero 
pokojowe m ieszkanie, piecem  ogrze­
w anie. T an io  d la  dorosłej fam ilji. •—, 
3017 G resham  Aye,. blisko* M ilw aukee.

16-23

PO TRZEBA  dziewczyny n a  m ieszka­
nie u  sam otnej. 1823 Superior ul. 2gie 
piętro.

DUŻY pokój dlo- w ynajęc ia  dla pana. 
2146 Catfion ul. b lisko M ilw aukee Ave.

DO W Y NA JĘCIA  2 pokojow e m iesz­
kanie. 1328 Cha,pin ulica.

4 PO K O JE  do w ynajęcia  n a  2giem 
z fron tu , tanio. 906 N. W asłutenaw 
Ayenuie.

4 PO K O JE  do w ynajęcia, w idne. 1227 
M autene Oo-nirt, b lisko W tetooldfa.

DO WYNAJĘCIA 5 POKOJOWY 
COTTAGE, FURNESEM OGRZEWA­
NY, $16, ORAZ 3 AUTOMOBILOWY 
GARAŻ Z MAŁĄ FABRYKA U GÓ­
RY. 2032 HOLLY AVE. '
W YNAJM Ę piękny pokój, $1 tygod­
niowo. 1505 N. Pa/ulina uh K owalski.

DO W Y N A JĘC IA  ładny  pokój, czy­
sty, spokojnie;, stosiowmy d la  pana, 
można gotować. 1507 N. Iry in g  Ave.

DO W Y N A JĘCIA  p iw iarn ia . 1853 N. 
H oyne Ave.

POTRZEBA na m ieszkanie dziewczy­
nę lub mężczyznę. 834 N oble ul. n a  
druigiieim p ię trze  fron t.

W YNAJM Ę 4 pokoje widne, pierw sze 
piętro. $8.00; 2gie p iętro , $10.00. —, 
1824 N. Litocoln ulica.

PIĘĆ pokojowe, m ieszkanie do w yna­
jęcia  pn r. 5423 Cairmen Ave., bardzo, 
tanio . Tel. K ild a te  7703.

NA FID E L 1S O W IE  sześć pokoi na 
drugiem  do w y n a jęd a  tanio . 2623 
E yergreen Ave.

O BSZERNE 4 pokojowe m ieszkanie 
do w ynajęcia, piecem  ogrzewane. — 
3952 Hauissen Court.

N IE W IA ST A  z dw ojgiem  dzieci po­
szukuje m ieszkania w zam ian  za 
pracę. 1080 N. P au lin a  ul.

PO SZU K U JĘ m ieszkanie 2 lub 3 (po­
koje w okolicy Francilszkówa. 4237 
W. W alton  ul. Leo B rzyski.

DO W ynajęcia 4 pokoje. 1961 Ever- 
green Ave.. przy Damen.

1547 M ILW A U K EE AYE. 5 duże 
frontow e pokoje. 2gie piętro, e lek try ­
ka .w anna, gorąca woda, nowo malo­
wane, re n t $15 miesięcznie, oraz 4 po­
koje. $12 miesięcznie. Zobaczcie pana 
Cummings, 2gie piętro.

4 PO K O JE  do w ynajęcia na  Fideli- 
sowie, 1623 N. T alm an Ave.

DO W Y NA JĘCIA  m ały sk ład  i 4 po­
koje z kąpielnią, dobry n a  balw ier- 
nię łub na inny in teres za w aszą ce­
nę. 1455 W. B lackhaw k, Grzechowiak.

PO K Ó J do w ynajęcia dla panienki 
lub kobiety, duży i w idny, 1921 No, 
W estern Ave.

DUBELTOW Y pokój do w ynajęcia 
dla grzecznej osoby, mogą być kole­
dzy, cichy dom, bez dzieci. 1334 N, 
Irv ing  Ave. 2gie piętro.

DO W Y NA JĘCIA  sypialn ia  dla 2ch 
kolegów lub jednego pana, 3cie pię­
tro. front. 2749 H addon Ave.

PO K O JE umeblowane, duże, fro n to ­
w i, osobne w ejścia. 1217 M autene, n a ­
przeciw W ieboldta.

DO W Y NA JĘCIA  4 duże i  w idne po­
koje, fron t, 1426 Dickson ul.

DO W Y NA JĘCIA  6 pokojowe miesz­
kanie, bardzo tanio. 2744 H addon 
Ave.

DO W YNAJĘCIA duży pokój do lek­
kiego gospodarstw a. Polski gospodarz. 
1129 So. A shland B ulw ar.

W YNAJM Ę ładny, czysty, spokojny, 
nowo dekorow any pokój tanio. Sto­
sowny dla pana. Można gotować. 2128 
H addon Ave.

4 PO K O JE  do w ynajęcia  na Hele- 
nowie, widne, narożnikowe, nie dro- 
go. 2559 A ugusta ul.

POTRZEBA dwóch na  mieszkanie. •— 
Bougades. 2146 H addon Ąve. 23

B ITICK  n a jp ó ź n ie js z y  1931 D e L u x e  
se d a n . B a rd z o  m a to  u ż y w a n y . O ry ­
g in a ln e  p ię k n e  w y k o ń c z e n ie , j a k  n o ­
w e, z n a k o m ity  m o to r  c ic h o  d z i a ł a ­
ją c y . K o s z to w a ł  $1,700 j a -  ®  £
ko  n o w y , n a s z a  c e n a  ty lk o  łD & aT rO

N A SH  D e L u is  s e d a n  1931. J a k  n o ­
w y, w  k a ż d y m  sz c z e g ó le . J e ż d ż o n o  
n im  b a rd z o  m a ło . W y e k w ip o w a n y  
w  6 d ru c ia n y c h  k ó ł, z n a -  fi* “2  HI 
k o m ite  o p o n y . T y lk o  . . .
F R A N K L IN , 1931 s e d a n . B a rd z o  m a ­
ło  u ż y w a n y . W y k o ń c z e n ie  i o p o n y  
s ą  bez  w a d y . J a k o  n o w y  k o s z to w a ł  
p rz e s z ło  $2,800, —
n a s z a  c e n a  ty lk o  ................. t <3
AlTBURN, 1931 se d a n . W  n a j le p s z e j  
k o n d y c ji . M a 6 d r u c ia n y c h  k ó ł, o- 
p o n y  j a k  no w e.
T y lk o  ............................................tPAliS
M A R M O N  D e L u x e  1931 s e d a n  — 
z n a k o m ity  w  k a ż d y m  t l G R
sz czeg ó le . T y lk  o .............. tSJLIz©
P L Y M O U T H  1932 se d a n . B a rd z o  m a ­
ło u ż y w a n y . N ie  m o że  b y ć  o d ró ż ­
n io n y  od now eg 'o .
T y lk o ..............................................

D O U G E  1931 se d a n . M ało  u ż y w a n y . 
D o s k o n a łe  w y k o ń c z e n ie , m o to r  i o- 
p o n y . P iś m ie n n a  90-dniow a<b«JI«JIW  
g w a r a n c ja .  T y lk o  ..............

S T U D E B A K E R  D e L i u o  1932 se d a n . 
G w a r a n to w a n y  j a k  n o w y . P ię k n y  
sa m o c h ó d . 6 o p o n  j a k  n o w y ch , 
F re e  W h e e liń g , „ s a f e ty ” sz k ło , n a j ­
le p sz e  w y k o ń c z e n ie . —  K o s z to w a ł  
p rz e sz ło  $1,800. N a s z a  t t C 1' ’  
c e n a  ty lk o  ..............................

W I L L Y S -K M G H T  1934 D e  L u x e  s e ­
d a n . N a jle p s z y  s a m o c h ó d  z a  te  p ie ­
n ią d z e . M u sio ie  z o b a c z y ć  a b y  c a łk o ­
w ic ie  o cen ić . N a s z a  c e n a
was- z a d z iw i. T y lk o  .........

PO N T IA C  1931 se d a n . Je ż d ż o n o  n im  
b a rd z o  m a ło . N ie m o ż e c ie  o d ró ż n ić  
g o  od n o w e g o . jft, ■« |jrVSS
T y lk o ....................................... .. . $ i £F«S

D E  SOTO 1932 se d a n . 
J a k  n o w y . C e n a  t y l k o . . . . S29S
C H R Y S L E R . DeLtUxe 1931 se d a n . —  
T a k i  sa m  j a k  k ie d y  o p u ś c ił  f a b r y ­
kę , D a  w ie le  l a t  o b s łu g i.
K o s z to w a ł  p rz e sz ło  §1,800. 5 Q

P o s ia d a m y  r o z m a ite  in n e . N ie  p o m iń c ie  t e j  sp r ice d a ż y . T e r a z  j e s t  cams d o  
z a k u p ie n ia  s a m o c h o d u ,

B a r n y  l ib e r a ln e  w a r u n k i  i  12 d o  18  m ie s i ę c y  d o  z a p ła c e n ia .  
O tw a r te  c o d z ie n n ie  i  w  n ie d z ie lę  d o  9  t e j  w ie c z o r e m .

Sqnare Deal Auto Finanse Go., 2529-351. Crawfsrd Ave.
SPRZEDAM " Dodge 1934 De Łusce 
Sedan”, “D ual ho rns” , “ta ił” św ia t­
ła, “w iudshield w iper”, “D upiąte” 
szkło, “A irw heels” , “Knee-Aetion”. 
D em onstrator, 3453 S. M organ uh 
B oulevard 2510.

NA SPR ZED A Ż 1929 Whitppefc T udor 
sedan, bardzo  m ało  używ any. D obre 
opony, m oto r w doskonałym  stan ie . 
Jliuiszę m ieć gotówkę. 1948 N. Wood 
ud. 1.77.0 p iętro .

P tac tw o  i Z w ierzę ta
SPRZEDAM  Spite-Ą irdałe piesiki, $2 
każdy, 6512 N. N atom a Aye, Jechać 
M ilw aukee Ave. do końca, iść 2 blo­
k i n a  zachód.

ST. B ER N A R D  pieski, n a jlepszej r a ­
sy, oddam, ta n io  do dobrego domu. 
5625 A insłee u lica blisko C entrą! 
Avenue,

CHOW  czarne  p iesk i n a  sprzedaż. 
1286 W. H u ro n  ulica.

I N T E R E S A
Barbecsse i G azolinow a 

S ta c ja
Jestem  zmuszony sprzedać  s ia rę  wy­
robione m iejsce zajaizdowte, - narożnik , 
1 a k r  g run tu , otw airte ro k  dookoła, 
najnow sze u rządzenia , Świetne m iej­
sce n a  Tayiern, sprzedam , 8 pokojowy 
dom i ca ie  u rządzenie  tan io , w  Salem, 
Wis., 2 m ile od Antiioch, Iii., n a  dro­
dze M ilw aukee Ave. No. 83, na.rożnik 
Ootunty Rouhe O. —  Onk Banbecue, 
Salem, WiB. T elefon  B ris to l Włs. 
206. . 16

G RO SERN IA  i  bucasemia n a  sprzedaż 
tan io  z  budynkiem  lub  bez, z  powodu 
dwóch interesów . 2942 W. P ersh ing  
Road. 9-12-14-16

R ESTU RA O JA  1 p iw iarn ia  na  sprze­
daż albo zam ienię za p iw iarn ię . Wy'- 
robłony łabeires, blisko So. Waiter M ar­
ket. 953 W. 16ta ul., albo  telefonow ać 
C anal 9769.

NA SPRZED AŻ niaroisnikowy skład  
cygar, papleiroeów, lodów  i dużo in ­
nych rzeczy. D obry o b ró t tjigodniowy, 
m ożna sp rzedaw ać piwo,- sprzedam  
bardzo tanio. 2201 W. F u lle rto n  Ave,

P IW IA R N IA  n<a sprzedaż z powodu, 
iż nie mogę pracow ać n a  w ew nątrz. 
2519 No. A shland Ave.

SPRZEDAM  p iw iarn ię  lub  zum ienię 
za sk ład  cukierków  z pow odu cho- /- 
roby żony. 1022 >N. W estern  Aye.

NA SPRZED AŻ grosem ia', sk ład  deli­
katesów, cukierków , lodów, drobiaz­
gów, narożnikowie m iejsce, is tn iejące 
25 lalt, 5 m ieszkalnych pokoi z  tyłu, 
ren t $25, n iem a konkurencji. 6158 S. 
C arpen ta r ul.

FARM Y I LOTY
NA SPRZED AŻ 10 akrow a fa rm ę  z 
Imwatektem in teresem  i z  budynka­
mi, bardzo tanio . 2877 S. T hroop ul. 
_________________________ 19

NA SPRZED AŻ próżna lotę, 63x125, 
narożnikow a, na- północno - zachod­
niej stron ie . $1,590 w artości. Bez 
długu. Tylko m ałv  “spenial a-sses- 
m ent”. $250. V. p . F arley . 5108 H en­
derson uli. Ayenue 4268. 16

SPRZEDAM  lub  zam ienię jedno t»n- 
n»w y tro k  za  sedan  anatom obil ta ń ­
szej niiairki, dopłacę jeże li potrzeba. 
2003 W. 19ta ul., 3cie p iętro . 16

SPRZEDAM  “P lym outh  1934 D e 
Luxe Sedan,” “A irw heels”, “Du- 
pl‘at,e” szkło, specjalne wykończenie. 
D em onstrator. 3453 S. Morgan. Ul- 
B oulevard 2510. 20

NA SPRZEDAŻ. Dodge tro k  w  dobrej 
kondycji. 1839 Thom as ul. 16

1930 GRAHAM P aige sp o r t model, 4 
dirzwiezkowy sedan, bairdizo dobra 
kondycja $150. —  1303 N. Ridgeiway 
Ave. lstzte.

$75.00 K U P I autom obil m ark i Willye- 
K night w  dobrym  stan ie , ty lko w alać 
i  jechać. 5154 N. L otus Ave.
NA SPRZEDAŻ pięcio osobowy 
P ackard  'tanio, w  dobrej kondycji. 
1620 Brigham, ul. z fron tu .

B A C Z N O Ś Ć
Mam dtwa autom obile 5 osobowe 
Paćkatrds, oba w  dobrym  stan ie , je ­
den. sprzedam  lub  zam ienię za co m a­
cie. Zgłoszenia tythko od 7 do  1 0 :30 
rano, 2113 L aporte  Ave.

FO RD  Ooalch sprzedam  za  $75. S38 
D rako Ave. A lbany 2949.

R O Z M A I T E
K U P U J E M Y

Złote bondy, polskie bondy, akcje  1 
m orgeczo Zgłosić s i ę : 208 S. 1^. Salle 
ul. Pokój 1ÓS3. Aliinnich B radley  and  
Co., Inc. sx
URZĄ DZENIE do p iw iarn i n a  sprze­
daż tanio . 300 N. W estern  Ave. 16

BEER FIXTURES
URZĄDZENIA do piw a, nowe i n ie­
co używ ane, ja k  rów nież stoły, k rze ­
sła, “stool®” i  “settees”, po bardro  
um iarkow anych cenach. 1519 N. 
Wood ulica. 16

P IE K A R S K IE  urządzenia na sprze­
daż tanio. 3075 S. Lock ul. Tel. La- 
fayeitte 3685.

OHCĘ kupić lub  wydizieirćawtć m ałą  
farm ę, blisko Chicago. A leksander 
Głogowski, 2657 W alton  ul., Chicago.

NA SPRZEDAŻ m a ła  b a r  a. dobre 
na w szelkie okalzje. 3273 F u llerton  
Ayenue. ' je
NA SPRZED AŻ ta n io  „S ta iner” kom ­
binacyjna m aszyna do m ielenia 
ka,wy i cięcia mięsa. Tel. H um boldt 
1106. 1036 N. OaMfomla Aye. . 16

G RO SERY JN E urządzenie, maozyna 
do lodu. Taniość. 3662 So. P au lina  
ulica.

NA SPRZEDAŻ ta n io  olejowy piec 
i buffet. ja k  nowy. 2925 N. L aw ndale 
Av'e. 2gie.

NA SPRZEDAŻ m aszyna gazolinowa 
do rżn ięcia  drzewa, o  s ile  5 k o n t — 
1505 H uron  ul.

NA SPRZEDAŻ „show caśes” tanio. 
Dobre do każdego sk ładu . 2134 C hur­
chill ulica.

ZAK UPIŁEM  piękne u b ra n ia  z  p ierw ­
szorzędnej firm y, <ąprzedaję takow e 
po $11. M. Nowak, 2290 Cortez ul., 
2gie piętro.

LIG ON IBR refrigeraitor, U. S. sllcer, 
Naitionial reg ister no. 332 waga, u rzą ­
dzenia i zatpas. 2207 Cflybourn Ave. 
Tal. Lincoln 5817.

SPRZEDAM  tan io  urządzenie do 
sk ładu  cukierków . 1352 N. W estern  
Ave. 3cie p ię tro  front.

LODOW NIA n a  sprzedaż, dużego ro z ­
m iaru, dobra do każdego in teresu . 
M ało używ ana, tan io . 3455 P ierce 
Ayenue.

SPRZEDAM  urządzenie do grosermi. 
m aszyna do ciecia mięsa, waga, reg i­
ster, lodownia, „,shoiw caises”, wogóle 
wszystko, za  w aszą cenę. Zgłosić się 
1455 Bkackihawk ul. Tel. A rm itage 
9725, Grzechowiak.

RZECZY DOMOW E
PARLOROW Y g a rn itu r noiwy, m ała 
niedokładność $28.00. M. F ine  and 
Sons, 1000 M ilwaukee Aye. 21

„DA-BBD” łóżko na sprzedaż w  b a r­
dzo dobrym  porządku. Tanio. 1019 
N. W estern Aye., w balw ierni.

P IE C  kom binacyjny (ga® i palacz 
odpadków ) na sprzedaż 4338 A ugu­
sta  Blvd. Żywiekii.

D robne O głoszenia
D 0  W YNAJĘCIA

3  p ię t r o w y  d o m  n a  3 m ie s z k a  
n ia  i s k ła d . <fclł3IE!fk
C e n a ............................................  SIAiłJU

2  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d c m  n a  2 
m ie s z k a n ia  po 4 p o k o je  i be-zm ent, 
w  ty le  g a r a ż  n a  2 a u to -

•m obile . C e n a .............................w  I 9 9
2  p ię t r o w y  d o m  n a  2 m ie s z k a  

n ia  po 5 pokoik $ 8 4 0

2  p ię t r o w y  d o m  n a  2 m ie s z k a

CenaPO6. i7 . PO.kO1: .........$ l ,0 0 Q
2  p ię t r o w y  d o m  n a  4 m ie s z k a  

n ia  po 4 p o k o je . *8
C e n a . .................................«3> I

2  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d o m  n a  4
m ie s z k a n ia  po 4 p o - ■•fiOA
k o ję . C e n a . . . . . . . . . . .  . 1

3  p ię t r o w y  d o m  n a  9 m ie sz k a ń , 
6 po  4 i 3 po  3 p o k o je , g ó r a  i
c tn a ^ : ................  $ 1 , 7 0 0

2  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d om  n a  2
m ie s z k a n ia  po  5 po
kod. C e n a .....................

2  p ię t r o w y  d o m  n a  2 m ie s z k a n ia  
po 5 i 6 p o k o i.
C e n a ...................................

2  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d om  n a  2 
m lie sz k a n ia  po  6 p o k o i, w  ty le  dom  
n a  2 p o  6 p o k o i. ^ ' 2  0 0 0

3  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d o m  n a
m ie s z k a ń  po  4 p o k o je  i s k ła d , w 
ty le  m u ro w a n y  g a r a ż  n a  2 a u t o ­
m o b ile .

3  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d o m  n a
12 m ie s z k a ń  6 - po 5 i 
6 po  4 p o k o je . C e n a . .

3  p ię t r o w y  m u r o w a n y  d o m  n a  3
m ie s z k a n ia  po 6 p o k o i i b e z m e n t, 
w  ty le  g a r a ż  n a  2 CM * 7 A A  
a u to m o b ile .  C e n a . . . .  /  V V

REZYDENCJE
4  p o k o j o w y  b u n g a lo w , o g rz e w a -

S n£a ~ m-.........  $ 1 , 8 0 0
5  p o k o jo w y  c o t ta g e ,  g a r a ż  n a  2

a u to m o b ile .  L o ta  -n
48x125. C e n a ................. ® 1>/V V

5 p o k o jo w y  b u n g a lo w ,  f u rn e -  
se m  o g 'rzew u n y . L o ta  A l A A
30x125. C e n a ................... «I>Zi>VUV

5  p o k o jo w y  b u n g a lo w ,  f u r n e -  
sem  o g rz e w a n y . L o ta  
30x125. C e n a .................

4  p o k o j o w y  m u r o w a n y  b u n g a ­
lo w , o g rz e w a n y  w o d ą , -<hłQ' A O - A  
L o ta  30x125. C e n a . . .

G p o k o j o w y  c o t t a g e ,  fu rn e s e m  
o g rz e w a n y . ■•TAiA
C e n a ................................  ®  A  j /  W

0  p o k o j o w y  m u r o w a n y  d o m , 2 
k ą p ie ln ie ,  o g rz e w a n y  w o d ą , g a r a ż  
n a  4 a u to m o b ile .  L o ta  'g i A A
50x100. C e n a ................

G p o k o jo w y  c o t t a g c ,  o g rz e w a n y  
| fu rn e s e m , L o ta  30x125 ‘

C e n a ....................... ...........
12  p o k o j o w y  m u r o w a n y  d o m , o- 

g r z e w a n y  w o d ą .

7  p o k o jo w a , r e z y d e n c ja ,  o g r z e ­
w a n a  w o d ą , i g a r a ż ,  Q O A
L o ta  30x125. C e n a . . . .

5  p o k o j o w y  m u r o w a n y  n o w y  
b u n g a lo w ,  o g rz e w a n y  w o d ą , m u ­
r o w a n y  g a r a ż  n a  2 a u to m o b ile .
c^a . 30x125:..........  $ 5 , 2 0 0

G p o k o j o w y  n a j n o w s z e j  m o d y  
b u n g a lo w , o g rz e w a n y  w o d ą , m u ­
r o w a n y  g a r a ż  n a  2 a u to m  obi i 
L o ta  45x125.
C e n a ............................

$ 1 , 8 0 0

BYZNESOWE DOMY
2  p ię t r o w y  m u r o w a n y  b y z n e s o -

w y  dom , s k ła d , 2 p o k o je  z a  s k ł a ­
dem , 6 p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  i m u ­
r o w a n y  g a r a ż  n a  3 a u to m o b ile .  
G ro s e rn ia  i b u c z e r n ia  n a le ż y  do 
w ła ś c ic ie la  d o m u , j e s t  7 l a t  s t a r y .  
C e n a  z b y z n e s e m  .'E?iA,A
r a z e m . . ; ..........................

3 p ię t r o w y  m u r o w a n y  b y z n e s o -  
w y  d o m  n a  2 m ie s z k a n ia  po 8 po- 
kod, s k ła d  w  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  
s a lo n  lu b  ta v e r n ,  p ro w a d z o n y  
p rz e z  w ła ś c ic ie la ,  dom  j e s t  o g r z e ­
w a n y  p a r ą .  C e n a  <£J,7
z b y z n e s e m ................... s V

M ilw a u k e e . A v e .  n a r o ż n ik o w y  
b y z n e s o w y  d om , s k ła d ,  2 m ie s z k a ­
n ia  po 6 p o k o i i je d n o  m ie s z k a n ie  
12 p o k o i, d o b re  n a  ro o m in g  h o u se , 
dom  j e s t  o g rz e w a n y
p a r ą .  C e n a . . . .

M ilw a u k e e  A v e . 3  p ię t r o w y  m u ­
ro w a n y  b y z n e s o w y  do m  n a  2 
m ie sz lŁ a n ia  po 6 p o -  A l A A
k o l i s k ła d . C e n a . . . .  © “ f f j U U U

M ilw a u k e e  A ve. 3  p ię t r o w y  m u ­
ro w a n y  b y z n e s o w y  dom  n a  2 lo ­
ta c h  i ‘ś k ła d .  A iA .A
C e n a ...................................

C h ic a g o  A v e . b y z n e s o w y  d o m , 
s k ła d  i m ie s z k a n ie . <f&ii o  A A  
C e n a ................................... $  1  , O U V

C h ic a g o  A ve. 3  p ię tr o  w y  n a r o ż ­
n ik o w y  m u r o w a n y  b y z n e s o w y  d om  
n a  6 m ie s z k a ń , s k ła d  ' - C n A
i g a r a ż .  C e n a ................

M uro -w any  b y z n e s o w y  do m , 5 
sk ła d ó w , o g rz e w a n y  p a rą . L o ta  
117x88x76. , A A  A
C e n a ................................... ib«S>vO()

2  b y z n e s o w e  d o m y , k a ż d y  m a  .6 
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie , n a  2 lo -

.........  $ 3 ,0 0 0
APARTAMENTOWE BOMY

19 m ie s z k a n io w y  a p a r t a m e n t o -  | 
w y  n a r o ż n ik o w y  d o m , 6-6 i 13-4. 
^ . 50x£25'........  $ 2 0 , 0 0 0

13 m ie s z k a n io w y  n o w y  n a r o ż n i­
k o w y  d o m , 13-4, e le k t r y c z n e  F r i -  
g id a ir e s .  L o ta
30x125. C e n a ............

13  m ie s z k a n io w y  n o w y  a p a r ta -  
m e n t o w y  d o m , 13-4, r e f r i g e r a to r s .  
Ce°naa . 50X? 2.5: ............. $ 2 8 , 0 0 0

17 m ie s z k a n io w y  a p a r ta m e n to -  
w y  d om , 3-5 i 14-4, r e f r i g e r a to r s .
Cc°naa.72X:50'......... $ 2 2 , 5 0 0 ,

1 7  m ie s z k :< n io w y  n a r o ż n ik o w y  
a p a r t a m e n t o w y  d o m . L o ta  53x200. 
B a rg a in .
C e n a .....................

22 m ie s z k a n io w y  n a r o ż n ik o w y  
a p a r ta m e n to w y  n o w y  d o m . R e f r i -

e r a to r s .  L o ta  
67x125. C e n a ............

50 m ie s z k a n io w y  a p a r ta m e n to w y  
n o w y  n a ro ż n ik o w y  dom . 4 s k ła d v ,
12-5— 2 3 -4— 9 -3V2— 4 - 3—̂ 2 - 2 i/2 • R e - 
f r ig e r a to r s .  L o ta  A A  A A  A
120x260. C e n a ___  1  U V ? V U V

$ 6 , 0 0 0

WYRÓB w ędlin  n a  sprzedaż  z  powo­
du  dw óch in teresów . 1162 M ilw aukee 
Ave. 1-4-16

W ILM INGTON, IllinoSs. 10 akrow ą 
ku rza  fa rm ę  sp rzedam  za najlepszą 
ofertę. Hemilock 0913.WIELKA SPRZEDAŻ AUTOMOBILI

1933 F o rd s  V-8 TukIot 1 F a rd o r 
1932 F o rd  YT-8 T udor
1931 F o rd  T udór
1931 F o rd  R oadbter ;
1931 A uburn F o rdo r Sedan, 

Przyjdźcie i Zobaczcie te Bargains
Specjalnie

1.931 C h er ro łe t specjalny  sedan  $245
1932 Olneyrotot F o rdo r S ed an  $335
11929 Hudlson Sedsain ___ . . . .  $125
1920 F ord  Oo'«p© ...................... $95

Specjalna Sprzedaż Troków
F o rd  S edan  Del..........................  $335
D .T. T ro k  d la  piedoatraa___  $135

T akże w iele tonych  troków  1 mu- 
szymia $15 1 wyżej.

W szysiikie m aszyny gw aran tow ane 
prtze-zi firm ę  gw aran tow anej obsługi.

Jo h n  P. Lynch M otor SaJes Go. 
1134 N. Ashland Ave.

PAGKARD. późny 1030 „ctfstam se­
dan ,’. 6 kół, „sM o-mounts”, p rayhór 
do k u fe rk a  olgrzetwaoz, opony jak  
nowe, w  m agazynie  18 miesięcy, jeż­
dżono miim prze® dosto jną  osobę, b a r­
dzo ostrożnia, z  pow odu finansow ych 
kłopotów zm uszony oddać autom obil. 
Odnowiony, odkłam za bezcen. Tylko 
$75. gotów ki potrzeba. 3138 O lyboum  
Ave., 'blisko W estern, i  ReŁmont.

BUIOK ’28 M aster Six sedan  pięcio 
osobowy, m ało  jeżdżony? T ylko $125. 
P ryw atn ie . Zgłosić się  5119 S. Arfce- 
słan  Ave.

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

T a n ie  ż a k u p n a  od  f a b ry k i  k tó r e j  p o - 
r tz e b n ą  b y łą , g o tó w k a , p o z w a la  n a m  
s p rz e d a ć  za  b e z c e n  g a r n i t u r y  do p o ­
k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i .  S p ła ty . —  
O tw a r te  w ie c z o re m  do lO ej; w  n ie ­
d z ie lę  do 4ej.

BAER STORAGE
1927 MILWAUKEE AVE. 

p r z y  W e s t e r n  A v e .

SCHAULER Storage. 4644 N. W est­
ern Ave^ Meble z 4 pokoi kom pletnie, 
$95.; nowe 1 używ ane g a rn itu ry  p a r­
terow e —do syp ia ln i i  jada ln i, $29.; 
im portow ane “Chinese” i “O rien tal” 
deseniowe dyw any, $10. — $15. — 
$25. Gotówka lub  w arunk i. O tw arte  
dziennie dto 9ej. N iedzielam i do 5©j.

19
ŚLICZNE 9x12 “A m erican O rien ta l” 
dywany, n ie  używane. Muszę oddać 
przystępnie, $15.00 —  2558 N. M ans­
field Ave. ig

$175. TH O R  m aszyna do p ran ia , jak  
nowa na sprzedaż, $25.00 — 2S08 
A rm itage Ave. ig

SPRZEDAM  T lw r ma,szynę do p ra ­
nia, jak  nowa, $12. lsze, 3448 N ortli 
Ave. 16

NA SPRZED AŻ piękny g a rn itu r  do 
sypialni, sprężyny, m aterac, dywan, 
lam pa. Mustzę oddać za $65. Zgłosze­
nia 3-cie p iętro , 1222 V ictor Ave„ 
5SOO n a  północ, blisko B roadw ay.

16-23
MASZYNA do p ra n ia  sprzedam  za 
$20.00. 5823 F u lle rto n  Ave., drug ie  
p ię tro  z. ty łu .

NA SPRZEDAŻ gazowy rangę, lo­
downia, kołyska. 821 N. H erm itage 
Ave.

NA PR Ę D K A  sprzedaż duża zielona, 
m etalow a todowmia $15- 3513 N. Oraw 
fo rd  Aye. Reehoff.

NA SPRZEDAŻ 3 kaw ałkow y g a rn i­
tu r  parlo row y $10- —  1505 Ń. Cam p­
bell Ave.

NA SPRZED AŻ piece b iałe 2 kom bi­
nacyjne i  gaizowy rangę. 2915 W. 
Diotonis Ave. p rzy  H um boldt bulw a­
rze mi A rm itage.insTrumenta
PIANOWY aceordton 120 basów, oraz 
chrom atyczny 120 basów'. 2465 A rcher 
Ave. io

SPRZEDAM  2 p a ry  skrzypiec bardzo 
tanio. Bandlzo dóbry  ton. 1019 No. 
W estern  Aye. w  balw ierni.

60 PIANOWYOTI harm onji, najnow ­
szej mody, najlepszych wyrobów, m u­
szę sprzedać za w aszą  cenę. $2 tygod­
niowo. D ostaw ię. Telefonujcie B erk ­
sh ire  8343.

R EIO H A R D T p lay e r piano n a  sprze­
daż tanio , ja k  nowe. 1624 N. L eay itt 
ulica,.

KONOERTYNA, 104 kluczy, „ trip to” 
Reed. $45. ja k  nowa,, 2465 A rcher 
Ave. 16

NA SPRZEDAŻ p lay e r fortepian. 
1649 G irard  ulica.

KONOERTYNA najilępszej quadruple 
wyrobu a  „sw itch”, 104 kluczy, Wy- 
rulte. J a k  nowa. K osztow ała $350. 
Sprzedam  za. $200 gotów ką oraz 
sprzedam  nu ty  (sheet m usie) a a  pół 
ceny. 2gi aipartam ent. 3145 W. 42ga 
ulton.

SPRZEDAM  s ta re  skrzypce z fu te ra ­
łem. $150 T enor B anjo  z fu terałem  
za $35. 1208 N. Rockw ell uL w  pi- 
w iarnL

RESTA URA CJA  z  salonem  do  w yna­
jęcia, dobra lokacja, Ja-cob F u h re r, 
3227 F u lle rton  Ave. Tel, Albamy 
1089.. 14-16

TAiNIOSó Sprzedam  sk ład  d e lik a te ­
sów, g roserji, cukierków , lodów. 3002 
W. 40tty Place.

NA SPRZED AŻ „rouite” napo i sprae- 
daw ający  lekk ie  nap o je  1 piwo. Zysk 
$100 tygodniowo. Cena $2,509 gotów­
ką. TOLefotn SpauM ing 2677.

MUiSZĘ sprzedać sk ła d  cukierków , 
cygar i lodów z  dom em  6 pokoi, go- 
)-yX3j. w odą ogrzew any, albo zam ienię 
za dom. 2016 W ebster Aye. Jadw i- 
gowo.

SKŁAiD iculderków n a  sprzedaż tan io  
a -powodu Innego In teresu . 1702 So. 
P au lin a  ulica.

NA SPR ZED A Ż z a k ła d  kraw iecki, re ­
p eracji i czyszczenia, ub rań . 5817 Di- 
yersey Ave. 18

SAMJOTNA osoba w ynajm ie  pokój 
umeiMawany w  rezydencji d la  pan ien  
lulb m ałżeństw a, m ożna gotować, o- 
girtwwany, ogród do  w yjścia, telefon. 
H um boldt 6540.

LEPSZE n iż  p ra c a  gw aran tow ane 
$35.<JJ tygodniowo za  $400, wart©  po­
dwójnie, sk ła d  cyjgjarów, szkolnych 
Przyborów, cukierków , bardteo dobre 
miejsce, 4 pokoje  ogrzew ane, $25. 
Jiatóbowo. 2700 N, L aw ndale  Ave. 
Beltnont 0556.

H O TEL n a  Sprzedaż, 44 pokoje u- 
mebłowaoe, 2  duże saJle, w szystko o- 
graeiwane, ta n i r e n t  D ługi .„loase”, 
ja k  za darm o. Zgłosić s ię  1618 W. 
D iyision ul. 2 p iętro , w  sobotę w ie­
czorem i w  niedzielę po południu.

NA SPRZED AŻ hotel (intn) d la  tu ­
rystów . R es tau rac ja  n a  m iejscu  oraz 
bardzo dobra lok-aicja na p iw iarn ię  
lub „beer g a rd en ”. 50 m il na  połud­
nie od Moimen-oe, Illinois. 714 N. 
D ixie Highiway. T elefon Momsnce 
220W.

G RO SERN IA  1 buczem ia n a  sprze­
daż przystępnie. 5172 W. N orth  Ave.

NA SPRZED AŻ m a ła  g ro sern ia  ze 
składem  cukierków , -tamie. 1628 No. 
T alm an Aye. \

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż. 719 
No. R acine Ave.

NA SPRZED AŻ grosern ia ,—  dobrte 
miejsce. 1723 W. 18 ta  ul. 18

MUSZĘ sprzedać grosermię i  sk ład  
kaw y w  tym  tygodniu. Z powodu o- 
puszczenia m iasta . R en t $30. z m ie­
szkaniem . 1903 W. 51-sza ulica. 16

NA SPRZED AŻ re s tau rac ję  z  poiwodu 
choroby. 2351 N, Cicero  Ave. 16

SPRZEDAM  sk ład  cygar, cukierków, 
żurnali. 1958 N. D am en Ave. 16

G RO SERN IA  i delikateeen n a  sp rze­
daż, dobry w yrobiony in teres, p rzy­
stępnie. T an i rent. Telefon Albany 
6691, _____________ i 8

1946 N. K E D Z IE  Ave. Sprzedam  za­
kład  rep e rac ji obuwia, 5 pokojowe 
m ieszkanie w tyle. Oddam tanio. 
Opuszczam m iasto. ] 6

MAŁA g rosem ia  na, sprzedaż bardzo 
-tamto. 3473 N. C entral P a rk  Ave. 16

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, na- 
przeciw  parku- 832 Noble ul. 16

SPRZEDAM  nowoczesną bucz-ernię 
z powodu innego in teresu . 6258 Addi- 
son ulica. 16

SKŁAD 'konfekcji, oyieair i lodów, no­
woczesne urządzenie, narożnikow a 
lokacja  n a  ożyw ionej byzneaowęj u li­
cy, miesizkante iz ty łu . R ohifcy  dobry 
interes. 4156 W. 22 -ga ulica. 18

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż t a ­
nio, z pow odu innego in teresu . 1807 
Contland ul. 16

SPRZEDAM  sk ład  cukierków  i  szkol­
nych praytoorów bardzo tan io  jeżeli 
kupione natychm iast, z powodu in ­
nego in teresu . Momroe 6327. 16

PO TR Z EB U JĘ  s ta c ję  gaizolinową, 
letn isko przy wodzie. Gotówka. 1641 
W. 21sza, uil. Koscal-

NA SPRZED AŻ sk ład  cukierków  
przy publicznej szkole. 3504 W ahan- 
sia A w .

SPR ZED A J! tamto re s ta u ra c ję  z  po­
wodu w yjazdu  z m iasta , May® Lunch 
Room, 1230 W- 45 ta  ul., b lisko R a ­
cine Ave.

SKŁAD cukierków , papierosów , cy­
gar, ty ton iu , lodów i drobiazgów. — 
1338 N. A shland Ave.

BACZNOŚĆ! Sprzedam  tan io  80 a- 
krow ą obsianą byznesow ą farm ę, pół 
m ili od m iasta . B udynki, inw entarz. 
P isać lub  zgłosić s ię : Jo h n  K rupski, 
P a rk  Falls, Wisoomsto. 13-16-29

M ICHIGAN farm a ' n a  sprzedaż lub 
w ynajm ę. W szystkie potrzehne u rzą ­
dzenia, toydap n a  m iejscu. W łaściciel 
w- Chicago. W arunki- J . M ikraf, 3630 
So. P a u lin a  ul. Chicago.

SPRZEDAM  7% akrów , 20 nd l od 
Chicago, lub  wezmę w spólnika. 1824 
G irard  ul. LeyonSka, w  tyle.
FARM Y bltyko Chicago na  sprzedaż 
lub zaimianę, Bellegay, *2006 W. Chi­
cago Ave.

ZA M IEN IĘ  5 ak rów  a  budynkam i za, 
dom w  Chicago, bez długu, , lub 10 
alarów za  byznesowy dom odpowiedni 
n a  res tau rac ję . Parni A. Borucki, 
W «tf Road, AiofJyęiBfl., Hlinois.

NA SPR ZED A Ż ‘byznesowa ta ta  na 
M ilw aukee Ave. p ray  Sunnyside. P i­
sać H om ig, 1916 N. Crawford. Ave.

16-19

80 AKROW Ą farm ę z inw entarzem , 
68 mili, zam ienię za dom  n;a- południo­
wej stron ie . Hemtock 0013.

NA SPRZED AŻ 25 ak row a km-raa fa r ­
ma, m ilę od m iasteczka W oodstock, 
przy N orthw est Highiway. —- J . B. 
Dessna-r, Woodstook, 111.

NA SPRZEDAŻ lub  zam ianę ®a m a­
ją tek  w  F-tarida 89 akrow a W iscon­
sin farm ę, rybółóstw o, szkoła, $500 
gotówki, m ałe  sp ła ty  5572 Lynch Ave.

1200 AKRO WY g ru n t d-o hodow li by­
d ła  „Ramch”, 100 sz tuk  bydła j ma- 
szymerja zam ienię za w iększy ap a rta - 
meinibowy budynek. 5422 S. Wash-te- 
na,w Ave.

240 AKROW A fa rm a  n a  sprzedaż lub 
zam ienię 'za dom b e z  morgteczu, lub 
■z m ałym  morgeczem. F a rm er -na m iej­
scu, 1426 D ickson ul.

SPRZEDAM  40 akrów , budynki, 110 
mil, M ichigan, $1,590. K urza farm a 
25 ak rów  $550. 935 N. Leayiitt ul-

DOMY I ZAMIANA

CHCESZ KUPIĆ DOM
za m niej niż połow ę w artości. Mamy 
wiele domów do wyboru, nowych i 
starszych, m urow anych i d rew nia­
nych w e w szystkich polskich dzielni­
cach. Zgłoście się  do n as i wybiemse- 
cie sobie dom, k tóry  się w am  spodo­
ba, duży lub m ały, m ała  w p ła ta , do­
godne iwiaroinki spłaty-

NOWICKI & CO.,
2004—06 Webster Ave.

Blisko Damen Ave. (Robey ul.)
ODDAM z powodu śm ierci, 2 miesz­
kaniow y drew niany, 5 1 5 , piecem o- 
grzewany. W szystkie ulepszenia za­
prow adzone i zapłacone, $2,500. W a­
runki, 5842 S. C arpen te r ul. 16

DOM Z GROSERNIA 
t RUCZERNiĄ

M u ro w a n y  n a r o ż n ik  n o w o c z e sn y , 
2 po  5 —  4 po 4, g a r a ż  m u ro w a n y , 
d ę b o w e  w y k o ń c z e n ie , s z e ro k a  lo ta  
n a  p r y w a tn e j -u l i c y ,  je d e n  b lo k  od 
k a to l i c k ie j  p a r a f j i ,  n ie m a  d r u g ie ­
g o  in te r e s u  w  c z te r e c h  b lo k a c h . 
Z p o w o d u  p o d z ie le n ia  s'ię m a j ą t ­
k ie m  s p rz e d a m  n a ty c h m ia s t  za  
w a s z ą  cen ę . .

6832 W. Wrightwood Ave.
n a r o ż n ik  N ew  C a s tle  A ve.

, Tel. Humboldt 0699

$ 2 , 5 0 0

$ 4 , 3 0 0

$ 5 , 5 0 0
7  p o k o jo w y  m u ro w a n y  b u n g a ­

lo w , o g rz e w a n y  w o d ą , 2 k ą p le ln ie , 
m u ro w a n y  g a ra ż .  L o - <h ,|n7 A A  
t a  40x125. C e n a .........

$ 3 2 , 0 0 0

g a r a ż .  L o ta
$ 0 , 5 0 0

a u t o m o b i lo w y  g a r a ż .  L o ta

20  a u t  om  ob i Io w  y
50x125.
C e n a ..................................

75x125.
C e n a . $ 1 5 , 0 0 0

M ilw a u k e e  A v e .  
ro o m . L o la  50x125. 
C e n a ............................ > 2 0 ,0

W. STANC2E
P R Z E J E M C A  S Ą D O W Y

1 3 5 2  N . A S H L A N D  A Y E .
/ T E L . A R M IT A G E  2 5 0 0

WŁAŚCICIEL SPRZEDA
Nowoczesny 5 pokojow y m urow any 
bungalow. W ielka um eblow ana góra. 
Podłogi i w ykończenie z najlepszego 
dębowego drzew a. M arkizy. Jasny  
przewiewny 'bezment. 2 autom obilowy 
garaż. Szkoły i kościoły, part;, tra m ­
w aje i autobusy. Zróbcie ofertę. 4154 
N. Miansfieilid Ave. blisko Irv in g  P a rk  
Bulwar.

MUROWANY nowoczesny 3 m ieszka­
niowy budynek, szeroka ta ta , w spa­
n ia ła  okolica. $7,500. W iadom ość: 
2806 Armitalge Ave. 16
SPRZEDAM  najlepszy narożnikow y 
bndynók pray  Hoyne Ave. blisko D i­
yision ulicy, 2  p iętrow y m urow any, 
8-5 i 3 pokoje. Gorącą wodą ogrzew a­
nie. Renitu $100 miesięcznie. K oszto­
w ał przeszło $25,000. N a prędką 
sprzedaż, $7,650.

W. C. REGELIN 
10 S. La Salle Ulica

Z POWODU, iż opuszczani m iasto i 
jad ę  do K alifo rn ii, sprzedam  2 bu­
dynki i 2 loty za, w aszą cenę. Zgło­
szenia pnr. 2225 W. Superior ul. 2gie 
piętro. 16

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y dom i 
dwie loty tanio, blok do „tace tra ck s’’, 
także sprzedam  dom byznesowy z 
dwomai mieszkaniami’,, naprzeciw  
„race track s”. 3638 S. 52gi Ave. Cięe- 
ro, Illinois. Tel. Cicero 1685. 14-16

NA ZAMIANĘ nowy m urow any 2 po 
6 budynek, K m ałym  morgeczem, na 
s tarszy  2 mieszkaniowy bez mórge- 
cau. 5107 Pensacola Ave. 9-16

TANIOŚĆ. Bungalow, boczny w jazd, 
zamienię za cokolwiek. 4717 So Ko- 
m ensky Ave.

NA SPRZEDAŻ piękny nowoczesny 
narożnikowy m urow any 2 p iętrow y 
budy nek, o i o pokoi, w  Iłrightoo 
Park, m urow any garaż  na  3 m aszyn ; ‘ 

tylko $8,500, gotówki potrzeba
$2.500, lub przyjm ę rządow e bondy. 
1S08 So, A&Mami Ave. C anal 3885.

NA IIE  LENO W IE  4— i  nowy m uro­
wany.. 2141 W. S uperior ul. Zam ienię 
za m ałą  fa rm ę albo  bungalow- 1641 
W. 21sza ul.

MUROWANY, 3 po 8, w  doskonałym  
porządku, p a rą  ogrzewany, garaż, 
$12,000, albo zam ienię za  mmtejsazT. 
1248 N. H oyne Ave.

N/ORWOOD P ark , sprzedam  m uro­
w any dom ogrzewany, na  dużą fa- 
milję. albo 2 małe, owocowe drzew a, 
duża lota, garaż, albo zam ienię. 6513 
N. -Nałom a' Aye. M ilw aukee Ayę. do 
końca, iść 2 bloki na ‘zachód.

COTTAGE 6 pokojowy zam ienię za 
bungątow  lub 2 m ieszkaniow y dom. 
6314 Slocunn ul.

TA N IO ŚĆ ! 5 pokojowy, ośm iokątny 
fron t, m urow any bungalow , 2 au to­
mobilowy garaż, ulica i zau łek  b ru ­
kowane, blisko kościoła i  szkoły. Ce­
na $5,500. —  $2,500. gotówki. Zgłosić 
s ię : 5500 B elm ont Ave. 16

ZA M IEN IĘ dom z m ałem  morge- 
czem za in te res  lub farm ę. 2528 
Shakespeare Ave., blisko Powell. 16

NA SPRZED AŻ 2 piętrow y d rew nia­
ny dom  na  konkrecie. 4224 S. F a ir- 
ftold Ave. 16

SPRZEDAM  4 pokojowy drew niany 
dom. F rontow a w eranda  oszklona, 
ty lna w eranda zam knięta, 1 autom o­
bilowy garaż. Lota 46x125. Cena 
$2,200, $200 w płaty , $20 miesięcznie. 
7700 Snm m erdale Ave. G unther. 16

MUiSZĘ oddać za  bezcen 2 ap a rta - 
mietnitowy 'budynek, caily m urow any, 
6 i  6 (pokoje, p a rą  ogrzewane, re fri- 
geration, 7 la t  s ta ry . 3017 N. K eatiug  
Ave.

NA SPRZED AŻ 3 piętrow y m urow a­
ny budynek po 6 pokoi, dębowe w y­
kończenie gorąiea w oda, kam ienny 
funidaimęmit, duże w erandy, w ysoki 
becam-enit, p ierw sze p ię tro  gorącą w o­
dą ogrzewanie. N a drugiej locie dw u 
piętrow y drew niany  budynek po 5 j» -  
koi, Jrąiptole, w szystkie m ieszkania 
w ynajęte. Sprzedam  ta n io  ażeby wy- 
pllaclć spadek. Zgłosić się lsz e  piętro, 
1750 W. Superior ul. J a n  Piechocki, 
Esecubor.

NOWY donn 8 m ieszkaniowy, ogrze­
wany. elektryczne lodownie, morgecz 
był $37,000, te raz  cena $14,200. Zgło­
sić się 4,323 George ulica.

SPRZEDAM  tan io  3x5 murowany..—■ 
2451 N. A vers Ave., pierw sze p iętro , 
od 4 do 8 wiec-zoirem-

IV CRAGIN zam ienię cottage za  bun­
galow lub  2 po 4. Zgłosić s ie  2542 N 
L otus Aye.

SPRZEDAM  3 pokojowy cobtage za 
w asza cenę. Pensacola 5569. Jefferson  
P ark . 16
NA SPRZEDAŻ 2 m ieszkaniow y no­
woczesny m urow any, 2 “h o t w ater 
plamts”, ok ry te  w erandy, 2 autom o­
bilowy garaż. D obra tran sp o rtae ja . 
Na północ od Chicago Aye. i na za­
chód od Cicero. Taniość. Po trzebu­
ję  gotówki. Colum bus 5235. W łaści­
ciel.

PO KOJOW Y cottage, w  dobrej kon­
dycji, oddam  za bezcen, opuszczam 
m iasto. 6823 So. H am ilton  Ave. 18

WŁADYSŁAWOWO 5-6 m urow any, 
2 osobne fum esy , garaż, zróbcie o fer­
tę, lub  zam ienię za jedno  fam ilijny , 
jeżeli z dopłatą. 4913 Roscoe ul.

2237-39 N. HOYNE Ave, 3 piętrow y 
m urow any dom, piecem bgrzewiamie, 
kąpiel i ustęp  w każdem  m ieszkaniu, 

garaże, ocenione na  prędką sprze­
daż. W łaściciel V ickers, 100 N.’ La 
Salle ul., 2gte piętro.

NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy drew ­
niany cottage, aby zam knąć spadek. 
Zgłoszenia pnr. 2234 Southport Ave. 
łgie piętro. 22

NA SPRZED AŻ albo zam ianę 3 mie­
szkania za in te res  lub fa-rnnę. 1961 
ISyergreeai Ave„ przy. Damian.

NA SPRZEDAŻ przez w łaściciela 4 
m ieszkaniowy m urow any, 3 i  4 poko­
jow e mieszkania', piecem ogrzewane. 
Bardzo tamto. 1014 N. Richm ond ul.

3 M IESZKANIOW Y, 2 po 4, 1 po 3, 
m urow any fundam ent. M ały morgecz, 
zam ienię za fa rm ę  lub za  coś dobre­
go. Zgłoszenia 1432 N. D iakson ulica 
lsz e  p iętro .

MUROWANY 4 po  4 zam ienię za 
farm ę w M ichigan. 2419 Cortez ul.

$2,500 'ziakupi 6 pokojow y m urow any 
cottage, furnesem  ogrzewany, 2  a u ­
tomobilowy garaż. SótU gotówki. 
R eszta ja k  drzarżaw a. Telefonować 
Seeley 3051. W łaściciel. 2143 H uron  
ulica.

P O T R Z E B U JĘ  $2,500 na- pierw szy 
morgecz, nowy dwu piętrow y m uro­
w any budynek. Zgłosić się pnr. 2914 
W. 40itia ul. •*

DO W Y NA JĘCIA  elegancki duży no­
woczesny pokój. 1643 N. L eay itt ul.

4 PO K O JE  do w ynajęcia, tanio. 1336

żej. M ożna gotować. Osobne noce 50c. 
543 N. A shland Aye. 16

Ghapin u l
DO W ynajęcia  pokój. $6 miesięcznie.

18 11505 N. ra s& te i u l

NA SPRZED AŻ buczemia, i  groser- 
nia, dobra okolica, e lek tryczna lodow­
nia, dobry in teres, z powodu nierałro- 
wia. 1656 N. K ecler Ave. 18

NA SPRZED AŻ g rosern ia  i sk ład  de- 
esen, dobra lokacja, m ieszkanie 
u. 3700 S. H onore ul. 16-19

LETNISKA

NA iSPRZEDAŻ dw ie p ią tk i drew nia- 
dom, miurowainy ga raż  na  dw a

troki. Zgłoszenia 
B lrd. lisze piętro.

2639 W. A ugusta

NIEBYW AŁY bargain. 12 m ieszka­
niowy dom  za ty lko $5,2l00i, m ała
wpłata. Zgłosić toę 4323 (Georga ,aL

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Ckicagoskim’
CZYTAJCIE

DZIENNIK CHICAGOSKI.

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę za  bu­
dynek fabryczny, letnisko, 7-pókojo- 
•wy dom, nowocześnie, wykończony, 
cottaiges, dobry kornik , m asa drzew  
owocowych i innych, około 400 stóp 
fron tu  na wodzie, piękne, wyrobio­
ne miejsce. Żadna um iartłow ana o- 
fe r ta  nie będzie odrzucona. W łaści­
c iel będzie na. m iejscu w niedzielę, 
lub ipissić SmulskiA Grove, T,ake 
Zurjch, III,



S ŁONA DZIESIĄTA DZIENNIK CHICAGOSKI. SO POTU DNIA I6-G 0 CZERWCA, 1934,

Z K lasz to ru  Polskich  
SS. D om inikanek.

W ub. niedzielę wieczorem, 
została odegrana nader wesoła 
sztuka pt. „Ciotka Karola,” — 
przez amatorów znanych Polo- 
nji ze swych poprzednich wy­
stępów scenicznych, należących 
do Tow. Nąjśw. Imienia Jezus 
i Bractwa Dziewic Niep. Pocz. 
Najśw. Marji Panny z parafji 
św. Władysława.

Pomimo licznych popisów 
dziatwy, z okazji zakończenia 
roku szkolnego w polskich pa- 
rafjach, publiczność zadziwia­
jąco dopisała, wypełniając po 
brzegi piękną salę 'Związku Po­
lek. Tak liczny współudział ro­
daków dodał większego bodźca 
aktorom do oddania swych już 
i tai-: komicznych ról, to też goś­
cie znakomicie się ubawili a za­
dowolenie było ogólne. Zatem 
poczuwamy się do obowiązku i 
składamy serdeczne, szczere i 
gorące podziękowanie kierowni­
kom wyżej wspomnianych to­
warzystw7 i zespołowi aktorów7 
za ich bezinteresowny trud i po­
święcenie dla naszej sprawy, 
komitetowi wykonawczemu z 
Tow7. Pań Pomocy św. Róży Li- 
mańskiej, oraz publiczności — 
która raczyła przez swą obec­
ność wspomóc nasze ubogie 
zgromadzenie. Niechże ich z.a 
to wszystko raczy wynagrodzić 
dobry Jezus, według nieskoń­
czonej hojności swego Boskiego 
Serca, o co prosimy i zawsze w 
modlitwach swoich prosić nie 
przestaniemy.— Siostry Domi- 
kanki.

sfc
Regularne posiedzenie Tow. 

św. Róży z Limy, odbędzie się 
jutro, w niedzielę, 17 czerwca, 
w7 domu Sióstr, 3009 N. Ked- 
vale ave., o godzinie 3:30 po 
poł. Podaje się także do wia­
domości, iż towarzystwo w le- 
cie niema żadnych posiedzeń — 
więc jest to ostatnie posiedze­
nie. dlatego wszystkie członki­
nie komitetu dobrobytu są pro­
szone o przybycie.

Z DOM U~STASCÓW  

W- AYONDALE.
Pań Opieki nad Domem 

w ów będzie .miało swoje 
miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, po południu, dnia 17go 
czerwca, o godz. 2:30. Wszyst­
kie członkinie są proszone o 
łaskawe przybycie, albowiem 
będą ważne sprawy omawiane. 
Eleonora Nowak, prez.; Lud­
wika De Sehepper, sekr. prot.

Domyślny.
Szef: — Niech mi pani po­

wie; gdy pani dawniej telefo­
nowała, mówiła zawsze: „e”, 
jak Emil, teraz pani mówi „e”, 
jak Edward. — Czy pani zmie­
niła narzeczonego?

Często zastanawiałem się

[ P A L Ą C Y  O L D  G O L D  O D  R O K U  1932]

©  P . I j o r i l la r d  C o ., I n c .  

Zobaczcie Gary Cooper w 
“NOW AND FOREYER”... obraz Paramount

P.S.—Faktem jest, Panie Cooper:
Niema lepszego tytoniu nad ten jaki używany jest do Old 
Gold. Jest on czysty. Dlatego też Old Golds są łagodne 
dla GARDŁA i na NERWY,

W  A M E R Y C E  P A P IE R O S

... ■.

nigdy nie za-

Z  Parafji Matki Boskiej od Nieust. 
Pomocy na Bridgeporcie.

C zy dobroć O ld  G old  dla qardła zależny jest od 

t e q o  iż nie posiadają sztucznej zapraw y?

D r o g i P a n ie  C o o p e r : —

Szczegół przez Pana poruszony jest ważny. 
Poprawianie naturalnego smaku tytoniu nigdy 
nie poprawi jego dobroci. Jeżeli tytoń jest 
odpowiedni, nie potrzebuje żadnych sztucznych 
zapraw.
Sam fakt, że Old Gold s są wolne od sztucz­
nych zapraw nie jest głównym powodem ich 
sławnej łagodności dla gardła.
Panie Cooper, prawdziwym powodem jest to: 
Do wyrobu Old Gold używane są tylko liście 
z ośrodka tureckich i krajowych tytoni—ga­
tunki znane z tego, że nie gryżą. Po 30 miesią­
cach dojrzewania, tytoń ten dostaje się do Wa­
szych rąk w stanie tak łagodnym i dobrym jak 
stare, rzadkie wina.
Dlatego też Old Golds można palić dzień po 
dniu . . . bez najmniejszej irytacji dla gardła.

Z  poważaniem
P. LORILLARD COMPANY, INC.

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1760

Jeszcze meżeeie 
zarezerwewae kabiny na 

WYCIECZKĘ 
DZIENNIKARZY 
W DNIU ®-go LIPCA

okrętem 
P U Ł A S K I  

w biurze

R.MATOSZCZAK&CO. 
Klilwaukee Ave.,

Tek Brunswick 6407.

Przesyłamy pieniądze 
de Polski.

Kupulemy Bendy Polskie 
i kupony PKO. 

Załatwiamy wszelkie 
sprawy asekuracyjne 

i starokrajskie. 
Informacji udzielamy 

darmo.
Biuro otwarte wiecozorami.

PANOWIE S. KUBICKI 
I M. RA8GHEL

Z a p ra s z a ją  sw o ic h  z n a jo m y c h  
i s y m p a ty k ó w  n a

g e n e ra le  Otwarcie Swego Lokata

SINGER TAVERN
(G o sp o d a  ś p ie w a c z a  a  d a w n ie j  

W a r s a  w  T a v e rn )  pod nr.

1249 N. ASHLAND AVE.
D O B O R O W A  O R K I E S T R A

S m a c z n e  p r z e k ą s k i  o ra z  ró ż n e  
n ie s p o d z ia n k i.

T e le f o n  H a y m n r k e t  0272
D r. A . A . C l in k e n b e a r d

D E N T Y S T A
G o d z in y . 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

1701 W . C H IC A G O  A V Ł

Następujące towarzystwa bę­
dą miały swe posiedzenia: Tow. 
św. Antoniego, grupa Zjedno­
czenia, Tow. Króla Jana Sobie­
skiego, Tow. Poleg św. Anny, 
grupa Zjednoczenia; jutro o go­
dzinie 1 :00 po południu. Nie­
wiasty Różańcowe z drugiego 
drzewa najprzód odmówią 
wspólnie Różaniec, a potem 
zwyczajne posiedzenie jutro o 
godzinie 1:30 popołudniu. Osa­
da Zjednoczenia jutro o godzi­
nie trzeciej po południu. Wszy­
stkie Oddziały Towarzystwa 
Najśw. Imienia Jezus oraz i 
Skauci przystąpią do spowiedzi 
św. dzisiaj wieczorem, a jutro 
rano o godzinie 7 :30 do wspól­
nej Komunj i św.

*
Jutro, o godzinie 2:30, odbę­

dzie się uroczyste wręczenie 
dyplomów dzieciom kończącym 
szkołę parafjalną oraz szkolę 
wyższą. Jestto okazja nader u- 
roczysta dla naszych graduan- 
tów. Zapraszamy całą paraf ję 
do wzięcia jak najliczniejszego 
udziału.

W niedzielę, dnia Igo lipca, 
paraf ja  tutejsza urządza do­
roczny piknik. Piknik odbędzie 
się w ogrodzie Justice, w Just­
ice, Illinois. Piknik rozpocznie 
się o godzinie 12ej w południe. 
Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra p. Czesławskiego. — 
Jestto zabawa urządzona spe­
cjalnie dla wszystkich para- 
fjan. Mało kiedy mamy sposob­
ność razem się spotkać. A więc 
piknik ten powinien być okazją 
zebrania się wszystkich para- 
fjan. Z korzystajmy z tej oka­
zji i pokażmy się sto-procento- 
wo dnia Igo łipca w ogrodzie 
Justice. Do ogrodu jedzie się 
Archer-Cicero do końca linji, a
potem autobusem do ogrodu.

*
W zeszły czwartek, odbyła 

się wycieczka dzieci szkolnych 
kończących szkołę paraf jalną. 
Wycieczka odbyła się do ogro­
du Beverly Hills i była wielką 
rozrywką i uciechą dla wszyst­
kich. Jesteśmy pewni, że dzie­

ci tej wycieczki 
pomną.

W zeszłą środę odbył się po­
grzeb śp. Michaliny Sobczak, 
liczącej lat 81, zam. pn. 3055 
Lyman ul. Eksportacji zwłok 
z domu dokonał ks. Stanisław 
Derwiński. Mszę św: odprawił 
ks. Derwiński w asystencji ks. 
H. Pobutkiewicza, jako djako- 
na i ks. S. Stogi, jako subdjako- 
na. Mszę św. przy bocznych oł­
tarzach odprawili ks. prałat Bo­
na i ks. E. Radwański. Po skoń­
czonych ceremonjach liturgicz­
nych, zwłoki zmarłej złożone 
zostały na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Po­
grzebem zajmował się W. Po- 
mierski.

♦
W zeszłą sobotę na kobiercu 

ślubnym stanęli: p. Władysław 
Niedźwiecki z panną Ireną Pa- 
ruszkiewicz. Ślub odbył się o 
godzinie 10-ej rano. Młodej pa­
rze drużbowali p. H. Parusz- 
kiewicz z panną H. Szewbuch.

DO IDEOWYCH 
ORGANIZACYJ.

K onsul d r. E dw ard  
K ulikow ski operow any  

w  Polskim  Szpitalu .
Onegdaj powrócił ze szpitala 

konsul dr. Edward Kulikowski, 
który był operowany przez dr. 
A. Sampolińskiego. Konsul Ku­
likowski czuje się wyśmienicie 
i wyjeżdża na jednomiesięczne 
wakacje- dla zwiedzenia połud­
niowej części Stanów Zjedn.

Konsul dr. Kulikowski jest 
znany wśród młodzieży akade­
mickiej połączonych klubów p. 
n. „Federacja Klubów Akade­
mickich Polskich”.

Horor jest to słowo łacińskie, 
oznaczające strach, przeraże­
nie.

Władysław A . Kiełbasa Graduantem Uniwersytetu De Paul.
Że młodsza generacja garnie 

się do nauki, niema dwóch 
zdań. Z każdym rokiem liczniej­
sze zastępy młodzieży, obojga 
płci, narodowości polskiej koń­
czą wyższe uczelnie, wychodząc 
z nich z przeróżnemi odznacze­
niami i pilnością zdobytemi 
stopniami, przynoś zącemi chlu­
bę sobie i imieniowi polskiemu 
w Ameryce. Do tych zalicza się 
p. Władysław A. Kiołbasa, syn 
p. Jana J . Kiołbasy, dawniej­
szego kantowianina, a obecnie 
osadnika dzielnicy Avondale 
zamieszkującego p. nr. 3800 W. 
George ul. Młody igraduant po-

OPALIŁA S IĘ  NA SŁOŃCU.

Dnia 4 łipca, będzie urządzo­
ny dzień Ideowych Organizacyj, 
w ogrodzie Silver Tower, przy 
końcu linji trawajowej Mil­
waukee ave. Będzie to dzień 
wszystkich pracowników na ni­
wie oświatowo - kulturalno-spo­
łecznej.

Dlatego Centrala Polskich I- 
deowych Organizacyj apeluje 
do wszystkich organizacyj do 
niej przynależnych, jak rów 
nież i nieprzynależnych, ażeby 
w ten dzień wszyscy się zebra­
li w ogrodzie Silver Tower, po­
cząwszy o godzinie 12 w połud­
nie, . gdzie wykonany zostanie 
program, a potem zabawa przy 
muzyce Hallerczyków. Będzie 
to pierwsze tego rodzaju spot­
kanie wszystkich ideowców. - 
J. K. Wieczorek, przew. '

Jelenina jest to mięso jele­
nia.

(iladys Glad radzi, aby każda osoba mająca zamiar się opalić, 
dowiedziała się najpierw o właściwym sposobie jego. Za silne pro­
mienie słońca mogą łatwo danej osobie zaszkodzić powodując febrę 
i gorączkę lub zranić ciało dotkliwie bolesnemi pryszczami, które 
trudno jjóżaku wŁgniA,

bierał nauki elementarne w 
szkole parafjalnej św. Jana 
Kantego i w szkole św. Jacka. 
Po ukończeniu tychże, uczęsz­
czał do Kolegjum św. Stanisła­
wa Kostki (Weber High 
School). Ponieważ młody 
Władysław pragnął dalej się 
kształcić, jego zacni rodzice nie 
szczędzili grosza na jego nauki. 
Udał się więc na wyższe studja 
do Uniwersytetu Notre- Damę, 
sławnego na cały świat, gdzie 
pobierał przygotowawczy kurs 
prawa i gdzie uzyskał stopień 
bakałarza sztuk (A. B.). Stam­
tąd udał się do Uniwersytetu 
De Paul na dokończenie kursu 
prawa, który chlubnie ukończył. 
W środę, dnia 13go czerwca, 
odbył s ię , uroczysty popis gra- 
duacyjny w szkolnem audy-to- 
rjum, podczas którego sędzia 
sądu spadkowego p. John F. 
0 ’Connell, wygłosił do gradu- 
antów mowę programową, a 
pre-zes uniwersytetu De Paul, 
ks. Francis V. Corcoran, C. M. 
rozdał im dyplomy, czyli urzę­
dowe świadectwa ukończenia 
tejże uczelni. Obecnie p. Wła­
dysław Kiołbasa zajęty jest 
skrzętnem przygotowaniem się 
do zdania swego egzaminu 
przed władzami prawa, które 
to egzaminy będą miały miej­
sce dnia 17go łipca, b. r. W u- 
biegłym roku zatrudniony był 
w biurze mecenasa Leona C. 
Nyki, w  charakterze klerka 
prawnego. Obecnie jest przewo­
dniczącym tak zwanej rady p 
n. „The Seventh Council of 76 
of Illinois” w dystrykcie Avon- 
dale. Przyjaciele, młodego gra- 
duanta ślą mu z tej okazji 
głębi serca płynące gratulacje, 
życząc mu by znalazł powodze­
nie na nowej drodze obranej so 
b'ie profesji.

Potęga Przyzwyczajenia.

— Cóż to pan Ignac psy w 
wózku wozi?

— Ano bo widzi panna Fi­
lomena, państwo wyjechali i 
wzięli z sobą samochód, a be- 
st-je już się przyzwyczaiły tylko 
jeździć.

Z JEFFERSON PARK.
Jutro święto abiturjentów 

w parafji św. Konstancji. Dzie­
ci kończące ósmy stopień szko­
ły parafjalnej, przystąpią ju­
tro na Mszy św., o godzinie 8 
rano do Komunji św., a po po­
łudniu o godzinie 2:45, przyjdą 
do kościoła na nieszpory i ka­
zanie okolicznościowe, poczem 
otrzymają dyplomy. Na to na­
bożeństwo popołudniowe pro­
szeni są wszyscy parafjanie.

*
Nadzwyczajne posiedzenie 

Niewiast Różańcowych, odbę­
dzie się jutro,, po nabożeństwie, 
na które proszone są o przyby­
cie wszystkie członkinie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwie­
nia.

*
Na nadzwyczajne posiedzenie 

w-poniedziałek, dnia 18 czerwca 
na pleban ję, o godzinie 8. wie­
czorem, uprasza ks. proboszcz 
Aleksander Knitter, wszyst­
kich prezesów i sekretarzy to­
warzystw: — skupiających się 
przy parafji.

*
Zakończenie nauki i rozpo­

częcie wakacji, nastąpi w naj­
bliższy . poniedziałek, w szkole 
parafjalnej św. Konstancji. — 
Wszystkie dzieci mają przybyć, 
gdyż miejscowy proboszcz do 
nich przemówi. 5łC

Piknik paraf jalny, urządzany 
Staraniem połączonych towa­
rzystw i bractw w parafji, od­
będzie się 22 lipca, w ogrodzie 
Marvel Inn.

*
Alumni Wyższej Szkoły św. 

Konstancji, zbiorą się na posie­
dzenie w czwartek, 21 czerwca, 
w sali parafjalnej, o godzinie 
9:30 rano. Wszyscy, którzy u- 
kończyli.tutejszą szkołę, są pro­
szeni o przybycie.

Tow. św. Wawrzyńca odbę­
dzie posiedzenie jutro, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali pa­
rafjalnej.

Ojciec św. Pius XI, wydał bul­
lę rozszerzającą jubileusz Ro­
ku Świętego na' cały katolicki 
świat. Jubileusz ten potrwa do 
oktawy po Wielkiejnocy, przy­
szłego roku. Wszyscy przeto 
wierni katolicy w tym czasie 
będą mogli uzyskać odpustu ju­
bileuszowego bez pielgrzymki 
do Rzymu, byleby spełnili na 
miejscu gdzie mieszkają, wa­
runki przez Ojca św. naznaczo­
ne. Oby cała paraf ja wzięła u- 
dział i dostąpiła odpustu. W 
miesiącu październiku odbywać 
się będzie w tutejszej parafji 
9-dniowa nowenna jubileuszo­
wa rano i wieczorem. Ks. pro­
boszcz nosi się z myślą zapro­
szenia jednego z księży karniej- 
scowych, na kierownika tej no­
wenny i w tym czasie każdy z 
paraf jan będzie mógł warunki 
Ojca św. spełnić i odwiedzić na­
kazane kościoły i odmówić mo­
dlitwy, oraz przystąpić do spo­
wiedzi i Komunj i św.

JU Ż JU TROPierwszy Piknik Militarny
u rz ą d z a  K o -m ite t B u d o w y  D o m u

P o s te r .  1 -g o  G. W a s h in g to n a ,
P . L. W . A.

w Niedzielę, 17go Czerwca
w Ogrodzie

“THE AVENUE INN GROVE” 
przy końcu Milwaukee Ave.

n a p rz e c iw  b ra m y  c m e n ta r z a  
św . W o jc ie c h a .

P o c z ą te k  z a b a w y  o god z . lO ej ra n o , 
p r z y  d o s k o n a łe j  

O R K IE S T R Z E  W E T E  R A N  Ó W , 
n a  w y g o d n e j  p la t fo r m ie .  

B i le t y  t y lk o  p o  3 5 c  o d  o s o b y .  
K o m ite t  w y d a  u c z e s tn ik o m  s ie d e m  

n a g ró d  w a r to ś c io w y c h :
N o w e  rad  jo ,  N a c z y n ie  s t o ło w e  ze 

s tu  s z t u k  p o r c e la n y  i  p ię ć  u p ię k ­
s z e ń  w ło s ó w  “ P e r n ia n e n t  W a v e s ”  
d la  p a ń  d a r m o  z w s tę p e m  b ile tu . 
P o s te r u n e k  z a p r a s z a  w s z y s tk ic h  
W e te r a n ó w , L e g jo ń  P a ń  i P o lo n  ję  
o lic z n e  w z ię c ie  u d zd a łu  w  ty m  
p ik n ik u  z a ś  k o m i te t  z a p e w n ia , że 
w s z y s ę y  u b a w ią  s ię  d o s k o n a le  do 
p ó ź n e g o  w ie c z o ra .

B i le ty  n a b y ć  m o ż n a  pd K o m ite ­
tu , lu b ' p rz y  k a s ie .

Czas Do Malowania 
i Upiększania Domu

Zewnątrz i Wewnątrz
FARBA DOMO- $ 1 .0 0  i wy- 
WA, g a lo n ........  v  *  żej
Duitch Boy b iały  ołów po najłiiż- 
szyicli cenach handlow ych. W szel­
kie potrzeby domowe po p rzy ­
stępnych cenach.

P r z y jm u je m y  z a m ft n ie n ia  
n a  m a lo w a n ie  i d e k o r o w a n ie  

w s z e lk ie g o  r o d z a ju .

Butkiewicz
PAINT & HARDWARE CO.

(N o t  I n c .)

1 4 0 3  N ob le  u l.
b l i s k o  B l a c k h a w k  u l .

Farby, Szyby do Okien, Żelaztwo 
i Nożownictwo.

Telefon: Armitage 6000.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ
l i B P r z e s z ł o  

40,000 zado­
wolonych ko- 

® stum erów  jest 
dostatecznym  dowodem naszej u-
ińiejętności w leczeniu waszych 
ócz'

K ażda para  ^okularów  je s t szli­
fow ana tu ta j u .nas, co zapew nia 
wam ukuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY 
v. ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
MILWAUKEE A iE  

cor. Chicago Ave. 
Caivin'W. Leiff, Zarządca.

W arto  Spędzić Dzień 
na  G robli M ary n ark i.

Grobla Marynarki (Navy 
Pier) w ubiegłym tygodniu^ zo­
stała otwarta na sezon letni dla 
wszystkich chicagowian i chi- 
cagowianek dla bezpłatnego ił­
ży tku. Grobla ta otwarta jest 
każdego dnia dla was chicago- 
wianie i chieagowiahki i dla 
waszych dzieci.

Niema lepszego miejsca do 
wypoczynku jak Grobla Mary­
narki, którą w sezonie zwiedza­
ją, tysiące gości z poza miasta.

Do nabycia jest tam także 
piwo marki Pabst Blue Ri-bbon. 
Do tańca znajduje się tam ele- 
kancki pawilon, są też rozryw­
ki rozmaite dla starszych i dzie 
ci. Dla was także są stoły i 
krzesła w odpowiedniem miej­
scu na jeziorze Michigan do 
spożycia waszych potraw w dni 
wolne od zwykłych zajęć. — 
Tramwaje linji Grand ave. ja ­
dą wprost do bramy na Grobli 
Marynarki.

W yjazd  Księży Na 
R ekolekcje .

W dniu jutrzejszym pierwsza 
połowa duchowieństwa chica- 
goskiego wyjeżdża na doroczne 
rekolekjce do Mundelein, 111., a 
które się odbędą w tamte jszem 
seminarjum Najśw7. Marji Pan­
ny. W niedzielę, dnia 24 czerw­
ca, wyjedzie zaś druga połowa 
księży.

OGŁASZAJCIE SIE W
DZIENNIKU C H lC A G O SyfiM

Znakomite Lekarstwo.
„Cierpiałem na osłabiony żo­

łądek, nadwerężone trawienie i 
wzdęcie”, piszep. Michał Tim- 
ko z Muse, Pa., „i w rezulta­
cie czułem się cierpiącym na 
całem ciele. Znalazłem ulgę w 
Dra. Piotra Gomozo i chcę pole­
cić to znakomite lekarstwo 
wszystkim cierpiącym”. To ko­
jące lekarstwo ziołowe posila 
czynności żołądka, pobudza tra ­
wienie, poprawia apetyt i ko­
rzystnie wpływa na proces tra ­
wienia. Jeżeli nie można je na­
być w Waszem sąsiedztwie, pi- 
szcie do firmy Dr. Peter Fahr- 
ney and Sons Co., 2501 Wa­
shington Blvd., Chicago, 111.

( O g ł . )

- — 5 DNIOWA S P R Z E D A Ż ^ ^
D A R M O  p j - ta je ie  s i ę  n a s  o  b i l e t  na  

. A V sa ech św iA to w q  W y s t .  D A R M O .

FERMANENT WAVE
§5 EUROPEJSKIE OLEJO 
FALOWANIE 
teraz
tylko >

G w a r a n to ­
w a n e .

D A R M O  —
K ham poo, 

s t r z y ż e n ie  
w ljosłńw  t 
n a s t a w ie ­

n ie .
10 O P E R A T O R  

B E Z  C Z E K A N IA .

TEL. H.AYMARKET 1100.

THE 12TH ST. STORĘ 
ROOSEYELT &  HALSTEB ST.

ZAWIADOMIENIE
M. R. A d a m s c y  z a w ia d a m ia ją  
sw y c h  k l ie n tó w  i c a łą  P o lo n ję , że 
m a ją  do w y n a ję c ia  d w ie  n a j p i ę k ­
n ie js z e  s a le  n a  b a le , b a n k ie ty  i 
w e s e la  p o d  n a z w ą  ty m c z a s o w ą  
W o n d e r la n d  B a li  R oom , 2933-2340 
M ilw a u k e e  Av. i C e n tr a l  P a r k  Av. 
P ro s im y  s ię  z g ła s z a ć  od  g o d z in y  
6 te j do g o d z in y  8m ej w ie c z ó r , .'940 
M ilw a u k e e  A ve., a lb o  te le fo n o w a ć  
A rm ita g e  9597,

SIWE w ło :
T R IN K O L IN K . p rz e z ro c z y s ty  p -y n . n ie  
f a rb a ,  p rz y w ró c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
w ło so m , u s u n ie  łu p ież , W p o lsk ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n t ', . ,  
w y ch , a lb o  p is a ć :  T r in k o lir .
i n r i e . ,  4240 A r m ita g e  A ”
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C en a  - ! c


